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Jak informuje rzecznik pra 
sowy rządu — 19 bm. Prezy­
dium Rządu rozpatrzyło infor 
mację Ministerstwa Rolnic­
twa na temat przygotowań do 
zbioru okopowych i do nad­
chodzących siewów jesien­
nych. Ustalono kierunki dzia­
łań organizacyjnych i techni­
cznych jakie muszą być pod­
jęte, aby zapewnić sprawne 
wykonanie wszystkich prac w 
polu, z natury rzeczy uciążli­
wych, a w tym roku dodatko 
wo poważnie utrudnionych 
przez długotrwałe opady atmo 
sferyczne i następstwa powo­
dzi.

Biorąc to pod uwagę, resort 
rolnictwa dąży do maksymal­
nego zmechanizowania prac 
wszędzie tam, gdzie jest to 
możliwe.

Podejmowane są niezbędne 
kroki, aby zapewnić termino­
we dostawy nawozów azoto­
wych, fosforowych i wapna 
nawozowego a także części za 
miennych do samochodów cię 
żarowych i dostawczych oraz 
ogumienia do ciągników i 
przyczep rolniczych.

W kolejnym punkcie Prezy­

Komisja Praw Człowieka ONZ ostrzega

Militarne wsparcie
państw NATO dla RPA
Obradująca w genewskim pa 

łacu narodów ONZ-owska Korni 
sń Praw Człowieka wezwała 
Państwa NATO do natychmias 
Owego przerwania dostaw bro 
ai i sprzętu wojskowego dla ra 

*0 milionćw egzemplarzy

Podręczniki na nowy rok szkolny
blisko 30 min egzemplarzy 

Pod ręc an ■ ów uczni ows k i eh 
Przygotowały na nowy rok 
^-iny wydawnictwa szkolne 
1 Pedagogiczne. Druk książek 
kończono w czerwcu, dzięki 

j.jGrnu znaczna ich część tra- 
a do rąk uczniowskich jesz- 

Ze w ubiegłym reku szkol- nvm.
nowych pozycji ma-jd-ują 

*.,*• do języka
• PS° ^la klasy VII, do wy- 

mu^ycznego dla klasy 
has' ięzyka niemieckiego dla 

i' ’ 111 ^realnych, do języka 
innyIskieg0 ma ln licealnej i

nowością jest pier- 
Hiik-Wydanie „wyprawki” dlą 

Pl- „Mam 6 lat”. Jest to 
ruck<miego elementarza, 

ro^5'1^6^0 się z luźnych, kolo. 
ló\v ^“stracji, scenek, materia 
Sanęij0. ćw*czeń pisemnych, wyci­
ąg "P- Służyć one będą wstęp 
niu (i lUc.e Czy*ania, przysposabia 
^^'e: ° p*sain*a, Poznawaniu pojęć 
t-latk11alycznych' „Wyprawka” dla 
*50^’ brukowana w nakładzie 
ite^. eRzenip]arzy, trafi bezpo- 
tak do ognisk i przedszkoli;

lęC WszFS4kie dzieci otrzy- 
tie|cVą na miejscu z rąk nauczy

warto dodać, iż 
’’cz'saa si^ obecnie kolejna ksńą 

2 Y1 — tomowej serii dla 
^kin^n^^^ds^ych Marii Kow- 
»RaZ(J wspólnym tytułem 

ze słonkiem”.

dium Rządu rozpatrzyło pro­
gram gromadzenia rezerw wa 
rzyw, jabłek i ziemniaków ja 
dalnych na nadchodzącą zimę. 
Podstawowa część zapasów zo 
stanie zgromadzona przez u- 
społecznione organizacje han­
dlowe, głównie przez spółdziel 
czość rolniczą. Określone w 
programie rozmiary rezerw 
powinny zapewnić ciągłość za 
opatrzenia rynku w warzywa, 
jabłka i ziemniaki jadalne w 
miesiącach zimowych oraz na 
wiosnę przyszłego roku.

Prezydium Rządu powzięło 
kolejną decyzję, która ma na 
celu zapewnienie sprawnej li­
kwidacji szkód powstałych w 
urządzeniach komunalnych, 
budynkach mieszkalnych oraz 
lokalnych drogach na skutek 
powodzi i nadmiernych opa­
dów. Stwierdzono, że władze 
terenowy wykorzystując środ­
ki własne podejmują już ener 
glcz.ne działania w tym kie­
runku i że ich przedsięwzięcia 
skutecznie wspiera miejscowa 
ludność wykonując wiele za­
dań w ramach czynów społe­
cznych.

W powziętej decyzji Prezy­

sistowskiego reżimu Republiki 
Południowej Afryki.

Podstawą dyskusji na ten te 
mat był raport Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych, w któ- 
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Nowe książki ©■trzymają także 
uczniowie szkół specjalnych, 
m. in. przygoitowany jest elemen 
taurz dla dzieci głuchych oraz 16 
podręczników dla dzieci ociemnia 
łych w druku Braille’a.

Dla uczniów szkół zawodowych 
przygotowano 4,5 min egzempla­
rzy podręczników. Wiele z nich 
zainteresuje fachowców różnych 
branż jak np. „Optyka”, „Tech­
nologia oczyszczania miast” i inne.

Jak wiadomo nowych ksią­
żek nie wystarczy dla wszy­
stkich. Dlatego też w tym roku 
wprowadzono powszechnie za 
sadę przejmowania przez szko 
ły książek używanych i prze­
kazywania ich następnvm 
uczniom. Dzięki temu mło­
dzież otrzymuje na miejscu 
komplety książek na nowy 
rok, za określoną odpłatnością. 
W rezultacie wydatki są zna­
cznie mniejsze i mniej jest 
kłopotów z komipletowaniem 
podręczników.

Większość uczniów otrzyma 
ła książki jeszcze w czerwcu, 
do reszty dotrą z początkiem 
roku szkolnego. W niektórych 
szkołach dzięki wymianie po­
dręczników używanych, zgro­
madzono już komplety ksią­
żek, z których uczniowie będą 
korzystać tylko na lekcjach.

PAP. 

dium Rządu zapewnia przed­
siębiorstwom zaangażowanym 
w usuwaniu skutków powodzi 
przydział dodatkowego sprzę­
tu, zwłaszcza środków tran­
sportowych i materiałów jak 
również dodatkowych kwot w 
wysokości 431 min zł na sfi­
nansowanie części prowadzo­
nych robót.

Decyzja uwzględnia także, 
stosownie do poleceń wyda­
nych wcześniej przez Prezesa 
Rady Ministrów, konieczność 
zabezpieczenia miasta Legnicy 
przed skutkami powodzi w 
przyszłości. Legnica, na sku­
tek wylania rzeki Kaczawy,’ 
poniosła największe straty w 
gospodarce komunalnej.

Prezydium Rządu przyjęło 
uchwałę w sprawie rzemiosł 
artystycznych. Stwarza ona 
warunki’ do szybszego rozwo­
ju tej dziedziny działalności, 
m. in. przez ■ podniesieni spo­
łecznej rangi rzemiosł arty­
stycznych, a także wzmocnie­
nie systemu zachęt material­
nych d’a rzermeślników. Or­
ganom administracji państwo 
wej zalecono otoczenie zakła­
dów rzemiosła artystycznego 
należytą opieką. (PAP)

Pomoc RWPG 
dla Mongolii

W zbliżającej się 5-latce w 
Mongolii powstanie 40 wiel­
kich zakładów przemysłowych. 
Zostaną one wzniesione przy 
wydatnej pomocy krajów 
członkowskich Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej, któ 
re dostarczą najnowocześniej­
sze urządzenia, maszyny bu­
dowlane, a także pomogą 
Mongolii w kształceniu specia 
listów. Inżynierowie z krajów 
socjalistycznych wezmą rów­
nież udział w projektowaniu, 
a także w montażu dostarczo­
nego sprzętu.

Szczególnie cennej pomocy 
udzielą kraje socjalistyczne 
Mongolii w zakresie budow­
nictwa mieszkaniowego. Plany 
rozwoju gospodarczego kraju 
przewidują zbudowanie w bie 
żącej 5-latce 780 000 metrów 
kwadratowych powierzchni 
mieszkaniowej. (PAP)

przyszłego kongresu partii, dwóch 
swych członków: A. van Dunema 
i A. Camposa za to, iż nie ostrze 
gli oni władz przed działalnością 
wywrotową, o której wiedzieli, 
a która do-prowadziła do próby 
zamachu stanu 27 maja br.

Uroczystości w Buchenwaldzie
Społeczeństwo NRD uczciło w 

dniu 18 sierpnia pamięć przywód­
cy niemieckich komunistów E. 
Thaelmamna, zamordowanego 33 
lata temu przez faszystów w obo 
zie koncentracyjnym w Buchen- 
waldzie. Działacze partyjni i pań­
stwowi, weterani walki antyfa­
szystowskiej, przedstawiciele or­
ganizacji społecznych złożyli 
wieńce w miejscu stracenia syna 
narodu niemieckiego.

Apel związkowców
W związku z trwającym mie­

siącem solidarności z narodem 
Chile Światowa Federacja Związ­
ków Zawodowych opublikowała 
apel, w którym wezwała łudzi 
pracy świata do zwiększenia ma­
terialnej i moralnej pomocy pa­
triotom chilijskim walczącym o 
wyzwolenie kraju spod ucisku 
faszystowskiej junty Pinocheta. 
EWG zainteresowana Grecją

Minister spraw zagranicznych

Wyd AB Cena 1 zł

W Kahszu i Koninie

Dziesiątki imprez 
M święto,,Trybuny Ludu"
W tydzień po wielkim festy 

nie prasowym w stolicy tego­
roczne święto „Trybuny Ludu” 
kontynuowane jest w Kaliszu 
oraz w Koninie. Masowe im­
prezy kulturalne i sportowe 
oraz dziesiątki spotkań z czy­
telnikami odbywać się będą w 
sobotę i niedzielę również w 
wielu miejscowościach woje­
wództw kaliskiego i konińskie 
go-

KALISKIE

W Kaliszu i Gołuchowie (nad 
zalewem oraz w gołuchow- 
skim zamku) przygotowano 
dziesiątki imprez kulturalnych, 
sportowych i rekreacyjnych. 
Czynne będą rówież wystawy, 
kiermasze handlowe.

W Kaliszu przez pl. 1 Maja, 
gdzie ustawiono centralną es­
tradę, przejdzie korowód kos­
tiumowy, odbędzie się para­
da starych samochodów, któ­
re uczestniczą w rajdzie „we­
teranów szos”. W koncercie 
galowym w sobotę o godz. 
15.00 wystąpią łchóry i orkie­
stry dęte, zespoły folklorysty­

RFN, H. D. Genscher, opuścił w 
piątek Ateny po zakończeniu wi­
zyty oficjalnej w Grecji. W opu­
blikowanej w Atenach wspólnej 
deklaracji H.-D. Genscher m. in. 
potwierdził, że jego rząd nie bę­
dzie szczędził wysiłków, by nego- 
cjacje w sprawie przystąpienia 
Grecji do EWG zakończyły się 
szybko i pomyślnie.

Obrady SALT
W piątek odbyło się w Genewie 

kolejne spotkanie delegacji ZSRR 
i USA na rad*zieeko-amerykań- 
skie rozmowy w sprawie ograni­
czenia strategicznych zbrojeń 
ofensywnych.

Decyzja MPLA
Komitet Centralny Ludowego 

Ruchu Wyzwolenia Angoli-(MPLA), 
który obradował 15 i 16 bm. o- 
świadczył, że wszelkie przejawy 
frakcjemizmu będą karane z naj­
większą surowością. Komitet za- 
wiesił w czynnościach, do czasu 

czne, odbędą się też pokazy 
mody oraz koncert Juergen 
Erbe Chor-Stielow Band z 
NRD. Tutaj eksponowana bę­
dzie również wystawa pl. 
„Fjwez wyższą jakość pracy 
— do wyższej jakości życia”. 
W programie festynu znalazły 
się także m. in. musztra parad 
na orkiestry Śląskiego Okrę­
gu Wojskowego, wyścigi go- 
kartów, wystawa kwiatów.

Na stadionie Calisii — dwu­
dniowy mityng lekkoatletycz­
ny z udziałem zawodników za 
granicznych oraz sprawnościo- 
wo-akrobatyczne pokazy jazdy 
w wykonaniu słuchaczy Szko­
ły Ruchu Drogowego MO w 
Fiasecznej.

W Gołuchowie — na trzech 
estradach prezentować się bę­
dą dziesiątki zespołów muzy­
cznych i solistów', m. in. fol­
klorystyczny zespół z Katalo­
nii (Hiszpania), Wia-75 z ZSRR, 
wystąpią czołowi artyści, es­
trady warszawskiej i laurea­
ci festiwalu piosenki radziec­
kiej. Odbędą się też m. in. 
■pokazy skoków spadochrono-
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Trzęsienie ziemi we Włoszech
W piątek rano w okręgu Terni 

(środkowe Włochy) zarejestrowa­
no wstrząsy tektoniczne o sile 4 
stopni według skali Merca llego. 
Trzęsienie trwające 5 sekund nie 
spowodowało ofiar w ludziach 1 
szkód materialnych.

Zamieszki na Antylach
Premier Holandii J. den Uyl o- 

świadczył wczoraj że Holandia 
jest gotowa do rozmów z delega­
cja wyspy Aruba, rozmowy jed­
nak nie mogą dotyczyć kwestii 
uzyskania przez Arubę pełnej 
niezależności. Aruba jest jedną z 
sześciu wysp należących do Fe­
deracji Antyli Holenderskich. W 
ciągu ostatnich 10 dni doszło tam

P. Jaroszewicz
przyjął A. Iszkowa
19 bm. prezes Rady Mini­

strów Pioitr Jaroszewicz przy­
jął przebywającego w naszym 
kraju , ministra rybołówstwa
ZSRR Aleksandra Iszkowa.

W trakcie spotkania porusz o 
no niektóre zagadnienia dwu­
stronnej współpracy w rybo- 
ł ówstw i e, pcś wi ęc a j ąc s zcze- 
gólną uwagę problemowi 
współpracy międzynarodowej 
w rejonie Morza Bałtyckiego.

W spotkaniu uczestniczył 
minister handlu zagranicznego 
i gospodarki morskiej Jerzy 
Olszewski. (PAP)

Niespokojna Sr i Lanka
W kilka miastach północnej 

Lanki wprowadzono godzinę poli­
cyjną, która obowiązuje od zmierz 
chu do świtu. Miasta te patrolo­
wane są przez wojsko 1 policję. 
Premier republiki Junius Jayewar 
dene poinformował w parlamen­
cie, że w zamieszkach do których 
doszło w różnych rejonach kraju, 
zginęło 14 osób a 30 zostało ran­
nych. Rozruchy zaczęły się od in­
cydentów w regionie Jaffna, który 
zamieszkuje mniejszość tamiłska, 
domagająca się autonomii. (PAP)

do zamieszek i strajków przeciw 
ko rządowi centralnemu, znajdu­
jącemu się na pobliskiej wyspie 
Curacao.

Katastrofa śmigłowca
W piątek w pobliżu Limoges 

śmigłowiec francuskich sił zbroj­
nych zawadził o druty linii wy­
sokiego napięcia, stanął w pło­
mieniach i runął na ziemie. 4 
członków' załogi poniosło śmierć.

Ambitny bandyta
Dość niezwykle zakończył się 

napad na bank na przedmieściu 
Metzu we Francji. Tuż przed 
zamknięciem, do banku wtargnął 
zamaskowany mężczyzna i terro-. 
ryzując bronią kasjera, zażądał, 
od niego pieniędzy. Kiedy okaza­
ło się że we wręczonym mu wor­
ku znajduje się zaledwie 4003- 
franków, oburzony rabuś mówiąc: 
„Za kego mnie macie?” zostawił 
pieniądze na ladzie i wyszedł.
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odGcasy
Poznaniacy byli niejako 

u narodzin produkcji obu­
wia tekstylnego, przed laty, 
na Targach Krajowych. 
Mówił nam wówczas prze­
mysł obuwniczy, że miał (i 
ma!) kłopoty z importem 
skór, że wobec tego skorzy 
sta m. in. z tkanin lnia­
nych, w której to produkcji 
byliśmy (i jesteśmy!) świa 
tową potęgą. Upowszechnię 
nie taniego i dobrego obu-
wia tekstylnego liczył
dalej przemysł — zmniej­
szyć mogło (i może nadal!) 
dewizowe wydatki na su­
rowce. Te same względy 
przemówiły już wcześniej 
do praktycznych Czechosło 
waków, którzy, choć to po­
tęga obuwnicza świata, nau 
czyli się chodzić zimą i la-
tem w butach nieskórza­
nych, z surowców krajo­
wych.

Dorobiliśmy się i my u- 
znanej powszechnie przez 
nabywcę kolekcji obuwia 
tekstylnego. Ale — jest go 
coraz mniej. Kto bowiem 
bezskutecznie szuka takich 
lekkich, przewiewnych i ta 
nich bucików (sportowych, 
całodziennych) może teraz 
poznać przyczynę swoich 
niepowodzeń. Okazuje się, 
że na całoroczną produkcję 
19,3 min par obuwia tek­
stylnego, przemysł propo­
nuje handlowi 17 min par... 
różnych papci, czyli obu­
wia domowego. Całoroczne
go, sportowego brak.
Dlaczego? Nie dostosowano 
asortymentu produkcji do 
naszych potrzeb.

Ponieważ musimy cho­
dzić w butach, wniosek jest 
jeden: będziemy zmuszeni 
kupować drogie obuwie skó 
rżane, powiększając zapo­
trzebowanie przemysłu na
importowany surowiec.
Ktoś nas tu uszczęśliwiać 
ch^e na siłę...

Wy da je się — wobec dys 
proporcji tych dwu liczb 
— źe jest tego głębsza rrrzy 
czyna: wygodnictwo. Łat­
wiej przecie zrobić papcie, 
mż eleganckie obuwie wyj­
ściowe z tkanin, jeszcze 
łatwiej — z drogich skór. 
Możemy t^k przypuszczać, 
bo przecież nikt nie uwie­
rzy. że naszej gospodarce 
opłaca się naraz rezygno­
wać z rrroduken przyjętej 
nowszechme i niosącej stoo- 
re oszczędności dewizowe.

Ktoś tu. widzi tylko swó^ 
interes. A trzeba sporządzić 
oaólnospołeczny ra­
chunek.

ZS

Dyscyplina, rytmiczność, wyższa jakość

Mieszkania na które czekamy
Podstawowym zadaniem, wy 

suniętym na VIII Plenum KC 
PZPR, a także wynikającym z 
uchwalonego na V plenum ma
newru gospodarczego jest
skoncentrowanie sił i środków 
na rozwoju budownictwa 
mieszkaniowego. W tej dziedzi 
nie kluczowe znaczenie ma 
wzmocnienie dyscypliny ww 
szenia domów i całych osiedli 
oraz kompleksowe oddawanie 
ich do użytku. Pod pojęciem 
zdyscyplinowania pracy na 
tym polu należy rozumieć tak 
że m. in. terminowość przeka­
zywania wykonawcom planów 
bu^ów i dokumentacji technicz 
nej. Sytuacja w t?m zakresie 
wymaga widocznej poprawy.

Istotne jest również osiąg­
nięcie zgodności planów inwe­
storów z nlanami wykonaw­
ców w dziedzinie oddawania o- 
biektów do użytku. Ostatnio 
przyjęto ustalenie, że do wv- 
konania zadań rzeczowych bie 
żące^o roku można będzie za­
liczyć tylko te obiektv, które 
w pełni zostaną zakończone do 
31 grudnia br. i będą nadawać 
się do zasiedlenia w ciągu 
stycznia 1978 r.

Istotną sprawą, ciągle kry­
tykowaną przez społeczeństwo, 
jest niska jakość budownictwa 
mieszkaniowego. Obserwujemy 
wyraźny postęp w rozwiąza­
niach projektowych osiedli i 
mieszkań, mamy też coraz wię 
cej nowoczesnych materiałów. 
Niedostateczny poziom jako­
ści dotyczy głównie produkcji 
budowlanej, a zwłaszcza ele­
mentów prefabrykowanych i 
niektórych wyrobów wytwarza 
nvch przez sam przemysł 
mieszkaniowy. W okresie spięt 
rżenia prac (pod koniec roku) 
jakość robót wykończenio­
wych ulega nawet, obniżeniu. 
Przedmiotem krytyki społecz­
nej są również opóźnienia w 
wykonywaniu elewacji, chodni 
ków, w urządzeniu i zazielenię 
niu terenów.

Na problemy te trzeba spoj­
rzeć ostrzej i działać znacznie 
konsekwentniej. Wymaga to 
także kompleksowego współ­
działania wielu resortów; do- 
tyczy bowiem całej |sieci po­
wiązań przemysłów świadczą­
cych na rzecz budownictwa 
mieszkaniowego.

Na południu kraju znów deszcze

Szybkie usuwanie

Chaos na lotniskach Sprawa H. Kapplera

w Londynie
Na londyńskich lotniskach Hea- 

throw i Gatwick zapanował w pią 
tek chaos, spowodowany zbiegiem 
kilku okoliczności: strajkiem pra­
cowników służby kontroli lotów 
i mechaników, bałaganem w dzia­
łalności biur podróży organizują­
cych masowe wycieczki urlopowe 
oraz zmniejszeniem sprawności 
działania największego w Euro­
pie lotniska — Heathrów.

W piątek większość lotów euro­
pejskich opóźniona była po kilka 
godzin. Odwołano wiele połączeń 
europejskich i transoceanicznych.

Trzy pasażerki opóźnionego o 
dobę lotu do Afryki, zorganizowa 
ły oryginalna demonstrację prze­
ciwko nieudolności linii lotni­
czych: wyszły na główny pas 
startowy lotniska Heathrów i 
tvlk-> dzięki szczęśliwemu zbiego­
wi okoliczności i refleksowi plinta 
wielkiego „Jumbo-Jeta” nie do­
szło do tragicznego 'wypadku.

Odpowiedź OWP 
na decyzję Izraela

Organizacja Wyzwolenia Pale- 
. styny postanowiła wzmóc walkę 

zbrojną na okupowanych ptaez 
Izrael terytoriach w związku z 
dęcyzją Tel Awiwu nohudowania 
trzech nowych osiedli izraelskich 
na zachodnim brzegu Jordanu. 
OWP oświadczyła, że konsekwent­
nie będzie się przeciwstawiać no- 
sunięciom izraelskim, zmierzają­
cym do anektowania okupowa- 

, nych terytoriów.

KRONIKA DNIA
STAŁA WYSTAWA AUSTRIACKA W OŚWIĘCIMIU

W Państwowym Muzeum w Oświęcimiu swą stałą narodową eks­
pozycję organizuje Austria. Wystawa przypominać będzie historię 
pobytu i martyrologii obywateli tego kraju w KL Auschwitz-Birke­
nau. Ekspozycja nawiąże też do dziejów zagarnięcia Austrii przez III 
Rzeszę i udziału Austriaków w walkach przeciwko hitleryzmowi o- 
raz w obozowym ruchu oporu. (PAP)

PROTEST BYŁYCH WIĘŹNIÓW NEUEGAMME
Biuro wykonawcze „Międzynarodowego Zrzeszenia Byłych Więź­

niów Obozu Koncentracyjnego w Neuegamme” zwróciło się z ape­
lem do demokratycznej społeczności RFN i innych państw, przede 
wszystkim do młodzieży, z wezwaniem do prowadzenia „aktywnej 
walki z neofaszystowskimi organizacjami i ideami”. Biuro energicz­
nie potępia „pobłażliwe stanowisko” władz zachodnioniemieckich 
wobec tak jaskrawo neohitlerowskich manifestacji jak spotkania 
byłych esesowców, które odbywają się obecnie coraz częściej. Biu­
ro podkreśla konieczność rozwiązania Wszystkich neohitlerowskich 
organizacji i opowiada się za prowadzeniem wspólnych międzyna­
rodowych akcji protestacyjnych przeciwko zjazdom byłych esesow­
ców. (PAP)

Przez wagary do przestępstwa
Władze oświatowe oraz nanczy 

ciele w Staniach Zjednoczonych « 
niepokojem obserwują zwiększa­
jące się arwam turnic two wśród 
uczniów. Jak obliczono, w 1976 
roku ponad 70 000 nauczycieli zo­
stało zaatakowanych przez ucz­
niów. Rozwydrzona młodzież soo 
wodowała straty w wysokości 600 
milionów dolarów. Oblicza się, *e 
w Stanach Zjednoczonych wa^a- 
ruje dziennie 200 000 młodych ła­
dzi.

Nie jednokrotnie członkowie

ęanęów młodzieżowych atakują 
swoich kolegów, wymuszając "a 
nich pieniądze. Zmuszają też 
swoich rówieśników do zażywa­
nia narkotyków. 16-let>nia dziew­
czyna opowiadała niedawno przed 

i stawie i etom policji, żc została 
zwabiona przez swoich kolegów 
do jednego z pomieszczeń na tere 
nie szkoły, zmuszona do zażycia 
heroiny, a następnie zgwałcona.

Szczególnie niepokojący jest 
udział dziewcząt w różnego rodua 
ju przestępstwach. (PAP)
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Większego rozmachu wyma­
ga też rozwój budownictwa 
jednorodzinnego, uznanego za 
drugi front ofensywy mieszka 
niowej.

Realizacja programu bieżą­
cej pięciolatki, jak również ko 
nieczność przygotowania się 
do wykonania poważnie zwięk

skutków powodzi

szonych zadań latach
1981—85 — wymaga ponowne­
go przeanalizowania planów in 
westycyjnych poszczególnych 
resortów w aspekcie rozwoju 
przemysłu mieszkaniowego.

Przyszły zaś rok powinien 
stać się rokiem przełomowym, 
jeśli chodzi o rytmiczność od­
dawania i dyscyplinę odbioru 
obiektów zarówno budownic­
twa mieszkaniowego jak i soc 
jalno-usługowego. Wskazuje 
się na konieczność doprowadzę 
nia w 1978 r. do zaawansowa­
nia zadań rocznych co naj­
mniej w 45 procentach w I pół 
roczu, a w 70 proc, w ciągu 
trzech kwartałów. Takie zada­
nie jest w pełni realne, ponie­
waż budownictwo ma jeszcze 
spore niewykorzystane rezer­
wy. (PAP)

Zmierzająca do morza fala 
powodziowa na Odrze spływa 
spokojnie do Zalewu Szczeciń 
skiego, ale w związiku z ponow 
nymi opadami, które 18 i 19 
bm. wystąpiły na południu 
i zachodzie kraju, tamtejsze ko 
mitety przeciwpowodziowe 
ziiów wzmogły uwagę. Są one 
w’ stanie pogotowia w woj. 
bielskim, m. in. w rejonie Żyw 
ca, Cieszyna i Wisły oraz w pa 
sie górskim woj. jeleniogórskie 
go. W związku z deszczami na 
leży się bowiem liczyć z Przy­
borem wód w górskich częś­
ciach dorzeczy Odry i Wisły. 
Opady są bardzo uciążliwe dla 
ludności, zwłaszcza rolników, 
uprzednio dotkniętych przez 
powódź oraz dla służb usuwają 
cych skutki żywiołu w tych re 
jonach. Wiele trudności przy­
sparza obecnie pogoda również 
pracownikom PZU spieszącym

z szacowaniem wyrządzonych 
przez wodę strat i wypłatą za 
nie odszkodowań. Dotychczas 
pracownicy PZU ocenili poło­
wę zgłoszonych szkód, a pozo­
stałe są W toku szacowania.

Niezależnie od południowo- 
zachodnich rejonów kraju PZU 
likwiduje równocześnie szkody 
jakie w II dekadzie bm. pow­
stały w rolnictwie na skutek 
wylewu rzek i gradobicia m. 
in. w woj. leszczyńskim, biało 
stockim i ciechanowskim.

Dzięki mobilizacji społecz­
nej, ofiarnej działalności ty­
sięcy pracowników zakładów 
przemysłowych, s*łużb gospo­
darki miejskiej oraz specjali­
stów z różnych branż i zjedno 

czeń z całego kraju, szybko i sy 
stematycznie usuwane sa szko­
dy, jakie poczyniła powódź.

PAP

Stanowisko Syrii
n^a! niezmienne

MiSitarne wsparcie

Aresztowano dwóch karabinierów
Włoskie Ministerstwo Obrony 

wydało nakaz aresztowania dwóch
karabinierów, którzy czasie.
ucieczki byłego szefa gestapo w 
Rzymie Herberta Kaipplera pełnili
służbę w siip i tal u. nakazie
aresztowania zaznaczono, że kara 
binierzy: Luigi Falso i Ronzo Pa.

vone naruszyli regulamin slućbo- 
wy. Zarzuca się im, że nie dopeł­
nili obo<wiązku regularnego spraw 
drania obecności Kapiplera, a po­
nadto wyrazili zgodę na poczęsło 
warnie ich winem przez żonę zbrod 
niarza. (PAP)

Prezydent Hafez Asad je­
szcze raz potwierdził stanowi­
sko Syrii w sprawie uregulo­
wania konfliktu bliskowschod 
niego. Podkreślił że sprawied­
liwy pokój na Bliskim Wscho­
dzie mcże być osiągnięty jedy 
nie w drodze wycofania się 
Izraela z okupowanych teryto­
riów arabskich i przyznania 
narodowi palestyńskiemu na­
leżnych mu praw. (PAP)

Obławy na włoskich
terrorystów

Zaniepokojenie opinii pu­
blicznej Włoch ^>udzi wzrost 
napadów z bronią w ręku, do 
konywanych w tym kraju. W 
ciągu ostatniego roku policja 
skonfiskowała prawie 50 000 
pistoletów i karabinów, 47 000 
kg materiałów wybuchowych 
i znaczne ilości innego uzbro­
jenia, należącego do organiza­
cji terrorystycznych. Około 
26 000 osób pociągnięto w 
tym czasie do odpowiedzial­
ności za nielegalne posiadanie 
broni.

Władze włoskie wprowadzi­
ły znaczne ograniczenie w po­
siadaniu broni, jednakże nie 
mogły skutecznie walczyć z 
narastającą falą terroru.

PAP

Zatrzymanie
somalijskiej ofensywy

w Ogatafe
Jak informują agencje za­

chodnie. koła dyplomatyczne 
w Mogadiszu wyrażają opi­
nię, że rozpoczęta przed mie­
siącem w Ogadenie ofensywa 
tzw. Front Wyzwolenia Za­
chodniej SomafMi, wspierana — 
zdaniem Etiopii — przez regu­
larną armię somalijską, uległa 
zahamowaniu.

Zaobserwowano to zwłaszcza 
na północnym odcinku frontu 
gdzie jeszcze przed tygodniem 
jak zapewniały komunikaty 
frontu, zacieśniał się pierścień 
atakujących oddziałów wokół 
trzech głównych miast — Dire 
Dawa, Harar i Dzidziga. Mias­
ta te znajdują się jednak nadal 
w rękach wojsk etiopskich, a 
siły frontu, jak informowało 
radio Addis Abeba, wycofały 
się na odległość 60 km. od Dire 
Dawa.

Również na froncie południo 
wym, w prowicji Bale i Sida- 
mo zaobserwowano znaczne 
-'wolnienie tompa ofensywy 
fo ontu. (PAP)

Program działania 
nowego rządu Iranu

Nowy, powołany na to sta­
nowisko 7 bm. premier Iranu, 
Dżamszid Amuzegar przedsta­
wił w parlamencie program 
działania swe^o rządu, oparty 
na „pełnym wykorzystaniu za 
sobów narodowych, pod bez­
pośrednim nadzorem rządu, w 
interesie całego społeczeństwa”.

Premier zapowiedział zwięk­
szenie udziału społeczeństwa w 
kształtowaniu decyzji rządu. 
Stwierdził dalej, iż jego gabi­
net skoncentruje wysiłki na 
rozwiązaniu problemów rozwo 
ju infrastrulctury i kwestii 
mieszkaniowej, zapewniając 
przy tym priorytet rolnictwu i 
dążąc do zmniejszenia zależno­
ści rządu od dochodów płyną­
cych z ropy naftowej.

Jednocześnie szachinszach I- 
ranu ogłosił dwie kolejne za­
sady „Rewolucji szacha i na­
rodu”. Prrypomirtitmy, że 
piernwze 6 yasad „białej rewo 
lucji” — która zmierza w krót

kim historycznie okresie do
przekształcenia Iranu w pań­
stwo w pełni nowoczesne i roz 
winięte — zostało ogłoszonych 
w styczniu 1963 r. Obejmowały 
one wówczas m. in. przeprowa 
dzenie reformy rolnej, upań­
stwowienie lasów i pastwisk, 
emancypację kobiet, walkę z 
analfabetyzmem. Z czasem licz 
ba tych zasad wzrosła do sie- 
demnastu.

Wprowadzone obecnie dwie 
nowe zasady głoszą ustano­
wienie relacji między cenami 
gruntów a wskaźnikiem infla­
cji oraz regulację spraw mająt 
kowych osób na stanowiskach 
rządowych.

Szachinszach Tranu ogłosił 
również amnestię, w wyniku 
której znajdzie się na wolno­
ści ogółem 730 osób skazanych 
na kary więzienia za działal­
ność antypaństwową i różnego 
rodzaju przestępstwa pospoli­
te. (PAP)

państw NATO dla RPA
Dokończenie ze str. 1 

rym stwierdza się, że wzrasta­
jące dostawy broni dla reżimu 
rasistowskiego oraz rozbudowa 
baz wojskowych w tym kraju 
potwierdzają ponad wszelką 
wątpliwość, że RPA stała się 
faktycznie „nieoficjalnym pań 
stwem członkowskim NATO” 

Raport stwierdza m. in., że 
państwa NATO kosztem 20 min 
dolarów, trzykrotnie powięk 
szyły morską bazę wojskową 
Simonstown adaptując ją do 
swych celów strategicznych. 
Dokument ONZ prezentuje też 
długą listę dostaw wojskowych 
do RPA, realizowanych przez 
państwa NATO i Izrael, zwra­
cając uwagę, że dostawy te 0- 
bejmują również najbardziej 
rozwiniętą technicznie broń ra 
kietową.

W dokumencie ONZ stwier­
dza się, że faktycznie włącze­
nie RPA w system militarny 
NATO ma służyć głównie przy 
gotowaniom tego bloku do mi 
iitarnej okupacji arabskich pól 
naftowych, w wypadku podlę* 
cia przez państwa arabsk:e 
jakichkolwiek kroków mogą­
cych zagrozić naruszeniem c;$ 
głości dostaw ropy naftowej do 
krajów zachodnich. Temu sa­
memu celowi — stwierdza ra­
port ONZ — służy również bu­
dowa amerykańskie! bazy woj 
skowej na wyspie DieSo Gar- 
cia na Oceanie Indyjslkim.

Dokument ONZ w pełni po­
dziela -wyrażona ostatnio on- 
nię ZSRR o realnej możliwości 
oodjecia przez rasistowski re­
żim RPA produkcji własne1 
broni atomowej. Z raportu wy 
nika, że szczególnie dużej no- 
mocy w tym kierunku udzieM 
reżimowi RPA państwa ^^2 
oraz banki szwajcarskie. (PAP)

Dziesiątki imprez Pod wezwaniem

na święto „Trybuny Ludu
f Dokończenie ze str.

wych, akrobacji samolotowych, 
wyścigi kolarskie, pogoń za li- 
sem i regaty żeglarskie, (rob)

KONIŃSKIE

W Domu Kultury Zagłębia 
Konińskiego odbędzie się w 
sobotę o godz. 16 forum dys­
kusyjne dla czytelników ..Try 
buny Ludu” z udziałem-, dzień 
nikarzy i nrzedstawicieli władz 
Konina. Również od godz. 16 
w amfiteatrze „Na Skamie” 
trwać będzie koncert, w któ­
rym wystąpią znane zespołu 
krajowe i zagraniczne. W nie 
dzielę impj-ezy artystyczne roz 
noczną sją tutaj o godz. 11 — 
wystąpi m. in. zesnół folkloru 
styczny z Hiszpanii. O godz. 
20 odbędzie się koncert galo­
wy pt. „Jest taka kolumna w 
Warszawie.

Na Stadionie XXX-Iecia — 
Pokaz rewii kaskaderów (w 
niedzielę zaorezentują się oni 
w Słupcy). Z tego stadionu w 
sobotę o godz. 14 wyruszy wy­
cieczka turystyczna 100 starym 
5 nowym Koninie .W niedzielę 
o godz. 15.30 — mecz piłkar­
ski pomiędzy konińskim Za­
głębiem a Polonią Warszawa.

Na jeziorze w Ślesinie roz­
poczynają się w sobotę zawo­
dy sportowe w konkurencjach

świętego
Biurokracego

Panowie Francesco Perlili i A®® 
lo Tomei- sześćdziesięciolatkowi3 
miejscowości Aguila Abrozam W 
Włoszech otrzymali w czwartek r 
no pocztą akces na podjęcie Pr^ 
cy we włoskim Ministerstwie SPr 
wiedllwoścl. Podanie w tel spra 
wie złożyli przed 25 laty. (PAP)

POGODA
wodnych, niedzielę zaś
trwać będą imprezy rekreacyj
ne pod hasłem 

. siaduj”.
Przygotowano

i gry dla dzieci.

„Patrz i na-

także zabawv 
wystawy, dys

koteki, m. in. w amfiteatrze w 
parku im. F. Chopina koncer­
tować będą młodzieżowe zes­
poły z województwa koniń­
skiego. (woj)

Poznańskie Biuro Frogn°z 
stytutu Meteorologii i doSP0^. 
ki Wodnej w Poznaniu przew 
je na sobotę w Wielkopolsce 
chmurzenie duże i opady des,

Temperatura minimalna 1S 
do 14 stopni, maksymalna r 
do 18 stopni. Wiatry słabe i un 
kowane. r0

W piątek o godz. 17 zanotow < 
nastęnujące temnemtury: * JfS! 
Uszu 14 stopni. Koninie — t 
nie, Pile i Poznaniu — C15n 
nie 744,3 mm.
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Rozmowa z Jorzym Kuberska — ministrom oświaty i wychowania

■u

W dniach 23 — 26 sierpnia br. obradować będzie w War­
szawie XV Kongres Światowej Organizacji Wychowania 
przedszkolnego (Organisation Mondiale pour Education Pre- 
scolaire — OMEP). W kongresie weźmie udział około 5ft0 
delegatów z około 40 krajów. Z tej okazji zwróciliśmy się 
do ministra oświaty i wychowania Jerzego Kuberskiego z 
prośbą o udzielenie wywiadu. — Panie ministrze, jakie zna­
czenie ma XV Kongres OMEP?
— Na święcie coraz więk­

szą wagę przywiązuje się obec 
nie do wychowania w przed­
szkolu. Coraz szerzej, zarówno 
w teorii jak i praktyce peda­
gogicznej, forsowana jest idea 
wcześniejszego przygotowania 
dzieci do szkolnej edukacji. 
Wynika to z badań nad roz­
wojem małego dziecka.

— Jaki w tym względzie 
jest dorobek teoretyczny pol­
skich pedagogów, psychologów 
i lekarzy?

— Nasze badania dostarczyć 
N dowodów na ogromne zna­
czenie wychowania dziecka i 
jego właściwej edukacji w 
wieku 3 — 4 — 6 lat. Jest to 
okres, w którym u dziecka 
bardzo intensywnie wvsteoują 
procesy rozwoju pswchofizycz 
nego, w którym zadatki- wro­
dzone i predyspozycje psychi­
czne dziecka mogą być inten­
sywnie rozwijane. T na odwrót: 
jeśli w tej fazie rozwoju nie 
wvstęouią odpowiednie działa 
nia wychowawcze i edukacyj­
ne. to wiele z tych prędyspozy 
cji może nie być rozwinięte.

— Czy wychowanie w rodzi­
nie nie stwarza tu dostatecz­
nych gwarancji?

— Oczywiście pierwsze po­
czynania wychowawcze podej 
maje rodzina. Stale to podkreś 
lamy i umacniamy rolę rodzi­
ny w wychowaniu dzieci. Ale 
są różne rodziny i różne środo 
wiska. Z naszych polskich ba­
dań wynika, że przyczyną nie 
powodzeń szkolnych dzieci w 
pierwszych latach nauki jest 
ich sytuacja socjalna: warun­

ek! rodzinne i środowiskowe. 
Są sześciolatki, które potrafią 
rozpoznać litery, mają po­
jęcie o liczbach, a są i takie, 
które przychodzą do przedszko 
la z zasobem kilku słów. Stad 
też u nas zrodziła się i jest 
realizowana idea przygotowa­
nia dzieci 6-letnich do rozpo­
częcia nauki w przedszkolu.

— Mogłyby przecież te naukę 
rozpoczynać o rok wcześniej, 
w szkole.

— Uważamy. że rygory 
nauki szkolnej są trudną do 
Dokonania barierą w tym wie- 
ln>. O wiele lensze rezultaty 

formy wychowania i 

kształcenia integralnie związa­
ne z zabawą, opierające się 
na spontanicznej działalności 
małych dzieci.

— Przejdźmy zatem od teorii 
do praktyki.

— Myślę, że w Polsce udało 
się w' sposób harmonijny soo- 
żytkować wyniki naszvch ba­
dań pedagogicznych. Znajduje 
to swój wyraz w aktualnie o- 
pracówywanych i realizowa­
nych programach wychowania 
przedszkolnego dla 6-latków, 
łączących naukę z zabawa. 
Niebawem ukażą się dwa pod­
ręczniki: „Vademecum wycho­
wania sześciolatka” i „Wvpraw 
ka sześciolatka”. Oceniam to 
jako ważny dorobel^ naszego 
zaplecza naukowego i prakty­
ki.

Program wychowania przed 
szkolnego zawiera trzy podsta­
wowe elementy: uspołecznie­
nie dziecka. jego edukację, 
przeciwdziałanie odchyleniom 
od normy.

Uspołecznienie polega na 
tym. aby przyswoić dziecku 
pewne cechy niezbędne do ży­
cia w społeczeństwie. Ich wa­
lor ma znaczenie także dla 
dzieci z rodzin o wysokim po­
ziomie intelektualnym. Zresz­
tą poziom ten będzie z latami, 
wraz ze wzrostem wykształce­
nia, upowszechnienia ló-latki, 
stale się podnosił.

Jeśli chodzi o edukację, to 
muszę podkreślić, że nie jest 
zadaniem przedszkola uczyć, 
ale wyrównywać różnice edu­
kacyjne, dążyć do zwiększenia 
zasobu słów, nawyków kultu­
ralnych u tych dzieci, które nie 
wyniosły ich z rodzinnego do­
mu. Trzecim wreszcie, istot­
nym elementem przygotowania 
6-latków do nauki w szkole 
jest lepsze rozpoznanie przez 
lekarzy, w warunkach T^rred- 
szkola, możliwości psychofi­
zycznych dzieci.

Ponadto wychowanie w 
przedszkolu ma ogromne zna­
czenie dla podnoszenia kultu­
ry pedagogicznej społeczeń­
stwa. Nasze przedszkola coraz 
bardziej są placówkami blisko 
współdziałającymi z rodtJcami, 
udzielającvnpi im fachowego 
instruktażu. Madra koncepcja 

wychowania przedszkolnego ja 
tegrująca wysiłki rodziny i 
przedszkola, jest sprawą bar­
dzo ważną. Podkreślono naszą 
harmonijną współprace z lęka 
rzami i Instytutem Matki i 
Dziecka.

— A dowodem tego, że ma­
my coś do powiedzenia na ten 
temat, jest jeden z czterech 
głównych referatów XV Kon­
gresu, który będzie wygtoszo* 
ny przez znakomitego eksper­
ta, prof. Jana Szczepańskiego. 
Tytuł referatu: „Rola rodziny 
i przedszkola w procesie uspo­
łeczniania dziecka”.

— Będziemy mieć „coś do 
powiedzenia” także i w in­
nych sprawach. Jeden z dwu 
głównych tematów Kongresu 
brzmi: „Dziecko i prawo”. A 
czyż może być pełniejsze za­
bezpieczenie tego prawa, jak 
danie dziecku równych szans 
pełnego rozwoju? Przecież na­
sze polskie osiągnięcie: upow­
szechnienie systemu wychowa 
nia 6-latków ma zupełnie kapl 
talne znaczenie!

— Polska delegacja podniesie 
również problem integracji wy 
chowania przedszkolnego z ca 
łym systemem oświaty.

— Wychowanie przedszkol­
ne powinno dać nam odpo­
wiedź, jakie czynniki są decy­
dujące dla kariery szkolnej 
dziecka. Nie może więc być du 
żvch różnic w wychowaniu 
przedszkolnym i jego konty­
nuacją w wychowaniu przez 
szkołę.

Nasze założenia integracyj-
W przedszkola już nauka, ale 

poprzez zabawę.
Fot. — Z. Ceglarek 

ne praktycznie realizujemy m. 
in. przez tworzenie, w wielu 
wypadkach, oddziałów przed­
szkolnych przy szkołach,

— Sądziłam, że robi się to 
przede wszystkim ze .względu 
na trudności bazy przedszkol­
nej.

— Także, ale nie tylko. Ta­
kie rozwiązanie będzie miało 
wpływ na zmianę stereotypu 
myślenia — jak to niestety, 
często bywa, że przedszkole 
to miejsce do spania i jedze­
nia. Tak już w zasadniczej il; 
ści przypadków nie jest i co 
ważniejsze tak w najbliższej 
perspektywie powszechnie nic 
będzie. Przedszkole bawi, uczy 
i wychowuje. Pomaga dziecku 
i rodzinie.

— Ale sam kontakt ze szko­
łą w jednym budynku, men­
talności nic zmieni... .

— Nie. przede wszystkim 
trzeba było pokonać zmian w 
statusie społecznym przedszko 
lanek. Od 1972 r. są to już na­
uczycielki przedszkola, a nie 
„wvchowawczynie przedszkol­
ne”. W ślad za stworzeniem 
jednolitej podstawy prawnej 
— Karty praw i obowiązków 
nauczvciela — dla działalności 
zawodowej wszystkich nauczy­
cieli naszego systemu oświaty, 
niezależnie od tego, czy pracu­
ją w przedszkolu,' czy w szkole 
średniej, . stworzyliśmy szero­
kie możliwości zdobycia przez 
kadrę przedszkoli odpowied­
nich kwalifikacji, także na do 
ziomie akademickim. Jednako­
we uprawnienia dla nauczycie 
lek przedszkoli na równi z 
innymi, stworzenie warunków 
do takiego samego prestiżu, ja 
kim cieszą się nauczyciele in­
nych szczebli edukacji naro­
dowej, uważam za jedno z wiel 
kich osiągnięć naszego syste­
mu socjalistycznego oświato­
wo-wychowawczego ostatnich 
lat. Przecież w wielu kratach 
są to sprawv. o które dopiew 
walczą światli pedagodzy, or­
ganizatorzy oświaty, działacze 
społeczno-polityczni, nie mó­
wiąc już o samvch wychowaw 
cach przedszkolnych.

Rozmawiała
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POLSKIEGO I POLSKI
Ma wzrost koszykarza, a twarz ‘ kilkunastoletniego chłopca, 

„powagi" nie dedają jej nawet okulary — Jan Idaszek 
z Australii:

— Podobno „trzynastkę" uważa się u was za liczbę feralną. 
Dla mnie okazała się ona jednak nadzwyczaj szczęśliwa. 13 tip- 
ca, dokładnie pół godziny przed wyjazdem z Polski, już na po­
znańskim dworcu dowiedziałem się o tym, że tutaj za tydzień 
rozpoczną się zajęcia w letniej szkole języka polskiego. Posta­
nowiłem, w porozumieniu z ojcem, z którym przebywałem przez 
miesiąc w jego rodzinnym kraju, a z którym jechałem właśnie 
do Republiki Federalnej N.emiec po mamę spędzającą urlop po­
śród swojej rodziny, nie zaprzepaścić takiej okazji. W konsulacie 
PRL w Kolonii załatwiłem prędko formalności i po ośmiu dniach 
znalazłem się znów w Poznaniu. Językiem polskim posługuję się 
w domu od dzieciństwa. Do szkoły przyjechałem nauczyć się 
jeszcze lepiej pisać i czytać, poznać kulturę ojczyzny mego ojca, 
a po części i matki, gdyż ona — Niemka — jest córką Polki. Z 
zajęć jestem bardzo zadowolony, już nawet martwię się na za­
pas, że za rok tu nie przyjadę... Po prostu o powtórzeniu w okre­
sie letnim takiej podróży do Europy nie może być mowy.

Elizabeth, a właściwiie — poprawia się zaraz sama — Elżbieta 
Borodzka z Francji — krótko przystrzyżona blondyna, ciągle 
uśmiechnięta:

— Ojca zawiodły na Zachód przymusowe roboty w czasie mi­
nionej wojny. Po jej zakończeniu opłynął prawie cały świat jako 
marynarz, by w roku 1951 osiedlić się w Caeu, w Normandii. Mie­
szkamy tam do dziś, nieomal na brzegu kanału La Manche. Ze 
mną i ze starszą siostrą tato rozmawiał po polsku od maleńkości, 
a kiedy podrosłyśmy, używamy na zmianę raz polskiego, kiedy 
indziej francuskiego. Najmłodsza siostra języka ojczystego ojca 
nie zna w ogóle. W poznańskiej szkole jestem po raz drugi (w 
Polsce — po raz czwarty), a chciałabym w niej bywać corocznie, 
przynajmniej do czasu ukończenia studiów. Zachwyca mnie wasz 
kraj, wasza kultura, wasza wiedza, gościnność, szczerość. Wła­
ściwie — dlaczego wasza? Przecież i ja czuję się Polką (mama 
też nią była) i wszędzie to z dumą podkreślam...

Krystian Kuczyński z Chalelet, Belgia — jego atletyczna bu­
dowa od razu zdradza, że uprawia sport:

— Czwarty raz spędzam w Polsce wakacje, po raz wtóry za­
razem tak pożytecznie. Nie gorzej niż konwersację pragnę opa­
nować pisownię ojczystego języka moich rodziców, już choćby 
dlatego, aby wreszcie obywać się przy lekturze polskiej literatury 
i prasy bez słowników lub... starszego brata. Dzięki wycieczkom 
organizowanym przez szkołę znam prawię wszystkie większe 
miasta Polski; dzięki występom w grupie folklorystycznej „Po­
lonez" przyjedę do was w przyszłym roku dwukrotnie — do szko­
ły i na festiwal zespołów polonijnych; dzięki kubańskiemu wy­
żej cenią mnie koledzy z uczelnianej drużyny sportowej...

Zanotowałem tylko urywki, główne myśli rozmowy. Długiej 1 
I miłej, toczącej się w pokoju na ósmym piętrze poznańskiego 

akademika „Jowita”.
Po raz piąty zorganizowano Szkołę Letnią Kultury i Języka Pol­

skiego w- Uniwersytecie im. A. Mickiewicza.
Do Poznania przybyło ich w tym roku blisko sześćdziesięciu. 

F*rzyjechali z RFN, Holandii, Belgii, Francji, Hiszpanii, Włoch, na­
wet z dalek’ej Australii; wszystkich łączą: polskie pochodzenie 
przynajmniej jednego z rodziców i chęć jak najpełniejszego po­
znania ojczystej ziemi, kultury, języka swych przodków. Są mło­
dzi, mają niewiele więcej niż dwadzieśęi.a lat, weseli i sympa­
tyczni. Przeważają studenci — nic'przeto dziwnego, że interesuje 
ich wszystko: historia i sztuka, zagadnienia polityczne i społe­
czno-gospodarcze, sport. Swą ciekawość zaspokajają codziennie, 
zarówno podczas zajęć teoretycznych jak i na rozlicznych spot­
kaniach z załogami zakładów pracy, z młodzieżą, na wycieczkach.

Program półtoramiesięcznej szkoły kierowanej przez doc. dr. 
hab. Stanisława Sierpawskiego wypełniają wykłady, konsulta­
cje, lektoraty, konwersatoria, które prowadzą pracownicy nauko­
wi poznańskich uczelni. Godziny popołudniowe i wieczorne prze­
znaczone są na zajęcia „lżejsze" — lekcje tańców i piosenek 
polskich, turnieje sportowe, zwiedzanie zabytków Poznania i naj­

ciekawszych okolic. A starcza jeszcze czasu na wspólną zabawę 
przy dyskotece albo spotkanie klubowe.

Zajęcia trwają cztery tygodnie, po czym — od 21 sierpnia — 
dziesięć dni turystycznej podróży po kroju. W czasie owego wo- 

| jażu dojdzie także do spotkań z młodzieżą polonijną, uczestrri- 
■ czącą w szkołach letnich w Krakowie i we Wrocławiu-.

* WOJCIECH NENTWIG
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TT/ zakładzie pracy trze- 
M ’• ba usuwać to wszy­

stko, co powoduje, że 
pracownik czuje się źle, 

K jest zdenerwotoany i przy­
gnębiony” — głosząc tak 
oczywiste prawdy, i do tego 

Itak prostym jeżykiem, moż 
na spodziewać się uśmie­
chów politowania i faH iro 
nii: ,.oto odkrycie Amery­
ki”. Warunkiem ograniczę 
nia podobnych reakcji jest 
sformułowanie owej praw 
dy częściowo w żargonie 
zawodowym. Będzie ona 
wówczas brzmiała:

„Należałoby kłaść nacisk 
na maksymalne wyelimino­
wanie czynników, które 
sprzyjają wysterowaniu sy 
t^acji stresowych w środo 
Wisku pracy”...

Jeżeli tak wyrażony 
truizm będzie zamykać ze­
stawienie i omówienie o- 
kreślonych danych statysty 

' ernych. to całość może zo­
stać uznana za rozprawę 
nai’kcnoo.

Powyższe refleksje towa 
r~psza lekturze opubliko­
wanej*) pracy pt. „Pracow 

nalacy i niepalący — 
Zróżnicowanie pod wzglę­
dem czynwkóm psiichospo- 
łecznegn środowiska pra- 
ay”. Tytuł początkowo 
może budzić resnekt, ale 
póżniei musi budzić wąt­
pliwość Zróżnicowanie — 

Imk wunika z wielu danych 
zawartych w tej pracy —

okazuje się bowiem tak 
nieznaczne, że właściwie 
żadne. Na przykład na kon 
flikty ze współpracownika 
mi skarżyło się 7,8 procent 
palaczy, 8,9 procent byłyhh 
palaczy, a 10 procent osób 
niepalących. Co z tego wy­
nika? Chyba dokładnie to 
samo (czyli n i c), co z wie­
lu innych zawartych w pra 
cy danych, które dotyczą 
wykształcenia, wieku, sta­
nu cywilnego, miejsca za­
mieszkania i zawodów — 
osób niepalących, byłych 
palaczy i palaczy tytoniu. 
Właśnie na takie trzy gru­
py została podzielona i 
przebadana cała męska za 
łoga (1161 pracowników) 
pewnej kopalni siarki, przy 
czym za „aktualnych pala­
czy” uznano „osoby palące 
regularnie co najmniej jed 
neao papierosa dziennie".

Oto najważniejsze usta­
lenia:

„Pracownicy niepalący 
nieco rzadziej (12,1 procent) 
oceniali swoja pracę jako 
wymagającą dużego wysił­
ku fizycznego niż b^>P pa­
lacze (15 procent). Byli pa 
lacze tytoniu częściej oce­
niali wykonywaną pra^e 
jako bardzo neruwwą (31,9 • 
procent) rzadziej natomiast 
dawali taka ocene pracow­
nicy niepalący (20,2 pro­
cent) i aktualni palacze 
(22.7 nrocJ. Aktualni palacze 
tytoniu dkazali się pracow

nikami nieco częściej nie­
zadowolonymi z wykonywa 
nej pracy (27,7 procent) 
niż pracownicy niepalący 
(22,5 procent), lecz różnice 
te nie były statystycznie 
znamienne”.

Autorki pracy — Bea^tu 
T. i Krystyna S. (z Zespo-

Jaki więc generalny wnio 
sek?

„Walka z nik.ot yr izmem 
powinna rozwijać się za­
sadniczo na duwch płasz­
czyznach. Obok oświaty 
zdrowotnej należałoby 
kłaść także nacisk na mak­
symalne wyeliminowanie

Nie zawsze na hnii

Jak dymek 
z papierosa...

łu Badań Naukowych nad 
Ochroną Zdrowia w PrzeL 
myślę w jednym z miast 
wojewódzkich) omaiwiając 
wyniki badań stwierdzają:

„Uzyskane dane mogą 
przemawiać pośred­
nio (pod/kr. red.) za upły­
wem czynników psychospo 
łecznego środowiska pracy 
na występowanie tego na­
łogu. Częstsze oceny byłych 
palaczy tytoniu odnośnie 
bardzo nerwoioej pracy 
mogą sugerować 
(podkr. red.), że w momen 
tach stresowych brakuje 
osobom tym środka ułatwia 
jącego rozładowanie napię 
cia...”.

czynników, które sprzyjają 
występowaniu sytuacji 
stresowych w środowisku 
pracy”.

Streszczając dwa ostat­
nie cytaty i przekładając 
je na język codzienny, od­
krywamy taki ciąg myślo­
wy:

— dużo byłych palaczy 
skarży się, że ich praca jest 
nerwowa; być może tylko 
dlatego, że kiedy dochodzi 
do spięć, odczuwają brak 
papierosa, który kiedyś ich 
uspokajał; a zatem należy 
dążyć do tego, by w pracy 
nie było żadnych spięć.

Uderza niepewność prze- ’ 
słonek (dowodem określe­
nia: „dane mogą przema-

wiać pośrednio”, „mogą su 
gerować” itd.) i ciężar ga­
tunkowy wniosku (humani 
zacja pracy) nader ogólne­
go. Może on wieńczyć setki 
„rozpraw naukowych”. 
Jeżeli będą one dotyczyć 
związku sytuacji streso­
wych (w zakładzie pracy) 
na przykład z wypadkami 
przy pracy, jakością pro­
dukcji, niezdyscyplinowa­
niem, pijaństwem, lekoma- 
nią itd. itd., to przecież nic 
łatwiejszego, jak sformuło 
wać na zakończenie “wnio­
sek: niech praca nie wywo 
luje napięć i nie szarpie 
nericóro. Zdenerwowany 
pracownik (częściej niż Pra 
cownik, który się nie zde- 
nerwoicał) ulega bowiem 
wypadkowi, partaczy, nie 
wykonuje poleceń, zagląda 
do kieliszka, ma skłonności 
do lekomanii. Można to 
wszystko uznać za udowod 
nione stwierdzając: „uzy­
skane wyniki mogą przema 
wiać pośrednio...”

Poświęcamy tyle miejsca 
pracy Beaty T. i Krystyny 
S., ukazuje ona bowiem 
problem zbędnych badań i 
publikacji pracowników 
naukowych. Uznanie przed 
stawionych dociekań za 
zbedne wcale nie wynika z 
faktu, że niczego nowego 
nie wnoszą. Wiele badań, 
naukowych kończy się tak 
samo, ale jest to zrozum la 
łe, jeżeli dotyczy zjawisk

dotychczas niepoznanych. 
Chcąc je poznać, trzeba 
prowadzić badania, przy 
czym trudno wymagać, by 
zawsze kończyły się powo­
dzeniem. Tymczasem doL 
ciekania Beaty T. i Krysty 
ny S. nie były szukaniem 
prawdy, bo ta dawno zosta 
ła już ujawniona. Dowo­
dzi tego m. in. fakt, że 
obie autorki powołują się 
na liczne prace naukow­
ców polskich i zagranicz­
nych.

Załóżmy wszakże, że ba­
dania Beaty T. i Krystyny 
S. były potrzebne. Potrzeb 
ne (jest to hipoteza) i nie. 
odkrywcze (pewnik). W ta­
kim razie, zwłaszcza kiedy 
dane nie pozwalają sformu 
łować jednoznacznych i 
szczegółowych wniosków, 
pisanie pracy, nie mówiąc 
już o jej publikacji, jest 
całkowicie zbędne.

Praca ta stanowi więc 
sygnał, który każę zastana­
wiać się nad funkcjonowa 
niem systemu programowa' 
nia i wykorzystywania ba­
dań naukowych. Niechże 
ich wartość poznawcza lub 
wkład w przekształcenie 
praktyki nie będą tak ulot 
ne jak dymek z papierosa...

MICHAŁ ŁUCZAK
•) Miesięcznik „Praca* i za­

bezpieczenie społeczne” nr 
5/77. I
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O KRYTYCE - INACZEJ

Fasadowy obraz i zajęcze serce
Będzie tu mowa o funk­

cjonowaniu krytyki — 
ale w innym niż zazwy­

czaj ujęciu. Nie od strony jej 
rangi społecznej i związku z 
pojęciem demokracji, ale od 
strony ludzkich wad i słabo­
ści, od strony psychologii. Za- 
cznijmy od przykładu. Ileż to 
razy zdarza się, że w jakiejś 
fabryce lub biurze dzieją się 

’ rzeczy karygodne: marnotraw 
stwo, kumoterstwo, tolerowa­
nie na ważnych stanowiskach 
ludzi nieudolnych, którzy nie 
tylko nie przynoszą społeczno 
ści i własnej firmie profitu, 
ale często doprowadzają do 
strat

W takiej sytuacji porząd­
nych ludzi i solidnych pracow 
ników aż swędzi język, aby na 
jakimś zebraniu „wygarnąć 
prawdę w oczy”, obnażyć błę 
dy w polityce kadrowej, a tak 
że w doborze przyjaciół przez 
szefa zakładu. Sumienie 
wstrząsa się, język swędzi... 
ale do publicznej krytyki do­
chodzi rzadko. W prawym 
człowieku odzywa się nagle 
zajęcze serce, które drży ze 
strachu i paraliżuje odwagę.

Spotykałem się i z takimi 
przypadkami, że w napiętej sy 
tuacji sfrustrowani ludzie 
zwracali się z nadzieją ku jed 
nemu z kolegów, który otrzy­
mał niegdyś wysokie odzna­
czenie za odwagę w boju: 
„Słuchaj-no, kto jak kto, ale 
ty powinieneś wystąpić śmia­
ło...” — Niestety, dawny bo­
hater jakby stracił swe bojo­
we cechy.

LĘK SPOŁECZNY
Warto tu sięgnąć do badań 

i opinii wybitnego psychiatry 
profesora Antoniego Kępiń­
skiego. W swej pracy pt. 
„Lęk”, której fragmenty pu­
blikowała przed trzema laty 
„Kultura”, Kępiński zwraca 
uwagę na dwa rodzaje lęku, 
którym poddawany jest czło­
wiek: jeden — to lęk biologi­
czny i lęk społeczny. Ten pier 
wszy towarzyszy nam w sy­
tuacjach zagrażających zdro­
wiu lub nawet życiu. Psychi­
ka ludzka ma jednak to do 
siebie, że zmierza do mini­
malizacji źródeł tego lę­
ku. Jest to swoista samoobro­
na organizmu, dająca nieraz 
zdumiewające wyniki w posta 
ci samoopanowania i przezwy 
ciężenia naturalnego poczucia 
strachu.

Antoni Kępiński piszet 
„ ... ludzie dotknięci nieuleczal 
ną chorobą (np. nowotworo­

wą) nie przyjmują tego faktu 
do świadomości, ludzie starzy 
bronią się przed perspektywą 
rychłej śmierci przesadnym 
zajmowaniem się sprawami 
dnia codziennego; żołnierz na 
froncie czy lotnik przed lotem 
bojowym na ogół nie zdają so 
bie w pełni sprawy z grożące 
go niebezpieczeństwa”...

„Ocieramy się o śmierć — 
czytamy dalej — zachowując 
się nieraz tak, jakby ona nie 
istniała. Lęk przed śmiercią 
ulega dość łatwo redukcji i 
dzięki temu możemy go prze­
zwyciężyć i iść naprzód w na. 
szej drodze życia, inaczej mu- 
sielibyśmy się stale wycofy­
wać. Natomiast w przypadku lę 
ku społecznego mechanizmy 
obronne są jakby słabiej u- 
kształtowane”.

Ten drugi rodzaj lęku Anto 
ni Kępiński omawia bardzo 
szeroko, ponieważ wiąże się z 
różnymi rodzajami nerwic tra 
piącymi ludzi. Warto jednak 
zauważyć, że przy powstawa­
niu konfliktów w jakimś śro­
dowisku produkcyjnym docho 
dzi również do tego, że obie 
strony wpadają często w sta­
ny nerwicowe, a zwłaszcza 
strona słabsza, czyli podwład­
ny.

Lęk społeczny jest wyni­
kiem dwóch sytuacji: powsta- 
je wobec władzy i oceny. 
„Boimy się władcy i sędziego” 
— stwierdza profesor — i lęk 
ten „jest może nawet silniej­
szy niż lęk przed śmiercią”.

Takim władcą i sędzią może 
być przełożony, mający prze 
cięż w ręku poważne środki 
represyjne, może być też oto­
czenie, które ocenia nieraz 
bardzo ostro naszą postawę i 
postępowanie.

W lęku społecznym mamy 
zjawisko odmienne niż w bio­
logicznym: występuje tu ten­
dencja do maksymalizo­
wania i demonizowania 
źródła jego narodzin. Prowa­
dzi to niekiedy do urojonego 
obrazu siły i możliwości spraw 
cy naszych frustracji.

Co prawda różni kacykowie 
starają się świadomie stwa­
rzać wokół siebie atmosferę 
grozy i niezwykle „mocnych 
pleców”, aby w ten sposób za 
straszać ewentualnych kryty­
ków lub tych, którycłi szyka­
nują za już wyrażoną krytykę 
— ale mądre wykorzystanie 
istniejących środków praw­
nych, społeczno - politycznych, 
obiektywna postawa organów 
związkowych, a szczególnie 

partyjnych — skutecznie kru­
szy bastiony zamordyzmu.

TYLKO BRAK AUREOLI
Spójrzmy teraz na problem 

krytyki od strony pryncypa- 
łów. Są oni także ludźmi i 
podlegają ludzkim słabościom. 
Cechą gatunku homo sapiens 
jest wytwarzanie sobie obrazu 
samego siebie — jako formy 
samooceny i samowychowania. 
Znany tę proces w psycholo­
gii. Niestety, człowiek malu­
jąc swój konterfekt ma skłon 
ności do fasadowego ujęcia. 
Dlaitego eksponuje on przesad 
nie swoje cnoty, natomiast no 
mniejsza wady, lub w ogóle 
ich nie dostrzega.

Rzecz jasna, ów konterfekt 
powstaje nie po to, aby był 
skromnie ukryty w świadomo 
ści jego twórcy. Nie jest on 
eksponowany na zewnątrz,' a 
czasem wręcz po to retuszowa 
ny, upiększany, aby budzić re 
spekt i szacunek.

Analizując tego typu proce­
sy psychologiczne, znany na- 

lukowiec prof. Stanisław Ger- 
stmann pisze:

„Człowiek, który przyjmuje 
za prawdziwy obraz swojej o- 
sobowości zawierający jako 
podstawowy rys „wielkość” 
czy „znaczenie”, traci zdol­
ność krytycznego spojrzenia 
na siebie. (...) Takim ludziom 
grożą rozczarowania i klęski. 
Ktoś w .środowisku, które pod 
daje się wpływowi osoby z po 
czuciem nadmiernej wartości, 
może odkryć, że „król jest na­
gi” — ujawni braki i słabości, 
przeciętność osoby przecenia­
nej przez opinię środowiska” 
(„Psychologia na co dzień”, 
KiW 1973).

Ale właśnie ten ktoś, kto 
odważy się pro publico bono 
zniszczyć tę fasadę — kto 
przez obiektywną krytykę 
wykaże wady i błędy takiego 
majestatu, stanie się w pew­
nych sytuacjach przedmiotem 
odwetu i szykan. Kiedy? Gdy 
krytykowany będzie mieć nad 
nim przewagę z racji zajmo­
wanego stanowiska, a szczegół 
nie, kiedy będzie jego przełożo 
nym.

Odwet i szykany w subiek­
tywnym odczuciu owego czło_' 
wieka na stanowisku wyglą­
dać będą zupełnie inaczej. On 
będzie po prostu uważał, że 
ktoś złośliwy świadomie i 
celowo podrywa jego autory­
tet, ponieważ niweczy i prze­
kreśla fasadowy obraz „same­
go siebie”, który ów kierow­

Zabytki
i... żagle

Spotkanie jednego rodu

StraJsund, jedno z najpiękniej­
szych zabytko wych miast na pół 
nocy NRD, jest także znanym 
ośrodkiem sportów żeglarskich. 

Fot. — CAF

nik „namalował” i uznał za 
prawdziwy.

Odwet i szykany w pojęciu 
tego człowieka wyglądać mo­
gą po prostu na obronę wo 
bec zagrożenia własnej pozy­
cji i stanowiska. W tym przy­
padku może w sytuacjach 
skrajnych dochodzić, jak są­
dzę, do działania w psychice 
tego człowieka lęku społeczne 
go, o którym mówił Antoni 
Kępiński. Wtedy zwłaszcza, 
gdy krytyczne opinie zaczyna 
podzielać większość otoczenia.

MIERNIK DOJRZAŁOŚCI-
Wydaje się więc, że jednym 

z warunków spokojnego i rze 
czowego rozwoju krytyki i 
uczciwej, mądrej reakcji na 
krytyczne głosy — powinna 
być swego rodzaju profilakty­
ka. Chodzi o to, aby ludzie na 
stanowiskach tworząc swój 
portret psychologiczny za­
wsze czuli obecność społe­
cznych korektorów tego pro­
cesu. Będzie to po prostu sta 
łe życzliwe mówienie przeło­
żonym (kolegom także — 
owszem) prawdy o ich zale­
tach i wadach, wczesne zwra 

„canie uwagi na słabości lub 
niedobre tendencje, przestrze­
ganie przed błędami, a spo­
kojne podkreślanie 'Osiągnięć. 
Powstawać wtedy będą por­
trety nie pompatyczne, bez 
aureoli i wawrzynów — ale 
za to p r a, w d z i w e.

Zupełnie inaczej dziele się 
jednak/'kiedy przełożeni sły­
szą stale wokół siebie pochwa 
ły i komplementy, kiedy ze­
wsząd dochodzi do nich tylko 
dvm kadzidła oraz oklaski. 
Stęoia to samokrytycyzm, pro 
wadzi do zarówmialstwa, nie 
liczenia się z ludźmi i z realia 
mi życia. A to się zawsze kie 
dyś zemści.

W tezach VII Pleiwi KC 
PZPR czytamy:

„Z całą stanowczością nale­
ży korzystać z krytyki społe­
cznej jako instrumentu rozno 
znawania. a następnie usuwa 
nia szkodliwych zjawisk w 
miejscu pracy, zamieszkania, 
w każdym środowisku społccz 
nym. Wymaga to doskonale­
nia form, metod i»kierunków 
krytyki, klimatu korzystania z 
krytyki. To, w jaki snosób za 
danie takie jest realizowane, 
należą traktować iako mier­
nik dojrzałości politycznej ko 
lefktrwów, kierownictw irst^- 
tuoti. obywatela i pracownika”.

W pogłębianiu kultury oo- 
I^^cznej i demokracji socja- 
l;stycznej konieczne sg bar­
dzo wszechstronne działania. 
Wśród nich niemałe znacze­
nie ma. także znajomość nie­
których prawideł psychologii 
— nauki tak bardzo związa­
nej z życiem ouWczorm.

JAN SAPLEWTCZ

Potomkowie Anny i Marcina
Było to chyba pierwsze w kraju spotkanie rodu chłon- 

skiego, zorganizowane po to, aby wzajemnie się 
znać, spojrzeć na swój dorobek materialny i intelek" 

tualny, na przebyte drogi awansu społecznego i miejsca 
strukturze społecznej. W sali Klubu Rolnika w Goliszewie 
w Kaliskiem zebrało się blisko 200 potomków Anny i Mar­
cina Galantów, w sumie cztery pokolenia — od sędziwego 
rolnika 88-letniego Ludwika i 73-letniego Wawrzyńca Galan­
tów — po kilkuletnich brzdąców, zupełnie zagubionych 
wśród tak wielu ciotek i wujów. Część po raz pierwszy spot­
kała się z krewniakami, zupełnie dotąd nieznanymi, toteż 
rozglądała się po sali, pytajac oczyma, kto ci inni i skąd 
Jeden tylko wiązał wszystkich — inicjator zjazdu — Wa­
wrzyniec Galant, socjolog, specjalista w zakresie więzi ro­
dzinnej.

I on właśnie w dłuższym przemówieniu przedstawił posz­
czególne konary drzewa genealogicznego, dokładnie _ _ we­
dług zawodu, wykształcenia, miejsca nobytu. A i to nie wy­
starczyło. Poszczególne familie musiałv wzajemnie się przed­
stawić. Kto jeszcze się gubił w powiązaniach, natrzał na drze­
wo genealogiczne; wykres ten spełniał rolę dodatkowego 
przewodnika.

Pień tego rodu, to rodzina chłopska, osiadła na 5,5 ha zie­
mi. „Ojciec mój Marcin, a wasz dziad (1854—1935) — mówił 
p. Wawrzyniec — reprezentował jak na owe czasy (druga 
połowa XIX wieku) światłego człowieka, umiejącego czvtać 
i pisać, co było rzadkością na wsi pod zaborem rosyjskim. 
Uczęszczał bowiem do zorganizowanej przez Komisję Edu­
kacji Narodowej szkółki parafialnej, która później została 
zlikwidowana (...) Nauczył wraz z matką czvtania i pisania 
wszystkie swoje dzieci (a było ich ośmioro). Zamiłowanie do 
czytania osobiście zdobyłem od ojca...”

Wawrzyniec był najmłodszym synem Anny i Marcina. 
Ukończył seminarium nauczycielskie w Liskowie. Pierwszą 
pracę podjął w szkole w Kuźnicy Myślniewskiej pod Ostrze- 
szowem, potem był kierownikiem szkoły nowszechnej w 
Kotłowie. W 1929 r. przeniósł się do Poznania. Tu ukończył 
studia socjologiczne pod kierunkiem słynnego w świecie so­
cjologa — prof. Floriana Znanieckiego. Po TI wojnie bvł kie- 
rownikiem szkoły podstawowej na Winianach, w Poznaniu. 
I z przebiegu dalszego wtajemniczania w ród Galantów. i z 
rozmów moich z uczestnikami ziazdu wynikało, że właśnie 
Wawrzyniec stał się wzorem zdobywania wiedzy przez swo­
ich krewniaków.

Popatrzmy na ostatnie pokolenie. Na 56 prawnuków i pra­
wnuczek Anny i Marcina, 6 uczy się w przedszkolach, 17 w 
szkole podstawowej, 4 — w średnich szkołach. 7 — w szko­
łach wyższych, 17 uzyskało maturę, 8 ukończyło wyższe stu­
dia. Według przewidywań — 30 z tego pokolenia będzie 
miało wvższe wykształcenie, co trzeci prawnuk. To nie tyl­
ko wynik obcowania ich pradziada z książką i zachęty ze 
strony wuja - socjologa, ale i warunków, jakie to pokolenie 
znalazło w Polsce Ludowej.

Pierwsze pokolenie skazane było na przebywanie we włas­
nej wsi, odgrodzonej od świata ówczesną sytuacja. Jeśli 
szło „w świat”, to z lękiem, bo w nieznane. Szczególnie w 
latach powojennych członkowie rodu działali w różnych 
dziedzinach naszego życia społecznego* i gospodarczego. Po­
tomkowie Anny i Marcina znaleźli się w załogach naszej 
floty rzecznej i morskiej, w lotnictwie, w zakładach przemy­
słu ciężkiego, w przedsiębiorstwach budowlanych, w szkolni­
ctwie, w zespołach naukowo-badawczvch Można ich znaleźć 
w Szczecinie, Gdańsku, Zielonej Górze. Świebodzinie, łodzi, 
Poznaniu, Ostrowie, rodzinnym Goliszewie. Zbiersku. Kali­
szu, w gronie najlepszych rolników, na stanowiskach wy­
kwalifikowanych robotników, mistrzów i techników, leka­
rzy. dyrektorów, we władzach województwa kaliskiego.

W tym rekonesansie rodowym przewijały się jeszcze inne 
wątki: poczucie godności rodowej, dbałość o nia poprzez do­
brą pracę, głęboki, lecz nie reklamowanv patriotyzm. Wła­
dze gminne poorzez swoich przedstawicieli wvraziłv za to 
uznanie wręczając tu na zieździe seniorowi Galantów —• 
Ludwikowi dyplom za patriotyczne wychowania dzieci, in­
nym — za wzorowe gospodarowania na roli, a Wawrzyńco­
wi — za podtrzymywanie więzi rodzinnej i szerzenie kultury 
w gminie. 7

Miejscowy zespół artvstvcznv w czasie spotkania dał ze­
branym Galantom i związanym z nimi „do kadzieli” Poko­
jowym, Kubiakom, Popiołkom, Sypniewskim, Tabakom, Zie­
lińskim, Cozasinm, Biernackim, Smieszniakom i innym -7 
miły koncert. Prawnukowie także wvstaoili z piosenkami. 
Potem ciągnęły siię długie rozmowy, dzielono się kłopotami, 
radościami i planami. Była to właściwie wielka rodzdna, jak­
że sobie wzajemnie życzliwa, serdeczna.

Czy jeszcze kiedyś sie spotkają? Studentka socjologii,(tak' 
że z rodu), Małgorzata Pokojowa skrzętnie notowała adresy 
i uwapii. Z sondażu mojego wynikało, że chcieliby się znowu 
zebrać. „Tylko, że iuż nas tak wielu nie bedzie — powie­
dział jeden z młodszych — bo teraz mamy po jednym lub 
najwyżej po dwojgu dzieci”.

Anna i Marcin z dużego fotosu przyglądali się swojemu 
wielopokoleniowemu rodowi. Gdybv żyli — dumnn by z n’O- 
go byli. Oni przecież bvli tym oniem. z którego wyrosło ro­
złożyste, zdrowe drzewo — wielka, dob^ rędzina.

JÓZEF PTEPFZYK

Kontakty między Polską a 
Iranem mają bogatą i 
wielowiekową tradycję. 

Zostały nawiązane w 1474 r., 
kiefiy do króla Kazimierza Ja 
giellończyka przybył z listem 
wysłannik szacha perskiego 
Usuń Hasana, proponując za­
warcie traktatu przeciw Tur­
kom. Od tego czasu datuje się 
wzajemne zainteresowanie oby 
dwu krajów rozwojem stosun 
ków dyplomatycznych, handlo 
wych, kulturalnych i nauko­
wych.

Szczególnie serdeczne i oży­
wione stosunki rozwinęły się 
po IT wojnie światowej, Pol­
ska Ludowa nawiązała wszech 
stronną współpracę kulturalną 
z cesarstwem Iranu, uwieńczo 
ną podpisaniem oficjalnej u- 
mowy w 1968 r. Polscy artyś­
ci byli zaWsze gorąco witani 
przez publiczność irańską, w 
Polsce gościliśmy przedstawi­
cieli fascynującej nas od wie­
ków kultury irańskiej. Stara­
my się tez uczestniczyć we 
wszystkich ważniejszych im­
prezach kulturalnych odby­
wających się w Iranie, pogłę­
biając w ten sposób znajo­

mość osiągnięć duchowych na 
szych krajów.

Bardzo owocna Jest współ­
praca w dziedzinie muzyki. W 
Cesarskiej Operze i w Filhar­
monii Teherańskiej przebywa 
grupa polskich muzyków, któ­
rzy cieszą się tam dużym uzna 
niem i przyczyniają się znacz­
nie do rozwoju życia muzycz­
nego w Iranie. Oprócz stałych 
koncertów organizowanych w 
stolicy i innych miastach irań 
skich, prowadzą oni także wy 
kłady na Wydziale Muzycz­
nym Uniwersytetu Teherań- 
ąkiego, kształcąc młodą kadrę 
rodzimych muzyków. W ' Ira­
nie występowało wielu na­
szych solistów i zespołów. U- 
znanie krytyki i publiczności 
zyskał m. in. śpiewak Edmund 
Kossowski, który brał udział 
w „Borysie Godunowie”, wy­
stawionym przez Operę Tehe- 
rańską w międzynarodowej ob 
sadzie oraz Leonard Mróz, od­
twarzający partię tytułową w 
„Cyruliku Sewilskim”. Znana 
jest w Iranie orkiestra Filhar­
monii Narodowej z Warszawy, 
która po sukcesach odniesio­
nych w 1970 r w rok później

Polsko-irańska współpraca kulturalna

Zaczęło się za Kazimierza Jagiellończyka
— z okazji 2500-lecia Cesar­
stwa Iranu — dała kilka kon­
certów w Sziraz oraz w histo­
rycznej stolicy kraju Persepo- 
lis, gdzie wykonała m. in. „Pa 
sję według św. Łukasza” Pen 
dereckiego. W ubiegłym roku 
z entuzjastycznym przyjęciem 
publiczności spotkała się Wiel 
ka Orkiestra Polskiego Radia 
i Telewizji, która koncertowa 
łą w Persepolis podczas mię­
dzynarodowego festiwalu sztu 
ki W Sziraz. Jako dyrygenci 
wystąpili Krzysztof Pendere­
cki i Jerzy Maksymiuk, zaś so 
listami byli gorąco oklaskiwa 
ni: klawesynistka Elżbieta Ste 
fańską-Łukowicz i wiolonczeli 
sta Roman Jabłoński.

W Polsce koncertowała dwu 
krotnie znana pianistka irań­
ska Tania Achot oraz dyry­
gent Heichmat Sandiari. War

to też wspomnieć o ciekawym 
nagraniu starych pieśni irań­
skich w wykonaniu Anny Ger 
man.

Ważną kartę w wymianie 
kulturalnej z Iranem stanowi 
nasz udział w dorocznych fe­
stiwalach sztuki w Sziraz, któ 
rym patronuje cesarzowa Ira­
nu. Polacy odnieśli na kolej­
nych festiwalach liczne sukce 
sy, by wspomnieć choćby o wy 
stępach Teatru7 Laboratorium 
Grotowskiego, Teatru „Stu” i 
„Cricot-2” z Krakowa, Filhar 
monii Krakowskiej wraz z chó 
rem pod dyrekcją Jerzego Kat 
lewięza i zespołu muzyki no­
woczesnej „MW-2”.

Uznaniem w Iranie cieszy 
się także polski film. Publicz­
ność irańska miała okazję po­
znać wiele dzieł naszej kine­
matografii m. in. podczas spe­
cjalnie organizowanych prze-

glądów filmu polskiego. Wy­
świetlano tam filmy Wajdy, 
Kawalerowicza, Zanussiego, 
Kutza, Hoffmana, Poręby, Ha 
sa. Nasi filmowcy zapraszani 
są do udziału w festiwalach 
filmowych w Iranie, gdzie zdo 
byli szereg nagród.

Pomyślnie rozwija się współ 
praca w dziedzinie plastyki. 
W Iranie zorganizowano m. in. 
reprezentatywną ekspozycję 
„Polska sztuka współczesna”, 
odbywały się wystawy polskie 
go plakatu, grafiki i tkaniny. 
Dużym powodzeniem cieszyła 
się w tym roku wystawa 
„Współczesne malarstwo pol­
skie”. W Warszawie oglądali­
śmy wystawę malarstwa Man 
surę Hoseiniego, jednego z naj 
wybitniejszych przedstawicieli 
irańskiej awangardy. Z okazji 
wizyty w Polsce szachinszacha 
Rezy Pahlawi Aryamehr w

w 1966 r. zorganizowano u n, 
wystawę „Współczesny JralV 
prezentującą dzieła z 
dziedzin sztuki. Irańscy Sra ' 
cy biorą udział w międzyDa 
rodowych biennale Plakala. 
odbywających się co dwa 
ta w Warszawie. W roku u 
głym III nagrodę i , 
medal w grupie plakatów k 1 
turalnych zdobył Khosrov n 
at z Iranu. v,

W okresie minionego tfZ-
dziestolecia czytelnikom P.^ 
skim przyswojono szereg d'21 
z klasycznej literatury P 
skiej, opublikowano u nas 
in. wybór liryk Hafiza, P°epJ 
Omara Chajjama, poety P 
skiego z okresu wczes^1lew 
średniowiecza, „Księgę Ki° 
ską - Szahname” Firdousie&J 
twórcę eposu bohaterskiej 
pradziejach Iranu, zbiór
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Postać Lenina 
na ekranie

a. ekrany naszych kim M wkrótce nowy
Iw film fabularny produk­

cji radńecko-fińsikiej pt. „Za­
ufanie” reżyserii Wiktora Tre 
gubowicza i Edvina Laine. 
Wśród postaci występujących 
w filmie znajduje się Włodzi­
mierz Lenin, którego rolę od­
twarza znany aktor Kirił Ła­
grów. Akcja toczy się nieca­
łą dobę. W ostatnim dniu pa­
miętnego 1917 r. przyjeżdża do 
Piotrogrodu delegacja fińska 
z premierem P. Svinhvfvudem 
na czele. Tematem filmu jest 
historyczna akt uznania przez 
Radę Komisarzy Ludowych 
niepodległości Finlandii.

Z okazji premiery tego fil­
mu warto zająć się fenomenem 
niespotykanym nigdzie poza 
kinematografią radziecką. Od 
pół wieku twórcy filmowi Kra 
ju Rad wznoszą żywy aktor­
ski pomnik: pomnik Włodzi­
mierza Lenina. Pierwszy Po­
kusił się o to Siergiej Eisen­
stein w swoim „Październiku", 
nakręconym z okazji 10 rocz­
nicy Rewolucji. Od śmierci jej 
wodza upłynęły wówczas za­
ledwie trzy lata. Pamiętano 
dobrze żywego Iljicza.

Film, oparty na słynnej 
książce Johna Reeda „Dziesięć 
dni, które wstrząsnęły świa­
tem”, ma cechy rekonstruo­
wanego dzieła dokumentalne­

Sopot

XXX Festiwal
Sztuk Plastycznych
W pawilonach największej 

galerii sztuki Wybrzeża — So 
pockiego Biura Wystaw Arty 
stycznych, trwa XXX Festi“ 
wal Sztuk Plastycznych. Jest 
to największa tego typu im­
preza w Trójmieście.

Główną wystawą tegorocz­
nej jubileuszowej imprezy są 
„Porównania 77” — ekspozy­
cja Biennale prac malarzy, 
rzeźbiarzy, grafików, projek­
tantów tkanin i plakatów roz­
poczynających obecnie kariery 
artystyczne. W br. festiwal 
zgromadził 207 prać 27 mło­
dych autorów reprezentują­
cych wszystkie środowiska 
plastyczne kraju.

W ramach festiwalu ekspo­
nowane są także: wystawa fo 
tografiki „Migawki — profil 
Ameryki” oraz budząca ogrom 
ne zainteresowanie miłośni­
ków plastyki kolekcja portre­
tów Stanisława Ignacego Wit­
kiewicza ze zbiorów Eugenii 
Kuźnickiej. Festiwal zakończy 
w końcu sierpnia br. ekspozy­
cja pokonkursowa prac ucze­
stniczących w tegorocznym 
Przeglądzie fotograficznym 
„Złocisty jantar”.

PAP

skich baśni ludowych „Księga 
Papugi”. Nasze wydawnictwa 
coraz częściej sięgają także po 
utwory współczesnych pisarzy 
irańskich. W polskim przekła­
dzie ukazały się m. in. zbiór 
esejów Bozorga Alaviego oraz 
lego powieść „Jej oczy”, po­
wieść Esfandiary’ego Ferei- 
douna „Żebrak”. Na uwagę za 
sługują prace polskich auto­
rów poświęcone Iranowi, wy­
mienić tu należy przede wszy­
stkim książkę Franciszka Ma- 
chalskiego „Historyczna po­
wieść perska”. O współcze­
snym Iranie pisali m. in. Jan 
Wieluński i Kazimierz Sidor. 
Najnowszą pozycją jest książ­
ka Ilony Paczkowskiej „Cesar 
stwo Iranu. Keszware Szahen- 
szahi —. je Iran”, która uka­
zała się niedawno w popular­
nej serii Krajowej Agencji 
Wydawniczej „Polityczne 
ABC”.

.Po wojnie ukazały się w Ira 
Pie przekłady dzieł naszych 
autorów, wśród nich „Quo Va 
dis” Sienkiewicza, „Niemcy” 
Kruczkowskiego oraz antolo­
gia wybranych opowiadań 
Współczesnych pisarzy.

A. P. 

go. Rolę Lenina postainowił 
Eisenstein powierzyć aktoro­
wi niezawodowemu. Po dłu­
gich poszukiwaniach znale­
ziono człowieka, którego podo 
bieństwo do Lenina było ude­
rzające. Był to uralski robot­
nik W. Nitkandrow. Niestety, 
nie potrafił on tchnąć życia 
w odtwarzaną postać, ukazać 
choćby pewnych cech Wodza 
Rewolucji. A jednak filmu te 
go nie można bynajmniej uwa 
żać za porażkę. Przenika go 
surowa poezja rewolucji.

Upłynęło 10 lat. W 1937 r. 
Kraj Rad obchodził 20-lecie 
istnienia Rewolucji. Z tej o- 
kazii zesoół, na którego czele 
stali: scenarzysta Aleks i ej Ka 
pler j reżyser Michał Romm 
zrealizowali film „Lenin w paź 
dzienniku”. Pojawienie się te 
go dzieła uważane jest za no­
wy rozdział w historii radziec 
kiej sztuki filmowej. Po raz 
pierwszy postać Wodza Rewo 
lucji kreował aktor i oo raz 
nierwszy Lenin był głównym 
bohaterem utworu. Artystą, o 
którym mowa. był Borys Szczu 
kin, aktor Teatru Wachtango- 
wa. Szczukin. nrzed rozpo­
częciem zdjęć prowadził 
długie rozmowy z ludźmi, 
którzy znali Lenina oglą­
dał kadry dokumentalnych 
kronik, słuchał utrwalonych 
na taśmie fragmentów wystą 
pień Iljicza. Akcja filmu „Le­
nin w październiku” obejmo­
wała niezwykle ważny fra­
gment dziejów: Włodzimierz

Tom publicystyki poe­
tycznej, Mieczysława 
W. Rakowskiego pt. 

„Spełnione i niespełnione" (ze 
wstępem Ryszarda Frelka), za 
wiera starannie wyważony wy 
bór publicystyki z lot 1957— 
1976, a więc z prawie dwu­
dziestu znaczących lat w na­
szej powojennej historii. Po­
mieszczono w nim również 
wiele interesujących wywia­
dów, przeprowadzonych przez 
Rakowskiego z czołowymi po 
litykami zagranicznymi, jak 
też komentowane relacje z 
ważkich wizyt Edwarda Gier­
ka i Piotra Jaroszewicza za 
granicą, w których Rakowski 
— redaktor naczelny „Polity­
ki" — uczestniczył. Jest to 
książka, która pomaga zrozu 
mieć współczesność, zakres 
zmian, jakie dokonały się w 
naszym kraju. Rakowski jest 
dziennikarzem par excellence 
politycznym, wprowadzonym 
w meritum wielu spraw, wy­
czulonym na głosy opinii spo 
łecznej, dziennikarzem odważ 
nym, nie uciekającym od naj 
drażliwszych często tematów. 
Stąd nośność jego ocen, ich 
swoista ponadczasowość, od­
porność na przemijanie. Lektu 
ra jego tekstów pomaga czy­
tającemu przypomnieć i usze 
regować wiele faktów i zja­
wisk, poznać ich złożoność, 
wpływ na życie narodowe, na 
funkcję Polski w świecie.

Zwracałem niedawno uwa­
gę na pozytywną tendencję w 
naszym ruchu wydawniczym, 
zmierzającą do utrwalenia no 
przez zbiorowe wydania do­
robku najwybitniejszych pisa­
rzy polskch. Ukazało się już 
szereg tomów z bogate­
go dorobku Jarosława Iwasz 
kięwicza, także „ostatnieao 
szlagona Rzeczypospolitej", 
Melchiora Wańkowicza, teraz 
zasygnalizować mogę przy­
stąpienie „Czytelnika" do wy 
dania „Dzieł” Leona Krucz­
kowskiego. Pierwszą pozycją 
jest — wydana po raz pierw 
szy w okresie międzywojen­
nym — głośna i ważka dla wy 
tyczania dróg rozwojowych na 
szej literatury książką „Kor­
dian i cham", wsoarta o a1 li en 
tyczny pamiętnik Kazimierza 
Deczyńskiego, chłopa z okre 
su Królestwa Kongresowego. 
Jednocześnie zainicjowane zn 
stały „Dzieła zebrane" foli 
Gojawiczyńskiej tomem „Zie­
mia Elżbiety", powieści jakże 
inaczej niż pisarstwo Gusta­
wa Morcinka ukazującej Slask 
i jego niełatwe międzywoien 
ne problemy soołeczne. Goja 
wiczyńska, poruszona zjawi-

r-ot. — CAF
WBREW PRZEPISOM

Lenin

Scena z realizacji Ttmu „Piać Czerwony". Rolę Lenina gra tu Ser­
giusz Jakowlew.

prZjfbywa Z Finlandii filmów leninowskich Je­
den jest szczególnie bliski poi-do Ptotragrcdu i kieruje przy 

gotowaniami do rewolucji.
Kaipler, Romm, Szczukin od 

nieśli jeszcze jeden sukces w 
filmie „Lenin, w 1918 r.”. Ró­
wnocześnie temat leninowski 
podjęli reżyser Siergiej Jut-
kiewicz aktor Maksym
Sztrauch. Ich pierwszym współ 
nym dziełem był „Człowiek z 
karabinem” (1938) według 
sztuki Nikołaja Pogcdina.

Już po zakończeniu drugiej 
wojny światowej Jurkiewicz i
Sztrauch zrealizowali kolejne dzie 
ło z cyklu filmowej „Leniniany”. 
Były to złożone z dwu nowel 
„Opowieści o Leninie” (1957). Wy 
darzeń z lata 1917 r. dotyczy film 
„Niebieski zeszyt” reżysera Lwa 
Kulidżanowa, oparty na powieści 
Emmanuila Kazakiewicza. Do lat 
młodości Lenina nawiązywały 
film Marka Dońskiego „Serce 
matki” (1965) i „Wierność matki” 
(1966). Dużv siikces odniósł reży­
ser Julij Karasik, który dokonał 
ekranizacji sztuki Michaiła Szat- 
rowa „Szósty lipca” (1968). Akcja 
tego filmu toczyła się w pełnych 
napięcia dniach buntu lewicowych 
eserowców w 1918 r. W roli Le­
nina wystąpił Jurij Kujurow.

skarm, które zaobserwowała, 
usiłowała, nie bez skutku po 
ruszyć opinię publiczną,, 
wszcząć alarm, zainicjować 
procesy zmian. Przy tym wszy 
stkim nie zrezygnowała z om 
bicji artystycznych, dc^jc u- 
twór pasjonujący treściowo, 
zbliżający czytelnika do bo­
haterów, każący mu samemu 
wymierzać racje stronom, so 
fidaryzować się ze spotykany 
mi na kartach powieści posła 
ci orni. Autorka, należąca do 
proletariackiej grupy pisarskiej 
„Przedmieście", uko.zuje tu 
dowisko ludzi prostych, w 
kłopotach i pragnieniach, 
także i w ich ambicjach, 

śro 
ich 
ale 

w

Z książką na ty

Polityka

filozofia

literatura
woli przemiany Istniejącego 
stanu, w tęsknocie do jaś­
niejszego, pełniejszego życia.

Ukazują się kolejne pozy­
cje międzynarodowej serii kra 
jów demokracji ludowej 
„Biblioteka Zwycięstwa". O-
becnie^otrzymuje czytelnik cie 
kawą powieść węgierskiego 
pisarza Ferenca Karinthy'ego 
pt. „Budapeszteńska wiosna" 
(przekład Alicji Mazurkie­
wicz). Ukazano w niej mało 
na ogół znane w Polsce dzie 
je dramatycznych dni przeło­
mu lat 1944—1945 na Wę­
grzech, konkretnie zaś — w 
okrążonym od wigilii Bożego 
Narodzenia Budapeszcie. Do­
skonały prozaik, świadomy 
swego warsztatu, pokazuje 
skomplikowana problematykę 
wewnętrzną Wegier od stro­
ny przeżyć zwykłych ludzi, zde 
zorientowanych, maltretowa­
nych zarówno przez hitlerow­
ców, jak przez rodzimych sie 
paczy faszystowskich. Prze­
piękna historia osobliwej, dra 
małycznej miłości głównego 
bohatera, miłości 
nej dramatycznie, 
dedniu zdobycia 
przez nacierajaca 

zakonczo- 
tuż w prze 
Budapesztu 
armię ra-

dziecką. Karinthy'emu udało 
sie bardzo trafnie ukazać roz 
członkowanie społeczeństwa 

skim widzom: „Letnin w Polsce”. 
To nowatorskie dzieło Jewgienija 
Gabryłowicza, reżysera Siergieja 
Jurkiewicza i Maksyma Sztraucha 
powstało we współpracy z kine­
matografią polską. Film wskrze­
sza okres, w którym Lenin żył 
wśród Polaków, w Krakowie i w 
Poroninie. Utwór został zbudowa 
ny jako wewnętrzny monolog Le 
nina; twórcy podjęli w nim pró­
bę prze niknięcia do świata ducho 
wego Wodza Rewolucji.

Dziwię się, że zaledwie rozpoczęto wprowadzać nowe ta­
blice rejestracyjne samochodów i motocykli, a już ro­

bi się to dowolnie i wbrew przepisom. Wiem, że dla każdego 
województwa wyznaczono po dwa oznaczenia, by po wyczer­
paniu jednego — jak ogłoszono — korzystać z drugiego. Tym­
czasem już teraz spotykam pojazdy z owym drugim ozna­
czeniem dla województw warszawskiego (obok WA także WS) 
i olsztyńskiego (tam nie OL lecz ON). Z kolei w Poznaniu kil­
ka autobusów WPK i jakaś niebieska „Nysa” należąca do 
pewnej instytucji, tablice kwadratowe, które mają być u- 
mieszczane z tyłu pojazdu, mają z przodu. Czy tak może wy­
glądać poszanowanie przepisów i zarządzeń? (3157)

MARIAN WIĘCEK — Porwań

Przytoczyliśmy tylko najbar 
dziej znane dzieła filmowej 
„Lenin lany”. W jubileuszowym 
roku 60 rocznicy Rewolucji 
po ws tają dalsze pozycje obra 
zujące historię Kraju Rad i 
ukazujące postać jego budo­
wniczego. Scenarzysta ’ J. Ga- 
bryłowicz i reżyser S. Jutkie- 
wicz pracują nad filmem „Le 
nin we Francji”, a Michaił 
Szattjo<w i reż. Lew Panfilów 
przygotowują trylogię poświę 
ceną Rewolucji, a zatytułowa 
ną „Pokój, chleb, wolność”.

NAPRAWA TELEWIZORA TRWA OD CZERWCA

czerwca br. zgłosiliśmy do naprawy telewizor kolorp- 
• wy marki „Rubin 711” do punktu napraw w Grodzisku 

przy ul. Szerokiej. Termin naprawy upłynął 4 lipca br., a my 
telewizora jeszcze nie mamy, chociaż opłacamy już drugi 
miesiąc abonament. Kiedy zajedziemy do punktu napraw w 
Grodzisku, to tam mówią nam, że będzie zrobiony we wtorek, 
natomiast jak zajedziemy we wtorek, odwlekają do piątku i 
tak schodzi z tygodnia na tydzień. Kiedy wreszcie telewizor 
będzie naprawiony? (3125)

SYLWESTER OWCZARZAK — Jaskółki

GDZIE NAPRAWIAĆ SAMOCHÓD?

węgierskiego, jego wahania, 
ale jednocześnie i narastanie 
sił stających do walki z fa­
szyzmem i na zapleczu dzia­
łań frontowych utrudniających 
sytuację desperacko bronią­
cym się Niemcom. Jest w tej 
powieści, tak bardzo reali­
stycznej, ogromna wiara pi­
sarza w człowieka we własny - 
naród, w idee postępu, w no­
we nadchodzące jutro. A za­
razem jak dużo w tej książce 
liryzmu, ciepła, jak bardzo 
wiele nadziel.

Coraz częściej ukazują się 
w „Czytelniku" pozycje fiiozo 
ficzne, przekłady tekstów naj 
wybitniejszych i najciekaw­
szych w swoich koncepcjach, 
nowatorskich często myślicie­
li świata współczesnego. XO 
Martinie Heideggerze, zmar­
łym w ubiegłym rokt^, wie się 
powszechnie, mniej natomiast 
znane są jego poglądy, tak 
bardzo związane z zasadni­
czym pytaniem, kim jest czło 
wiek dzisiejszy, żyjący w 
szczególnej, niepowtarzalnej 
sytuacji, wnoszącej nowe, nie 
określone do końca treści w 
życie całego globu. Krzysztof 
Michalski wybrał, opracował 
i opatrzył nader Interesują­
cym, przystępnym wstęoem 
tom pt. „Budować, mieszkać, 
myśleć — eseje wybrane". Z 
niełatwym językiem Heidegge 
ra doskonale poradził sobie 
zespół tłumaczy, stad przy- 
steoność odbioru tekstu na­
wet dla mniej wprowadzonego 
w probleTiRTłykę filozoficzną 
czytelnika. Pozycja na pewno 
godna przestudiowania.

I jeszcze jedna książka, któ 
rą bardzo polecam czytelni­

kowi, zainteresowanemu współ 
czesnymi problemami. Jest to 
kapitalne studium radzieckie­
go historyka Mikołaja Jaków 
lewa, specjalizującego się w 
problematyce amerykańskiej, 
zatytułowane „Granice Wła­
dzi/”. Autor przedstawia tutaj 
działalność polityczną dwóch 
prezydentów, mianowicie T. 
W. Wilsona, Johna F. Kenne­
dy'ego oraz senatora Rober­
ta Kennedy'ego. Poza anali­
zą polityczną, autor (świetnie 
wprowadzony w realia), poda 
je ogromną ilość szczegółów 
biograficznych o swych „bo­
haterach" jaik'też na tle ogól 
nej sytuacji w Ameryce przed 
stawia osobliwe okoliczności 
śmierci braci Kennedych i nie 
mniej osobliwe dzieje prown- 
dzcneoo w tych sprawach 
śledztwa.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

przeczytałem notatkę w „Głosie”, zatytułozoaną „Krzepę 
* ma — hałas czyni” i zaraz chwyciłem za długopis — 

nie po to, by „stawać w obronie” tego mieszkańca Poznania, 
który remontuje swój samochód w sąsiedztwie śmietnika przy 
ul. Chełmińskiej, lecz żeby poddać pod rozwagę władzom 
miejskim sam problem. Poznań bowiem rozbudowuje się co­
raz bardziej i coraz mniej tu miejsca jest między domami — 
nawet na terenach nowo zabudowywanych, a przecież w do­
mach tych mieszkają w dużej liczbie ludzie, będący posiada­
czami samochodów. Te zaś trzeba czasem naprawiać lub na­
wet „wyklepać blacharkę” w nich. Autorka notatki ma ra­
cję, że remont samochodu nie może zakłócać spokoju innuch 
mieszkańców sąsieanich domów, lecz spytać wypada: gdzie 
to robić? Przecież są przypadki, że nie jest potrzebny remont 
w warsztacie. czasem sam właściciel najazdu jest w stanie 
naprawić uszkodzenia i przeprowadzić jego remont. Czy nie 
byłoby celowe wydzielenie jakichś miejsc nieco oddalonych 
od dużych zbiorowisk mieszkańców, ale oddalonych 
nie na tyle, aby nie można było tam — nie przeszkadzając ni­
komu — wykonać we własnym zakresie naprawy samochodu 
i umyć go (wówczas przydałby się dopływ wody). Proponuje, 
aby zajęły się tym administracje. (3162)

JAN PAWŁOWSKI — Poznań

PIERWSZY POWOJENNY ROK W OPERZE

Gmach poznańskiej Opery w toku działań wojennych zo­
stał w kilku miejscach uszkodzony od kul armatnich. 

Po oswobodzeniu Poznania, pracownicy teatralni z własnej i- 
nicjatywy przystąpili do oczyszczania gmachu z gruzu i roz­
poczęto prace remontowe. W pierwszych dniach marca gmach 
opery był już przystosowany do pracy. Zgromadzony doryw­
czo personel artystyczny pod kierownictwem dyrektora Z. i 
Wojciechowskiego, w dniu 7 kwietnia 1945 r. rozpoczął po 
raz pierwszy po 65 miesięcznej przerwie tzw. wieczory arty- , 
styczne dla ludności Poznania. Program wieczorów obejmo­
wał pieśni i utwory muzyków polskich. Dochody z wieczorów | 
muzyki polskiej przeznaczano na przygotowanie pierwszego- ; 
pery. Jej premiera odbyła się 2 czerwca 1945 r., a była nią o- 
nera ludowa Kurpińskieoo „Krakowiacy i Górale”. Następ- i 
na’ premiera (opery Verdiego ^Rigoletto”) odbyła się 6 Uoca i 
1945 r. Od czerwca 1945 r. do czerwca 1946 r. w Operze odby- j 
ło się ogółem 368 przedstawień, w tym 191 operowych, 111 ope- ,- 
retkowych, 5 przedstawień baletowych oraz uńeczory arty- l 
styczne. Rozstrzygnięto również wtedy konkurs na dyrektora I 
opery — został nim dr Zygmunt Latoszewski. (Opracowane ' 
na podstawię protokołów Miejskiej Rady Narodowej Pozna-' 
nia). (3013)

ERAZM SCHOLTZ — Powiań

ORDYNARNY TAKSÓWKARZ

Tljlniu 12 VIII br. około godz. 11 wsiadłam przy ul. Głów- :
** nej w Poznaniu do taksówki z nr bocznym: 1939. W tak­

sówce było bardzo głośno włączone radio, więc grzecznie po-\ 
prosiłam aby kierowca je przyciszył. Na to odpowiedział, że 
jak mi się nie podoba, to mogę wysiąść, bo on Niemców i 
Francuzów nie będzie woził. Ponieważ jestem Polką, odpo­
wiedź wydawała mi się niedorzeczna. Zwróciłam mu na to u- 
wagę, lecż on obrzucił mnie wyzwiskami. Poprosiłam go wów­
czas. by nadjechał do najbliższego komisariatu MO, na co on,!1 
stwierdził: „jak chcesz koniecznie milicji, to ja ciebie mogę;, 
zawieźć ale-do swojej milicji”. Przejeżdżaliśmy właśnie ul._ 
Zamenhofa, gdy zobaczyłam dwóch funkcjonariuszy MO. więć-j 
noprosiłam kierowca, by zatrzymał samochód. Gdy taksów-, 
karz stanął, zostawiłam na siedzeniu torebkę i skierowałam, 
się w stronę milicjantów. Widząc to kierowca wyrzucił moją' 
torebkę na chodnik, po czym szybko odiechał z moją siatką z. 
zakupami. Pozbierałam zawartość torebki i udałam sie ar ■ 
Zrzeszenia. Tam urzędniczki, spisały protokoł. ale nie kryły 
swojej niechęci do ..petentki”. Jestem już kobieta w starszurr. 
wie\u i nin chciałabym, żeby ten chuligański wybryk młode- ' 
go człowieka pozostał bez echa. (3151)

GERTRUDA BŁASZCZYK — Poznań

Listy krótkie i rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów] 

nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji | 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 60-959, Poznań.1,
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Niejasności wokół
Kanału Panamskiego

Mimo podpisania w ubiegłą śro­
dę porozumienia w sprawie Kana 
lu Panamskiego, w dalszym ciągu 
istnieją niejasności co do jego 
szczegółów. Oficjalny tekst trakta 
tu nie został bowiem jeszcze opub 
likowany.

Zaniepokojenie ludności Panamy 
budzi już jednak punkt , traktatu 
przewidujący utrzymanie „pieczy” 
USA nad kanałem po roku 2000. a 
więc po przejściu kanału w ręce 
Panamy. Wskazuje się mianowicie, 
że w traktacie zawarto klauzulę, 
która w sposób niejednoznaczny o- 
krcśla przyszłość wojsk amerykan 
skich w strefie kanału. Niektórzy 
politycy zadają sobie pytanie, czy 
rzeczywiście wojska amerykańskie 
mają być wycofane z Panamy — 
jak przewiduje jedno z postano­
wień — skoro inny punkt traktatu 
pęzyznaje planom Zjednoczonym 
prawo do interwencji w przypad­
ku „naruszenia neutralności” stre 
fy kanału. Przedstawiciele niektó­
rych organizacji w Panamie oraz 
Panamczycy żyjący na emigracji 
skrytykowali prezydenta tego kra 
ju gen. Torrijosa za to, że dał so­
bie narzucić przez USA dwuznacz 
ne klauzule w porozumieniu na te 
mat kanału.

W tej sytuacji nie wiadomo, czy 
ludność tego kraju wypowie się w 
plebiscycie jednoznacznie za raty­
fikacją układu — jak tego oczeki­
wano. Układ musi być również ra 
tyfikowany przez senat amerykan 
ski. (P.AP)

Farby nie
W Instytucie Farb i Lakie­

rów w Gliwicach opracowana 
została przy współudziale war 
szawskiego Instytutu Chemii 
Przemysłowej technologia wyt 
warzania proszkowych farb 
epoksydowych. Farby te, któ­
re nakłada się na sucho meto­
dą elektrostatyczną na przed­
mioty metalowe, mają wiele 
zalet w porównaniu z malowa­
niem mokrymi farbami rozpu­
szczalnikowymi i znajdują co­
raz szersze zastosowanie w na 
szvm przemyśle.

Suche farby napylane są na 
przedmioty znajdujące się pod 
napięciem elektrycznym od 40 
do 60 000 woltów, a następnie 
wypala się je w temperaturze 
od 160 do 200 st. Celsjusza 
przez około 10 minut. Zaletą 
tych farb iest bardzo dobra wy 
trzymałość i odporność na ko 
rozję oraz duże korzyści tech­
nologiczne u producentów wy- 
.robów metalowych. Farbę wy­
korzystuje się bowiem niemal

Chilijska sztafeta terroru Solidarność ludzi morza

Dina“ ma już następcę
Po wypełnieniu „delikat­

nych funkcji”, jakimi ją o-bar- 
czc«no w dziedzinie bezpieczeń 
sitwa wewnętrznego, z oficjal­
nej chilijskiej nomenklatury 
zniknęła osławiona tajna po­
licja polityczna Dina, (Dirre- 
cion de Inteligencia Nacional- 
krajowa centrala służby wy­
wiadowczej). Bezpośredni jej 
mecenas, gen. Pinochet, korzy 
stał z usług tego odpowiedni­
ka hitlerowskiego Gesta.no od 
rrerwsz^ch dni no objęciu wła 
dzy w Chile przez faszystow­
ską juntę.

tort-mr. Zaś liczba tzw. „wywro­
towców”, których los Jest niema 
ny — zdaniem Międzynarodowego
Czerwcsiego Krzyża 
około 8 tysięcy.

wynosi

w celu zdławienia wszelkich
przejawów postępu w kraju Pino 
chet ntworzył ogromny aparat 
terroru. W ostatnich czterech la­
tach Chile przekształciło się w 
wielki obóz koncentracyjny. Jed­
nym z najbardziej przerażających 
przykładów działalności Dina, 
która akcje werbunkowe do swych 
szeregów przeprowadzała w środo 
wiskach marsinesu społecznego, 
było porywanie ludzi, uprzednio 
zadenuncjowanych -orzez agentów 
policji. Tylko w ciągu ostatniego 
roku zniknęło — według oceny 
specjalnej komisji Organizacji 
Państw Amerykańskich — ponad 
3000 osób. Na porządku dziennym 
bs-ły także przypadki odnajdywa 
nia w różnych miejscach kraju 
potwornie zmasakrowanych zwłok, 
noszących ślady wyrafinowanych

Szef chilijsikiej jyinłty nie za 
mierzą rezygnować z władzy, 
toteż poszukuje wciąż nowych 
for*n jej wzmocnienia. Do­
tychczas Dina była głównym 
instrumentem dyktatury. Rów 
nież wojsko praktycznie pod­
porządkowało się ścisłej kon­
troli tajnej policji. Dina .^neu 
tralizowała przeciwników jun 
ty znajdujących się za grani-

Vcą”.
Policja polityczna w Chile i 

nigdy nie miała kłopotów fi- 
nansowyeth. Każdorazowe nie 
dobory referował Pinochełcwi 
dyrektor Sepulveda, uzyskując 
zawsze uzupełniające fundu­
sze — na rozszerzenie działal­
ności agentur w Ameryce Ła­
cińskiej, Europie Zachodniej, 
Stanach Zjednoczonych.

Przeciwko chilijskiej juncie pro 
testuje dziś opinia publieina — 
niezależnie od swych przekonań
politycznych Me o-loę ic znyc h.
Przeciwko zbrodniom wobec na­
rodu chilijskiego występują mię­
dzynarodowe organizacje — Świa­
towa Rada Pokoju, Światowa Fe­
deracja Związków Zawodowych, 
Światowa Demokratyczna Fede-

racja Kobiet, Czerwony Krzyż, 
ONZ, ruchy niezaangażowane i 
narodowo-wyzwoleńcze. Dzięki li­
cznym opracowaniom i dokumen 

z tom mamy jasny obraz sytuacji 
panującej w Chile, gdzie podsta­
wowe prawa człowieka narusza­
ne są z całą świadomością i po­
czuciem bezkarności. Nie jest ta­
jemnicą że reżim Pinocheta otrzy 
mywał różnymi kanałami wszech 
stronne poparcie od amerykań­
skiej administracji — dzienny za­
strzyk pomocy wynosił 2 miliony 
dolarów! Obecnie w Waszyngto­
nie rozważa się wersję „alterna­
tywną” dla Pinocheta — skompro 
mitowany dyktator stał się bo- 
wie-m niezwykle ciążącym brze­
mieniem dła USA, chociaż ąmery 

1 kański kompleks ekonomiczno- 
przemysłowy nadal zainteresowa­
ny jest chilijską siarką i miedzią.

Ja:k można się domyślać, 
także ostatnia dęcyzja o roz­
wiązaniu tajnej policii politycz 
nej Dina jest wynikiem naci- 
sków amerykańskich na juntę 
chilijską. Wiadomo jednak, że 
powołano w Santiago nową in 

stytucję t7w. .Państwowy 
Ośrodek Informacji, który ma 
pomagać reżimowi w ..zbiera^ 
mu wszelkich informacji, nie- 
zbędnych dla podejmowania 

w zakresie'hezmeezeń 
stwa wewnętrznego”. Słowem 

— nie k^o-n. to so nałka...
MICHAŁ WIŚLICKI

Polska lekarka uratowała
życie brytyjskim marynarzom

Masowiec Polskiej Żeglugi
Morskiej Szczecinie M/s

m-i podczas czyszczenia zbio-. 
niików.

do zdarcia
w stu procentach, nakładać 
można jedną tylko, grubszą po 
włókę, proces jest łatwy do 
zautomatyzowania i nie wyma­
ga wysokich kwalifikacji obsłu
gi. Brak rozpuszczalników 
nosi duże oszczędności i 
prawia warunki bhp.

Farby proszkowe sa już

przy 
po-

stó-
sowane w Fabryce Samocho­
dów Małolitrażowych w Ty­
chach do malowania zbiorni­
ków paliwa „Fiata” 126poraz w 
fabryce Samochodów Ciężaro­
wych w Lublinie — do malowa 
nia kół samochodowych. Wpro 
wadziła je Huta Silesia w Ryb 
niku do malowania płytowych 
grzejników centralnego ogrze­
wania i Swarzędzkie Fabryki 
Mebli — do malowania meta­
lowych szkieletów kawiarnia­
nych i ogrodowych. Zaintereso 
wanie farbami proszkowymi 
szybko rośnie, brak jest jed­
nak dotychczas /krajowych u- 
rządzeń do ich nakładania.

PAP

Książka o dziejach

Lotnicze zbiory
Muzeum Wojska Polskiego
Interesującym fragmentem 

zbiorów Muzeum Wojska Pol­
skiego w Warszawie jest ko­
lekcja sprzętu lotniczego pre­
zentująca m. in. główne typy 
myśliwców i bombowców uży 
wanych przez lotników Ludo­
wego Wojska Polskiego w la­
tach 1943—1945.

Wśród lotniczych ekspona­
tów uwagę zwraca samolot 
myśliwski Jak-9, w skład jego 
uzbrojenia wchodziły 2 dział­
ka i 2 karabiny > maszynowe 
oraz bomby i pociski rakieto­
we. Na samolotach tego typu 
walczyli w ostatnim okresie 
wojny lotnicy najstarszej jed­
nostki ludowego lotnictwa — 
1 Pułku Lotnictwa Myśliw­
skiego, który w październiku 
1943 r. otrzymał zaszczytną 
nazwę „Warszawa”. Pułk wal­
kami w rejonie Warki 23 sieru 
nia 1944 r. zanoczątkował 
szlak bojowy lotnictwa LWP.

Zachowanym z lat wojny 
weteranem walk z hitlerow­
skim najeźdźcą jest dwupła-

towiec — samolot bombowy 
Po-2 wchodzący w skład 
2 Pułku Bombowców 
Nocnzch „Kraków” brał on 
udział w działaniach jedno- 
stiki nad Warszawą i Po­
morzem Zachodnim. Okazale 
prezentują się samoloty 3 Puł­
ku Lotnictwa Szturmowego: 
Ił-2, dysponujące silnym 
uzbrojeniem i znaczną pręd­
kością — jedne z najlepszych 
samolotów szturmowych okre­
su II wojny światowej oraz 
jego późniejsza wersja Ił-10.

Lotnictwo szturmowe ode­
grało ważną rolę m. in. w 
walkach o przełamanie ryglo­
wych pozycji Wału Pomor­
skiego, zdobyciu Kołobrzegu 
oraz podczas operacji berliń­
skiej. W muzeum znajdują 
się również samoloty, na któ- 
rvch odbywali loty bojowe lot 
nicy 1 Dywizji Bombowców 1 
Mieszanego Korpusu Lotnicze 
go WP, który wszedł do walk 
24 kwietnia 1945 r.: bombow­
ce Pe-2 i Tu-2. (PAP)

„Syn pułku”, który wracał ze 
Stanów Zjednoczonych do kra 
ju, odebrał sygnał ze znajdu­
jącego się w odległości 18 mil 
morskich zbiornikowca bandę

Lekarz okrętowy z PZm. 
owakiego masowca Aurelia 
St ońc z ek -O r ł ows k a

ry brytyjskiej .Goldwen
swan”. Telegrafista z brytyj­
skiego statku prosił o pomoc 
lekarską. M/s „Syn pułku” na­
tychmiast zmienił kurs i wy­
ruszył w kierunku jednostki 
brytyjskiej. Okazało się, że 
czterech członków załogi tego 
stcóku uległo bardzo silnemu 
zatruciu środkami toksyczny-

natych- 
miast przystąpiła do ratowa­
nia chorych. Po zaaplikowa­
niu im niezbędnych leków 
zaczęli szybko wracać do zdro 
wia. Dowódca „Golden swan” 
przysłał na adres armatora 
depeszę z serdecznymi podrę 
kowaniami za uratowanie żv.
cia przez polską lekarkę czte­
rem członkom załogi jego stat 
ku, informując jednocześnie 
że caują się już do­
brze. (PAP)

Kolejna rewelacja
archeologiczna

Przy 
do we

niwelowaniu terenu pod ba
obwodnicy drogowej koło

wsi Browieniec w woj. opolskim 
natrafiono na skorupy garnków, 
wśród których archeolodzy znale­
źli piękna flaszkę z kryżą z okresu 
neolitu. Wprost spod kopaczek dro 
gowców wydobywano dalsze nie­
zwykle ciekawe' znaleziska. Odkry 
to pozostałości osady sprzed 2509— 
2009 lat p.n.e. a wśród nich wiele 
wyrobów ceramicznych, narzędzia 
z krzemienia, a także części przęśli 
ków i ciężarki tkackie. Ludność 
tzw. kultury pucharów lejkowych 
miała już wyrobione poczucie pięk 
na, o czym świadczą ozdoby na na 
czyniach i kubkach.

W trakcie badań natknięto się 
na drugą osadę z okresu kultury 
tzw. ceramiki wstęgowej kłutej z 
pierwszej połowy czwartego tysiąc 
lecia p.n.e. Wytwarzane wówczas 
naczynia gliniane, miały charakte­
rystyczne ornamenty sporządzane 
przy pomocy radeł.

Ze względu na charakter odkryć, 
badania które miały trwać do lip 
ca, zostały przedłużone do wrze­
śnia. (PAP)

Nowości „EHry11
Wkrótce ukażą sie w snrteda 

ży nowe typy radioodbiorrt- 
ków turystycznych, których 
produkcję podięto niedawno v 
zakładach „Unitra-Eltra” w 
Bydgoszczy.

„Major” to nazwa atraked. 
negę odbiornika z falamj dłu­
gimi. średnimi i ultrakrótkimi, 
o ciekawym kształcie, w kob­
rze zielonym, który ma m. i" 
potencjometr suwakowy. Jego 
cena wyniesie ok. 1200 zł.

Dla amatorów miniodbiorm- 
ków przeznaczona jest „Adr” 
o kształcie owalnym, będ?/”’ 
udoskonaloną wersją „Eltry — 
50”.

Ogółem ..Eltra” wyprodu1-”- 
ie w br. 750 000 tys. radio''- 
bierników turystycznych, t: 
nrawie 100 000 więcej niż w m 
ku ubiegłym. Równocześnie w 
zakładach dwukrotnie zwięk­
szono wyrób kalkulatorów ele’* 
tronicznych. Nowością jest rm 
nikalkulator „Brda-11”. wypo­
sażony w takie dodatków* 
funkcje matematvczne, jak 
wrotność i podnoszeni? 
kwadratu. (P?

Wielka podróż Bolka i Lolka
Prapremiera pierwszego polskie­

go fihn-u rysunkowego „Wielka po 
dróż Bolka i ■Lolka”, zrealizowane 
go w Studio Filmów Rysunkowych 
w Bielsku-Białej odbędzie się 3 
września w bielskim kinie „Złote 
łany”. Projekcja potrwa 108 mi­
nut. W filmie tym Bolek i Lolek

ci.

Film zrealizowany został na taś­
mie eastmancolor, a jego prapre­
miera zbiega się z obchodami 30-1- 
cis powstania Studia Filmów Ry­
sunkowych w Bielsku-Białej. (PAP)

Dla kraju i na eksport

Będzie więcej pieczarek z Kościana
niemieckiej socjaldemokracji
Ni>todem Wcdawnictwa 

Nauikowego Uniwersyte­
tu im. Adama Mićkiewi 

jako 70cza w Poznaniu
tr-m serii historwznej UAM — 
ukazała się książka zawierają­
ca znakomitą większość dwu­
dziestu referatów i komunika 
tów wygłoszonych podczas 
^•mnozjum zorganizowanego w 
Poznaniu w setną rocznicę zje 
droczenia partii socjalistycz­
nej w Niemczech. Zakres te- 
matvc7.nv i czasowy określa 
tvtuł tego wydawnictwa: ..Roz 
wój organizacyjny i ewolucja 
programowa Socialdemokra- 
łvr7nej Partii Niemiec 1875 — 
1975”. /
, Tom przygotowany pod re­
dakcją prof. Antoniego Czubiń 
ski ego 1 poprzedzony jego 
uwagami wstępnymi oświetla
— jak czytamv — dzieje SPD 
Ind zjazdu ziednoczeniowego w. 
IGotha w 1875 roku po czasv stanowiamm współczesne
nunkt wyjścia do opracowania 
dziejów tej partii w całości.

W książce pomieszczono, ma 
teriałv opracowane p^zez hi-

^storrków z Poznania, Warrza- 
|wy, Łodzi. Cieszyna. Opola i 
Szczecina sriecjaiGując^ch się 
w badaniach dziejów naino"’7- 
szych Niemiec, a w szczegól­
ności niemieckiego ruchu ro- 

' botr iczeeo.
Zajmuja się oni takimi te­

matami, jak: etapy rozwojo­
we i ewolucja programowa 
fSPD. rola ,.Krytyki Programu 
Gotajskiego” Karola Marksa. 

Hegalitaryżm i sprawiedliwość 
i j «nołeczna w tymże dziele 

Marksa. Przedstawiają stano- 
wiska SPD: w kwestii narodo 
iwcścicwej przed pierwszą woj 
ną światową, w kwestii agrar 

nej, wobec zachodniej granicy 
Polski w latach 1919—45, wo­
bec problemu jedności Nie­
miec, wobec problemu rożbro 
jenia i remilitaryzacji RFN. 
Omawiają rolę SPD: w dzia­
łalności II Międzynarodówki 
oraz Socjalistycznej Między­
narodówki Robotniczej, a tak­
że rolę zachodnioniemieckiej 
prasy socjaldemokratycznej w 
kształtowaniu opinii masowej 
w RFN. Analizują: koncepcje 
ustrojowe SPD w latach 1918— 
33. związki ruchu socjalistycz 
nego Włoch i Niemiec na prze 
łomie XIX i XX stulecia, 
działalności SPD na Gómvm 
Śląsku w latach 1890—1933,
postawę 
niemieckich

socj ałdemokr ató w 
w stosunku do

narodowych socjalistów, poli­
tykę wschodnią SPD w la­
tach 1949—69. ideologię i pro­
gram SPD w okresie pierwsze 
go rządu koalicji socjalliberal 
nej w latadh 1969—72. polity­
kę społeczną na gruncie p^o- 
gramu> gedesberskiego z 1959 
roku.

Już ten przegląd tematycz­
na daje pojęcie o szerokim za 
kresie zawartych w tvm wy- 
dawnictwie materiałów, które 
stają się w ten sposób ogólnie 
dostępne licznej przecież u nas 
rzeszy zainteresowanych tymi 
90-ąwami.

Inicjatywa Zakładu Historii
Niemiec U AM 
prowadzenia 
go sympozjum 
temat dziejów 
opublikowania

naurerw orze- 
ogóln okraj owe- 
naukowego na 
SPD., a potem 
dorobku tego

sympozjum stanowi ważny 
etap badań nad kwestią mają 
cą ważne znaczenie nie tylko 
(Ta historii Niemiec, ale także 
Europy w tym Polski, (tk)

Gang kawowy
opanował paryskie przedmieścia

Od |kiBku miesięcy na terenie 
Paryża i jego przedmieść działa 
„gang ka.wowy”, który wykorzy­
stując fakt, iż ceny kawy na ryn 
kach światowych stale rosną, 
stworzył własny „czarny rynek” 
tego artykułu. Ceny kawy we 
Francji wzrosły blisko dwukrot­
nie, ale równocześnie rząd, pro­
wadząc energiczną walkę z infla 
cją, stara się ograniczyć tę zwyż 
kę w handlu detalicznym. Dlatego 
też, właściciele setek paryskich 
kawiarni, którym zmniejszono 
marżę zynku, chętnie zaopatrują 
się na „czarnym rynku”, gdzie 
ceny kawy są niższe od cen ofi­
cjalnych.

W „PRZEKROJU” — ważna ra­
da na początek roku szkolnego: — 
Dlaczego, koleżanko, idziesz do 
szkoły prawą stroną drogi? chodź 
zawsze lewą i noś na tornistrze, 
tak jak ja, szkiełko odblaskowe! 
— Tamże przypomnienie starych 
szkolnych figli, których redakcja 
prosi nie powtarzać.

.POLITYCE” dodatku
..Polityka — Eksport — Import” re 
lacja z dyskusji aa temat „Co da 
ły licencje?” Uczestnicy dyśkusjii 
biorąc pod uwagę fakt, iż w mii 
nionym 6-leciu kupiliśmy prawie 
400 licencji, odpowiadają na pyta­
nia: czy były'to licencje na gospo 
darczą pomyślność? Czy wysiłek 
ten się opłacił? Czy podejmowano 
trafne decyzje? Czy nadal można 
liczyć na nowe zakupy? Co wyni­
ka na przyszłość z dotychczaso­
wych doświadczeń.

W „TYGODNIU” — również re­
lacja z dyskusji, tutaj na temat 
osiedli mieszkaniowych. Uczestni­
kom dyskusji zadano pytanie, czy 
uważają, że osiedla zbudowane 
w ostatnich latach spełniają wszy 
stkie podstawowe funkcje, które 
spełniać powinny i jakich życzyli 
by sobie ich mieszkańcy.

„Gang kawowy” podzielony na 
kilka grup terytorialnych, doko­
nuje kradzieży . w magazynach 
wielkich domów towarowych, skła 
dach portowych, bądź też napada 
i okrada ciężarówki przewożące 
ładunki kawy z Antwerpii, Ha<w- 
ru. Marsylii i Innych portów do 
Paryża. Kradzież ciężarówki za­
wierającej zwykle ładunek 500 
kilogramów kawy przynosi zyski 
w wysokości . 100 000 franków. 
Skradziona kawa jest następnie 
sprzedawana w 3—5 kilogramo­
wych porcjach właścicielom ka­
wiarni na przedmieściach Paryża.

IM PRASIE
W „PERSPEKTYWACH” — Kry 

styna Swiątecka w artykule „Nie 
spełnione nadzieje” krytycznie o- 
cenia projekt nowego kodeksu dro 

! gowego. Na kohkrefcnych przykła­
dach przekopuje, że proponowane 
rozwiązania nie są jednoznaczne, 
lecz połowiczne 1 nieprecyzyjne, a 
o wielu ważnych sprawach, o któ­
rych od dawna publicznie się dy-

prostu zapomniano.skutuje,
Według autorki nowy projekt nie 
spełnia postulatu, by przepisy o ru 
chu drogowym były tak sformuło 
wane, żeby wszyscy uczestnicy ru 
chu, od uczniów klas czwartych, 
uzyskujących kartę rowerową, do 
staruszków-emerytów, mogli je ro 
zumieć, przyswoić sobie i w kon­
sekwencji przestrzegać.

W „LITERATURZE” — rozmowa

Kiedy przed paru laty, w 
okresie nieurodzaju leśnych 
grzybów, na sklepowych pół­
kach pokazały się słoiki z ma­
rynowanymi pieczarkami, kli­
enci z rezerwą przyjęli tę 
nowość. Czy rzeczywiście war 
ta jest dość wysokiej ceny? 
Duże zainteresowanie tą ma­
rynatą . wykazali natomiast 
nasi zachodni sąsiedzi zza 
Odry, dla których pieczarki 
pod każdą postacią są raryta­
sem. Asortyment wyrobów 
eksportowanych do NRD 
wzbogacił się więc o tę no­
wość, a wkrótce także o pie­
czarki zapiekane W\ maśle w 
słoikach 200 i 500-gramowych. 
Niebawem jednak i nasz ry­
nek wewnętrzny- stał się bar­
dziej chłonny na te wyroby, 
które nie zawiodły smakoszy.

z Marią Kuncewiczowa na temat 
jej pisarstwa i literatury w ogóle, 
zatytułowana „Piękno ' słowem 
wskazywane”.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — FOZ 
mowa z serii „Pół żartem, pół se­
rio” z Joanną Wilińską, współau­
torką „Bajek dla dorosłych”. Roz 
mówczyni zapewnia, że telewizyj­
ne „Bajki dla dorosłych” 'będą tak 
długo kontynuowane, jak ich auto 
rom starczy inwencji, a telewi­
dzom i kierownictwu telewizji — 
cierpliwości.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — Małgo 
rzata Piasecka w artykule „Gdy 
senior chce pracować” zajmuję się 
aktywnością zawodową emerytów. 
— Lekarze twierdzą — pisze — że 
jedną z metod zwiększenia żywot­
ności człowieka jest praca, oczywi

Jedyny producent — Prze­
twórnia Owocowo-Warzywna 
w Kościanie ma jednak ogra­
niczone możliwości produkcyj 
ne, głównie bowiem nastawia 
na jest pd wyrób win. Rosną­
cy popyt na wspomniane pie­
czarki, a także duże zaplecze 
surowcowe w okolicy, zade­
cydowały więc o rozbudowie 
zakładu o*oddział pieczarkar­
ni. Ma on być gotowy jeszcze 
w tej 5-latce. Przewiduje się, 
iż jej koszt — 17 milionów 
złotych — zwróci się w ciągu 
3 lat.

Oprócz przetwórstwa piecza 
rek planuje się w Kościany 
rozwinięcie tzw. garmażerki 
przemysłowej, czyli obrobio­
nych już do przyrządzenia 
przez maszyny obierające i 
rozdrabniające — warzyw i 
ziemniaków, (zd)

ście optymalnie dostosowana do ie 
go możliwości, a także kontakty 
ze środowiskiem. W dodatku »*' 
tywność zawodowa, społeczna i i101 
turalna stanowi źródło przekor?" 
nia o własnej użyteczności (...) 
tego ostatnią ustawę o przepis^''11 
emerytalnych zwiększających moz 
liwości zarobków — przyp. iekt. — 
należy ocenić jako kolejny krok 
ze strony państwa zmierzający 
poprawy sytuacji materialnej senio 
rów, a zarazem doceniający war­
tość ich aspiracji społeczno-zawo­
dowych.

W „ŻYCIU LITERACKIM” — 
deusz Robak wraca do tematów za 
kopiańskich. Tym razem w arty­
kule „Demony na emeryturze” 7a 
stanawia się nad tym, dlaczeg0 
Zakopanem przestał działać maS 
nes. ściągający zewsząd twórco 
właśnie tutaj, pod (Tatry, skłania­
jący ich do twórczości dynamicz 
nej i godnej uwagi.

W „ŻOŁNIERZU POLSKIM” 
Jerzy Ryszewski przedstawia „* 
sto na brunatnym węglu” czyli KO 
nin.

LEKTOR
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Sobota 20 VIII
program 1

„ Bajkowy poranek TN — 
sprzed - ”° czym 

/wia pory roku”;L i Prawda czasu, prawda 
11 wanu’ „Romanca dla zakocha
S - radź, film fab.;

I Radzimy rolnikom” (kol.);
» Kronika Uniwersjady (kol) 

rnfńK PROGRAMOWY NA- 
rzEI NEJ REDAKCJI INFOR-

s Ł I publicystyk!
Lm —STUDIO 8, W tym:
K - Piosenki Festiwalu Sopot

udziela 21 VIII
PROGRAM 1

Ul _ (,Alarm przeciwpowodziowy 
trwa”;

[j)-TTR Zajęcia wakacyjne, 
sem. 5 „Pomysły na wagę cza­
su”;

HO - TTR Zajęcia wakacyjne, 
— „SKR-y to nie tylko ma 

szyny”;
1 .00 - Nowoczesność w domu i 

zagrodzie;
1.15 - Studio Sport i Kronika 

Uniwersjady;
W - „Przygoda z Mi mi” — radź, 

film dla dzieci;

Poniedziałek 22 VIII
PROGRAM 1

135 — Wakacyjne Kino Młodych 
z cyklu: „Nasze snrawy” — 
„Kto wierzy w bociany” — 
polski film fab.;

W - „Obiektyw”;
!!.!• — Dziennik (kol.);
I!.3O — „Horyzonty irańskie” — 

film dok.;
1.50 — „Monochromy” — próg t-ok.
IM — „Zwierzyniec” (kol.);
1.55 — „Przygody pana Michała” 
- ode. pt. „Porwanie” oraz 
ode. 10 pt. „Smak zemsty” — 
film ser. prod. polskiej;

Itak 23 Vffl
PROGRAM 1

W - „Huśtawka” — film fab. 
prod. ZSRR (kol.);

MS - Wakacyjne Kino Młodych 
* cyklu: „Drogi do Polski Lu­
dowej” — „Ogniomistrz Ka- 
leń” — polski film fab.;

Kronika Uniwersjady;
“ — „ Obiektyw”;

'^-Dziennik (kol.);
Sc!na Telewizji Młodych 

-„Zwariowana nauczycielka”;

* 24 VIII
PROGRAM I

^.-„Wszystkie poszlaki prze- 
iwko niemu” — film fab. 

ZSRR;
' - Wakacyjne Kino Młodych 

»p°wrót dr. von Kni- 
”Na wilczym tropie” h polski fiim fab.;

Uniwersjady;
, " ^Obiektyw”;

’ ' dennik (kol.);

• literacki — „Kto 
nie błądzi”;

^."Studio Sport;
Sj5 Przyrodą na ty” (kol.);
- estiwalowe Studio Gama 
rv„d a§azVn informacyjno-roz_ 

(kol.);
i nr obranoc dla najmłodszych 

dIa młodzieży (kol.);
(kol j,leczór z dziennikiem

^artek 25 VIII
PROGRAM 1

I Bo „
fah ”C° tVdz’eń wesele” — film 

“• Prod. NRD;
! Ktno Młodych
Ozie U ”K.onfrontacje” — „Lu- 
fab-Z Pociągu” — polski film

^r°nika Uniwersjady;
i »Obiektyw”;

(kol.);

m 26 VIII
■1.10^ PROGRAM 1
„ Prnri”^?lar‘s” — cz- 1 filmu fab. 

ZSRR;
1 !^akacyJne Kino Młodych 

sanj„ u „Historia kamerą pi- 
”Za waszą i naszą 

A sc” — polski film fab.; 
T*®.^ronika Uniwersjady;
jHlj „ biektyw”;
7K piennik (kol.);
ł) ”lora na Telesfora”;.

estiwalowe Studio Gama

pi ”Kzeka Posępna” — ode. 4 
,^HR-rach” — film ser. prod. 

,' Ptop°^ranoc dla najmłodszych 
wfani dla młodzieży (kol.);

eczdr z dziennikiem

b k^iwal Interwizji 
Sr-iu,,n,£urs Interwizji 

W.^a filmowa;
estiwai Interwizji

Sopot 
(kol.);

Sopot

61 i 62;
14.20 — Rajd retro — felieton fil­

mowy z rajdu starych samo­
chodów; ,

14.30 — „Czarne i białe” — tury­
styki zmotoryzowanej;

14.35 — Piosenki Festiwalu Sopot 
63;

14.45 „Czarne i białe” — impre­
sja filmowa;

14.50 — „Polonia” — felieton fłi 
mowy;

15.00 — Dziennik;
15.10 — Piosenki festiwalu Sopot 

64 i 65;
15.20X- „Czarne i białe” (cd);
15.25 — „Żołnierska ballada”;
15.35 — Piosenki festiwalu Sopot 

66 i 67;
15.40 — Ekspress Studia 8 i „Czar­

ne i białe” (ed)
15.50 — „Mój Śląsk” — reportaż fil­

mowy;
16.00 —• Piosenki festiwalu Sopot 

68 i 69;

16.05 — „Czarne i białe” (cd) oraz 
Ekspress Studia 8;

16.15 — Studio 8 łączy się z Operą 
Leśną w Sopocie — reportaż 
z przygotowań do festiwalu In­
terwizji;

16.20 — „Mannix” — ode. pt. 
„Dziewczyna wyrzucona przez 
fale” film kryminalńy prod.

10.10 — „Antena” (kol.);
10.35 — „Morskie bogactwa Korei” 

— film dok. prod. koreańskiej 
kol.);

11.10 — „Muzyczna mapa Polski”
12.05 — Dziennik (kol.);
12.20 — Rozmowy rolnicze (kol.);
12.50 — Program dla dzieci: „Cu­

downa lampa Aladyna”;
13.40 — Bank 440; Olesno — Ple— 

szew;
14.45 — Losowanie Dużego Lotka;
15.00 — „Chłopiec i skrzypce” — 

fab. film Jugosł. (kol.);
16.30 — „Wielka gra” — teleturniej;
17.20 — Teatr Komedii: Leonid Zu- 

chowiecki — „Wypijmy za Ko­
lumba”;

18.50 — Wystąpienie Ambasadora 
Rumunii (kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Tóatr Telewizji: Ryszard 
Frelek i Włodzimierz T. Ko­
walski — „Przed burzą”, cz. 8 
(ostatnia) pt. „Ostatni tydzień 
pokoju” (kol.);

21-50 — „Camerata przedstawia” — 
Tydzień Kultury Beskidzkiej;

22.15 — Gdy zaczynaliśmy— „Sa­
mochód” (kol.);

22.35 — Dziennik (kol.);
22.55 — Kronika Uniwersjady.

17.19 — „Kółko i krzyżyk” — tele­
turniej;

17.25 — Magazyn motoryzacyjny 
(kol.);

17.45 — Interstudio (kol.);
18.25 — „Między nami jaskiniowca­

mi” ode. pt. „Mistrz w grze 
w golfa” — ameryk. film ani­

mowany (kol.);
18.50 — „Radzimy rolnikom” (kol.);
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

i program dla młodzieży (kod.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
26.30 — „Miłość niejedno ma Imię” 

— „Co tydzień wesele” — film

16.30 — „Dzień lotny” — reportaż 
filmowy (kol.);

17.00 — „Ekran z bratkiem”;
17.50 — Poradnik zmotoryzowane­

go turysty (kol.);
18.05 — „Pegaz” (kol.);
18.50 — „Radzimy rolnikom” (kol.);
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

i program dla młodzieży (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.); f
20.30 — Festiwal Interwizji — So­

pot 77, konkurs Interwizji (kol.);
21.30 — „Noc grozy” — film prod. 

NRD;

77 — konkurs Interwizji (kol.);
23.90 — Dziennik (kol.);
23.15 — Kronika Uniwersjady.

PROGRAM 2

16.00 — „Pegaz”;
16.35 — Tajemniczy świat przyrody 

— „Mikroświaiy” (kol.);
17.10 — Kobiety ich życia — „W 

ojczyigiie Serce me zostało”, 
„Wiek męski, wiek klęski”;

18.10 — „Sytuacje”;
13.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

i program dla młodzieży (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Turystyka i wypoczynek;
21.00 — Tele-galeria — „Galeria 34 

milionów” — Malarstwo Wie­
sława Garbolińskiego;

21.35 — Podróże po Polsce — „Krze­
mionki Opatowskie” (kol.);

22.05 — 24 godziny (kol.);
22.15 — „Książę Wisły” — prog­
ram public. kulturalnej (kol).

amerykańskiej;
17.10 — Ekspress Studia 8 oraz 

„Czarne i białe” (cd);
17.20 — Piosenki festiwalu Sopot 70
17.30 — Balony — impresja Sopot 70
17.35 — „Ludzie z wyspy” — rep. 

filmowy
17.55 — Ekspress Studia S 1 „Czar, 

ne i białe” (cd)
18.05 — Piosenki festiwalu Sopot 

71;
18.10 — „Interpretacje” — program 

o odpowiedzialności i decyzji;
18.30 — Piosenki festiwalu Sopot 

72;
18.35 — Ekspress Studia 8;
18.40 — „Powódź” — rep. z terenów 

dotkniętych powodzią;
18.55 — Ekspress Studia 8
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

i program dla młodzieży (kol);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Studio 8;
20.35 — „Tam gdzie kończy się ma­

pa” — cz. 2 filmu dok. o bu­
dowie polskiej stacji nauko­
wej na Antarktydzie;

20.55 — Film fab. tytuł wybrany 
przez telewidzów w trakcie 
trwania Studia 8 do wyboru: 
„Safira” — angielski dramat 
kryminalny,
„Aleksander Wielki” — amer. 
dramat historyczny,

18.45 — Bank 440; Olesno — Ple­
szew;

19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — ,„Spryciarz” — ang. film 

fab.;
22.00 — „Róża czerwona” — wie­

czór 2 (kol.);
23.00 — Studio Sport, (kol.).

PROGRAM 2

14.45 — Muzyczna teleteka (kol.X 
Utwory Fryderyka Chopina, 
fragmenty koncertu finałowego 
festiwalu „Moskiewskie gwiaz­
dy”;

T5.25 — Bitwy, kampanie, dowód­

PROGRAM 2

DZIEŃ RUMUŃSKI W TV (kol)

16.35 — „Rumunia — 100-Iecie nie­
podległości” — film TV Rumu­
nia;

17.15 — Blok filmowy pt. „Kalej­
doskop rumuński” — rumuń­
skie rytmy” w tym:

17.20 — „5 minut o architekturze”;
17.25 — „Droga przez góry”;
17.35 — „Diesel 3400LC”;
17.40 — „Konstanca”;'
17.50 — „Handel zagraniczny”;
18.00 — Tajemnica Stradivariusa;
18.10 — Śpiewa Florica Bradu;
W.15 — „Rolnicze perspektywy”;

fab. prod. NRD (kol.);
22.05 — „XYZ” — cz. 1;
22.35 — Dziennik (kol.);
22.50 — „XYZ” — ez. 2;
23.20 — Kronika Uniwersjady.

PROGRAM 2 >

13.30 — Teatr Telewizji: „Przed 
burzą — cz VIII pt. „Ostat­
ni tydzień pokoju” (kol.), powt.;

18.40 —^„Romantyczni” -- reportaż 
wojskowy;

17.00 — Kto pyta nie błądzi — „Ge­
neza nazwy Polska” (StoL);

20.30 — Festiwal Interwizji Sopot 
77 — konkurs płytowy i Inter­
wizji (kol.);

21.30 — Studio Sport;
22.0o — Festiwal Interwizji Sopot 

77 — konkurs płytowy i Inter­
wizji (kol.);

23.00 — Dziennik (koł.);
23.15 — Kronika Uniwersjady.

PROGRAM 2

16.05 — „Urania”;
16.35 — Portret prof. Anny Sadwr_ 

skiej — „Życie w kamień za­
klęte” (kol.);

TV przypomina film „Na wilczym 
tropie".^ Na zdjęciu: Stanisław Ni 

wiński.
Fot. — CAF

40

22.00 — Festiwal 
77;

23.00 — Dziennik
23.15 — Kronika

Interwizji Sopot

(kol-);
Uniwersjady.

PROGRAM 2

16.40 — „Serbolużyczanie* — film 
prod. NRD (kol.);

17.10 — „Małżeństwo z rozsądku” __ 
ode. 4 — czechosł. filmu fab^

18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

i program dla młodzieży (kol.); 

Dzień festiwalowych zmagań. Na zdjęciu Helena Vondrackova 
rozdaje autografy. Fot. — caf

„Testament” gangstera” — 
franc.-włoska komedia krymi­
nalna;

22.30 — Festiwal festiwali — pro­
gram rozrywkowy;

23.0C — Studio Sopot;
24.00 — Dziennik;
0.05 — Ach jak przyjemnie — pro­

gram rozrywkowy.

PROGRAM 2
16.05 — „Sprawa inżyniera Pojdy” 

polski film fab. (kol.), powt.;
17.00 — Popołudnie podróży i przy­

gody:
„Wyspa Wielkiego Przyboju”, 
„Wokół wielkiego Sztokholmu”, 
„Podróż do mostu Roberta”, 
„Ziemia Ognista”,
„Na fińskich jeziorach;

18.10 — Uśmiech Starego Kina — 
,Komicy niemego ekranu”;

18.35 — „Zorro” — film ser. prod. 
amerykańskiej, ode. pt. „Pu­
łapka na Zorro”;

19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży (kol.);

20.30 — Studio przebojów — pro­
gram rozrywkowy prod. TV 
NRD z Interwizji (kol.);

21.15 — 24 godziny (kol.);
21.25 — „Dwie Madonny” — film 

z serii telefon 1.10 prod. TV 
NRD (kol.).

cy — „Z dziejów wojskowego 
eskulapa”;

15.55 — Niedziela z folklorem (kol)
16.20 — Prawda czasu, prawda 

ekranu — „Taki jest Bałujew” 
— radź, film fab.;

18.00 — Stereo i w kolorze — reci­
tal Henryka Kalińskiego (kol.);

19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Praskie Studio Muzyczne; 

Zapraszamy do Studia M — 
program TV czechosłowackiej 

(kol.);
21.00 — Trybunał Wyobraźni” — 

„Szał” Podkowińskiego’ (kol)
22.10 — „Mężczyźni w delegacji” — 

bułg. film fab.

18.25 — „Spotkanie z Nadią”;
18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

i program dla młodzieży (kol.);
1S.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.35 — „Bukareszt godz. 9.55” < — 

film, dok.;
20.50 — „Nostalgia” — program fil­

mowy;
21.00 — „Zamki w Karpatach”;
21.10 — „Divertimento” — program 

rozrywkowy;
22.00 — 24 godziny (kol.);
22.10 — Wakacje z językiem an­

gielskim.

17.15 — „Szalenie smutna królew­
na” — czechosł. film fab.;

18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

i program dla młodzieży (kol.);
19.36 — Wieczór z dziennikiem 

(koi.);
20.30 — Wtorek melomana;
21.35 — 24 godziny (kol.);
21.45 — Morskie ogniwa — Jugosła­

wia;
22.05 — „Wszystkie poszlaki prze_ 

ciwko niemu” — radź, film fab.;
23.15 — Wakacje z językiem rosyj­

skim — ode. 15 (kol.);

17.00 — „Spotkanie z gwiazdą” — 
rendez-vous z Marie La for et 
(kol.), powtórka;

18.15 — Kino Filmów Animowanych 
(kol.):
„Opowieść o głupocie” — prod. 
rum
„Podnoszenie ciężarów” — pro<L 
polskiej, 
„Klepsydra” — prod. rum.;

18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

i program dla młodzieży (kol.);
19.39 — Wieczór z dziennikiem 

kol.);
20 30 — Studio Sport — bezpośred­

nia transmisja z meczu piłki 
nożnej Austria — Polska;

21.50 — 24 godziny (kol.);
22.00 — Filmy Festiwalu Krakow­

skiego;
22.45 — Uczta platońska — pro­

fesora Krawczuka;
23-25 — Wakacje z językiem aa- 

gielskim.

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Klub Jazzów^ Studia Ga­
ma — kwartet Ronnie Scotta 
w W-wie;

£.35 — Dialogi z przeszłością — 
„Król wielkich nadziei” (kol.);

22.05 — 24 godziny (kol.);
22.15 — Kino Miniatur — filmy 

prod. bułgarskiej (kol.), „Ka­
riera” „Płomień”, „De facto”, 
„Muzyczna opowieść”;

22.50 — Wakacje z językiem rosyj­
skim — ode. 16 (kol.).

„Uniwersjada —11“

Dobry początek polskich sportowców
W czwartek rozegrano pierw­

sze konkurencje sofijskiej „Uni­
wersjady”. Walczyli gimnastycy, 
szermierze, rozpoczęły się też 
turnieje w siatkówce i koszyków 
ce.

W godzinach przedpołudnio­
wych w sali im. Georg! Dymitro 
wa rozpoczęły się eliminacje tur 
nieju floretowego mężczyzn. Z Fo 
laków wystąpili: Lech Koziejow 
ski, Adam Robak i Lech Marte- 
wicz. Wszyscy zwycięsko przeszli 
przez pierwszą eliminację. W pią 
tek florępiści walczyć będą o me 
dale, natomiast florecistki roz- 
poczną eliminacyjne walki. Z Po 
lek prawdopodobnie wystąpią: 
Barbara Wysoczańska, Delfina 
Skąpska i Renata Krzykalska.

Pomyślnie wystartowali w licz 
nie obsadzonym turnieju (32 ze­
społy) polscy koszykarze, wygry 
wając inauguracyjne spotkanie z 
Kuwejtem 136:20 (72:13). Najwię­
cej punktów dla Polski zdobyli: 
Eugeniusz Kijewski — 32, Jan 
Kwasiborski — 23, Tadeusz Gry­

Skład na mecz z Austrią 
uzupełniony

Znane są już nazwiska wszy­
stkich piłkarzy, którzy we wto­
rek odlecą do Wiednia na mię­
dzypaństwowy towarzyski mecz z 
reprezentacją Austrii.

Trener selekcjoner Jacek Gmoch 
powołał w czwartek do drużyny 
czterech nowych zawodników. Są 
wśród nich trzej piłkarze, któ­
rzy w meczu drugich reprezen­
tacji Polska — NRD w Kaliszu 
należeli do najlepszych w na- 
szym zespole: strzelcy bramek — 
Marek Kusto (Legia Warszawa) i 
Kazimierz Kmiecik (Wisła Kra­
ków) oraz rozgrywający Śląska 
Wrocław Jan .grlich.

Ponadto nominację otrzymał 
obrońca Zagłębia Sosnowiec — 
Wojciech Rudy, piłkarz wielo­
krotnie już sprawdzony, uczest­
nik argentyńskiego tournee.

Zwycięstwo W. Fibaka
Polski tenisista Wojciech Fibak 

startuje w międzynarodowych 
mistrzostwach Kanady, które od 
bywają się w Toronto. W I run 
dzie Polak pokonał Karla Melle­
ra (RFN) 6:3, 6:3. (PAP)

W strugach ulewnego deszczu

Gorzowski duet na
Gorzowianie kolekcjonują ty­

tuły! — w tak lapidarny sposób 
można ocenić wydarzenia finału 
mistrzostw Polski par klubowych 
na żużlu. Renomowany duet Bo­
gusław Nowak — Jerzy Rembas 
miał zdecydowaną przewagę nad 
rywalami i stalowcy już po raz 
czwarty w tej konkurencji (po 
raz drugi w tym samym składzie) 
sięgnęli po mistrzowski tytuł.

Gorzowska para zademonstro­
wała powszechnie zpane walo­
ry: świetną technikę i doskonałą 
pod względem taktycznym współ 
pracę! W bilansie tęgo reprezen­
tacyjnego tandemu cztery podwój 
ne zwycięstwa, jedno w stosun- 
k,u 4:2 i w ostatnim wyścigu — 
mając już zapewhione zwycięstwo 
— porażka 2:4 z parą często­
chowskiego Włókniarza. Ci ostat­
ni zdobyli dość szczęśliwie tytuł 
wicemistrzowski, bowiem w 
dwóch przypadkach pomogły im 
defekty motocykli rywali. Trze­
cie miejsce zajęli reprezentanci 
opolskigo Kolejarza, którzy im­
ponowali ambicją i bojowością.

Pozostałe pary ustępowały wy 
raźnie najlepszym i prezentowały 
dość chimeryczną formę. Czwar­
ta lokata przypadła w udziale 
żużlowcom wrocławskiej Sparty, 
piąta rutynowanemu zespołowi 
Polonii Bydgoszcz, a odległą szó­
stą pozycją zadowolić musieli się 
reprezentanci ROW-ti. Po czwar­
tej serii startów A. Tkoczowi 
(ROW) odnowiła się kontuzja i do 
końca zawodów Pyszny startował 
osamotniony. Po VIII wyścigu, z 
powodu kłopotów sprzętowych,

Zapaśnicy wznawiają starty
Letnią przerwę w startach mają 

nie tylko drużyny w grach zespo 
łowych. Również przedstawiciele 
indywidualnych dyscyplin sportu 
przebywali na obozach szkolenio­
wych i teraz przystępują do dru 
giej części sezonu.

Zapaśnicy Grunwaldu dzisiaj 
rano Wyjechali do Wrocławia na 
drugi turniej I ligi indywidual­
nej. Wojskowi przebywali od 1 
do 17 sierpnia na obozie w Wą­
growcu. Po raz pierwszy od kil­
ku lat trenerowi J. Frankiewi­
czowi udało się zebrać na nim 
wszystkich swoich najlepszych za 
wodników z W. Stecykiem, W. 
Olejnikiem, B. Szulcem, Ł. Woj­
ciechowskim, R. Czekałą i C. Kuś 
midrem. Wszyscy pilnie trenowali 
i na wrocławskich zawodach po­
winni zademonstrować wysoką 
formę.

Po pierwszym turnieju ligi in­
dywidualnej Grunwald jest na 
piątym miejscu. Wejść do pierw 
szej trójki będzie niesłychanie 
trudno, bowiem Stal Rzeszów, 
Gwardia Warszawa i GKS Tychy 
wprowadziły do turnieju więcej

giel — 21. Dla naszych zawodni­
ków, był to treningowy mtecz 
przed czekającym ich bardzo 
trudnym zadaniem. Polacy nie 
wylosowali szczęśliwie mając za 
przeciwników w swojej grupie 
„E” oprócz Kuwejtu i Belgii bar 
tlzo silny zespół Stanów Zjedno­
czonych.

W czwartek rozpoczął się rów 
nież turniej siatkówki kobiet. 
iFolska znalazła się w grupie z 
Bułgarią, Szwajcarią i Francją. 
Do dalszych rozgrywek awansują 
z tej grupy dwa zespoły, nato­
miast z pozostałych, w których 
skartują po trzy drużyny, tylko 
jedna. Nasze siatkarki pokonały 
Francję 3:0^(15:10, 15:0, 15:10), a 
Bułgaria wygrała za—Szwajcarią 
3:0 (15:3, 15:0, 15:8). (PAP)

W inauguracyjnym występie na 
Uniwersjadzie kobieca reprezen­
tacja Polski w koszykówce poko­
nała Francję 71:29 (35:14). Zwy­
cięstwo naszych koszykarek nie 
było zagrożone ani przez moment.

/ -PAP

Dobry czas 
Grażyny Rabsztyn

Najciekawszą konkurencją ro­
zegranej w Tallinnie lekkoatletycz 
nej spartakiady klubów odpowied 
ników naszej Gwardii był finał 
biegu na 100 m ppł. kobiet. 
Triumfowała Polka Grażyna 
Rabsztyn w bardzo dobrym cza­
sie 12,6, przed Liubow Nikitien- 
l<o (ZSRR) 12,7. Zwycięzca biegu 
na 110 m ppł. wśród mężczyzn — 
radziecki plotkarz Wiktor Miasni 
ko w uzyskał rezultat 13,58.

PAP

Turniej piłki ręcznej
Wczoraj w sali sportowej 

WOSiR-u przy ul. Chwiałkow- 
skiego 34 rozpoczął się III tur­
niej piłki ręcznej mężczyzn o 
Puchar Przechodni Dowódcy 
Wojsk Lotniczych. W turnieju 
tym obok gospodarzy — I-iigo- 
wego Grunwaldu zobaczymy pił­
karzy ręcznych Ii-ligowej Pogoni 
Szczecin, Lublinianki Lublin oraz 
Spartaka Slewen z Bułgarii (Sar)

najwyższym podium 
wycofali się z imprezy zawodni­
cy toruńskiej Sltali.

Finał rozpoczął się w strugach 
ulewnego deszczu, który towarzy 
szył zawadom do XII wyścigu. 
Dobrze przygotowany tor stał się 
śliski i ciężki, natomiast fawory­
zował zawodników obdarzonych 
szybkim refleksem. W większości 
wyścigów losy rozstrzygnęły się 
już na pierwszym wirażu. Fatal­
na aura miała bez wątpienia ujem 
ny wpływ na przeciętny poziom 
turnieju.

Największymi indywidualno­
ściami obok gorzowian byli: czę- 
stochowianin Andrzej Jurczyń- 
ski i reprezentant Kolejarza — 
Leonard Raba. Ten ostatni sto­
czył porywający i zwycięski po­
jedynek w XIX wyścigu z Pysz­
nym (ROW). Był to najbardziej 
dramatyczny wyścig finału. Wy- 
daje się, że ten odważny żużlo­
wiec wyrasta na zawodnika wiel­
kiej klasy.

Ostateczna kolejność V finału 
mistrzostw Polski par klubowych: 
1. Stal Gorzów — 26 pkt. (Rembas 
14, Nowak 12), 2. Włókniarz Czę­
stochowa — 21 pkt. (Jurczyński 
16, Goszczyński 5). 3. Kolejarz Opo 
le — 20 pkt. (Raba — 16, Stach 
4), 4. Sparta Wrocław — 18 pkt. 
(Słaboń 10, Gorczyca 8), 5. Polonia 
Bydgoszcz — 16 pkt. (Koselski 10, 
Zaranek 6), 6. ROW Rybnik — 15 
pkt. (Pyszny 8, Tkocz 7), 7. Stal 
Toruń — 4 pkt. (Kniaź 3, Plewiń­
ski 1). Najleoszy czas dnia — 76,4 
sek. osiągnął w XVIII wyścigu 
Słaboń (Sparta). Sędziował z. Naj 
wer z Gliwic. Widzów 6000. (jp) 

zawodników niż poznaniacy. Jed 
nak wyprzedzenie Lotnika Wro­
cław oraz Budowlanych Łódź i za 
jęcie czwartego miejsca jest za­
daniem realnym.

Turniej wrocławski będzie też 
generalnym przeglądem czołów­
ki krajowej przed mistrzostwa­
mi świata w stylu wolnym, które 
w październiku rozegrane zosta­
ną w Lozannie. Z zawodników 
Grunwaldu objęci przygotowania 
mi do tej imprezy są: W. Ster 
cyk, W. Olejnik i B. Szulc. Ód 
tego jak wypadną we Wrocławiu 
w- sporym stopniu zależeć będzie 
czy zakwalifikują się do repreze j 
tacji.

Kilka razy pisaliśmy t> złych 
warunkach w jakich trenują za­
paśnicy Grunwaldu. Najgorsze 
mają już oni za sobą. Dobiegł 
końca remont sali przy ul. Ma­
tejki i w najbliższych dniach za 
paśnicy wrócą na swoje dawne 
miejsce treningu. Sala po remon 
cie prezentuje się bardzo oka­
zale. Dobre warunki z pewnością 
zmobilizują zawodników do jesz 
czę bardziej wytężonej pracy.

<WU)
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PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.38 Teatr PR; „Słowik”; 10.30 
Grą M. Ponti 10.40 Sprawy co­
dzienne; 11 Wakacje melomana;
11.35 Radioproblcmy; 11.45
Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas

Niedziela Słońce: 5.42—29.99
brych gospodarzy;
znasz tę książkę?;

12.25

Od 
do- 
Cay

12.45 Big-ban-

POZNAŃ

TEATR? 3
dy lat siedemdziesiątych; 13.20 
Muz. wycinanki; 13.35 Magazyn 
łowiecki; 13.50 Pieśni kompozyto
rów rosyjskich i radzieckich

MUZYCZNI — sob., niedz. g. 19 
,Wesełe Fonsia”.
POLSKI 

„Derby w
LALKI

— sob., niedz. g. 19 
pałacu”.

Więcej, 
Studio 
la” — 
Sonaty

lepiej, nowoeżeśnij; 
„Słonecznik”; 14.50 
magazyn wojskowy;
kompozy toró w

AKTORA
.Siała baba mak”.

niedz.

gra pianista E. List; 
ferie; 16.10 Przekrój

KONARZEWO

TEATR LALKI
Poznania) — g. 16

1 AKTORA 
„Tygrysek”.

(z

SOBOTA i NIEDZIELA

CHODZIEŻ Ceramik: niedz. 
„Tabor wędruje do nieba” i „Kró 
lewna z długim warkoczem”; 
Noteć: „Strach nad miastem” i 
„Wyprawa po złoto”.

CZARNKÓW: „! 
cudowny piasek 
dróg*’.

.Serpico” 1 „Teń 
; partyzanckich

GNIEZNO Lech: 
polowanie”, niedz.

sob. „Gorące' 
,Świat dzikie-

go zachodu”; Polonia: „Trzęsienie 
ziemi” i „Królowa pszczół”.

GOSTYŃ: „Tak szalona, Se mo 
te zabić”.

GRODZISK: „Gdzie woda czyś 
ta i trawa zielona”.

JAROCIN: „Pojedynek potwo­
rów” i „Zdjęcia próbne”.

KALISZ Kosmos: „Szacowni 
nieboszczycy” i „Dwaj ludzie z 
miasta”; Oaza: „Gang Olsena na 
szlaku*’; Stylowe: „Mr Majestyk”, 
„Gehenna” i „Pan Hulot wśród 
samochodów”; Syrena: sob. „Po­
licja przygląda się” i „Złotodaj­
na rzeczka”, niedz. „Kobietka” i 
„Rodzinny gang”;

KĘPNO: „Powodzenia stary” i 
„Zdolny do wszystkiego*’.

KOŁO: sob. „Synowie szeryfa”, 
niedz. „Barwy ochronne” i „Naj­
lepsza w świecie”.

KONIN Centrum: „Pocałunki z 
Hongkongu” 1 „Gangsterski 
walc”; Górnik: „Na tropie Wił- 
by^ego” i „Szczury Paryża”.

KROTOSZYN: „Strach nad rada 
stem” i „Dzień delfina”.

LESZNO: „Mistrz rewolweru”.
NOWY TOMYŚL: „Brawurowe

porwanie” i 
tach”.

OBORNIKI:

.POdróż kota w bu-

.Powodzenia sta-
ry” i „Karino” cz. II.

OSTRO W Roma: „Przepustka 
dla marynarza” i „Perkusja, dzię 
cioł i dziewczyna”; Słońce: 
„Mistrz rewolweru”.

OSTRZESZÓW: „Kochaj 
rzuć”.

14.10
14.30 

,Cza-
15.05

r XVIII w.
15.30 Radio-

muzyczuy
tygodnia; 16.40 Magazyn in forma

Studio Młodych — Rozgłośnia Har 
ccrska — magazyn nię tylko dla 
harcerzy; 29 Sztuka pozostała' — 
pamięci W. Małcużyńskiego; 21 
Polskie skrzydła; 21.15 Piosenki 
żołnierskie; 21.57 Wirtuozi nowej 
muzyki; 22.30 „Godzina dzikiej 
kaczki” — magazyn; 23 Wiedeń­
skie nagrania' kantat J. S. Bacha; 
23.35 Public, międzynar.; 23.49 F. 
Schubert: Kwartet smyczkowy.

Wiadomości: 5.39, 6.39, 7.39, 11.36, 
18.30, 21.30, 23.38.

cyjny; 16.50 Radioexpress; 17 La-\8« świata

PROGRAM III: 8.35 Co kto lu­
bi; 9 „Lalka na'łańcuchu” — ode. 
pow.; 9.10 Z danajcewą wodą; 
9.30 Wszystkie drogi prowadzą do 
Nashville; 10 69 minut na godzi­
nę; 11 Dyskoteka pod gruszą; 
12 Opowieść o najdroższym szpie

to w Pomarańczami; 17.20
pierwszej ręki” - 
książce J. Loeella:

rozmowa
,Z 
o

me” — 6:

czyzn’ 17.49 Rep.
„Piekło męi- 
literacki pt.

koncertowych; 
nowych płyt;

.Cherchez la fam-
12.25 Muzyka z sal

13.29 Przeboje z
14.95 Peryskop —

.Rodowód”; 18 M. Reger Wa-
riacje i Fuga B-dur op. 86 na te­
mat Beethovena; 18.40 „Czas i lu 
dzie”; 19 „Matysiakowie”; 19.30 Ze 
świata opery; 29 Rytm, rynek, re 
kłama; 20.15 Kone. s nagrań Wiel 
klej Ork. Symf. PR i TV; 21.40 
Korespondencja * zagranicy; 21.50 
Radzice a dziecko; 22 Radiokaba 
ret; 23 W wieczornym nastroju; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
„Kącik starej płyty”.

Wiadomości: 4.38, 5.30, 6.39, T.30, 
11.30, 13.®), 18.30, 21.30, 23.39.

PROGRAM HI: 8.65 Było orga­
nistów wielu; 8.30 Co kto lubi
9 „Lalka na łańcuchu” ode.
pow.; 9.10 Kiermasz płyt wytwór 
ni Supraptton; 9.38 Nasz rok 77; 
9.45 Dyskoteka pod gruszą; 19.35 
Dyskoteka pod gruszą; 11 Zycie 
rodzinne — magazyn; 11.30 Karie 
ra ragtimów Scotta Jopłhia; 12.25 
Za kierownicą; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 „Powieść teatralna” 
— ode. pow.; 14 Lato w Filhar­
monii; 15.19 Odkurzone przeboje; 
15.30 Zgryz — magazyn; 16.301 „Ba 
rokowy” Bacharach; 16.45 Nasz 
,rok 77; 17.05 Muz. poczta UKF; 
17.40 Teatrzyk Zielone Oko: „Ze 
gar odpowie”; 18.10 Zespół Ana- 
wa i soliści; 18.39 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Salon muzyki 
mechanicznej; 1S.15 Książka tygod

przegląd wydarzeń tygodnia; 14.30 
W kręgu starej ballady; 15 Tea­
trzyk Zielone Oko: „Kolczyk”; 
15.30 Jazz do zabawy;, 15.39 Anto­
logia piosenki francuskiej; 16.15 
Muz. premiery Pr. HI; 16.45 Po­
szukiwania i kierunki — o sztu­
ce rozmawiają D. Wróblewska i 
A. Matynia; 17 Zapraszamy do 
Trójki (prowadzi M. Gaszyński); 
19 W kręgu współczesnej ballady: 
19.35 Opera — C. Monteyerdi: 
„Koronacja Poppei”: 19.50 „Lalka 
na łańcuchu” — ode. pow.; 20 
Z tysiąca i jednej pieśni >— „Pa­
miętnik zaginionego” — Leosa 
Janacka; 21 „Mój cień pozostał” 
— poezja Veneniki Pornmbactt; 
21.29 „20 złotych przebojów” — 
płyta zespołu The Shadows; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — ze 
spól Proco! Haram; 22.15 S. J. 
Witkiewicz: ..622 upadki Bunga” 
— Wieczór piąty; 22.35 W kręeu 
jazzowej ballady; 23 Liryki M. 
Eminescu; 23.05 „Niech nio.ie ser 
ce kołysze ciebie do snu”; 23.59 
gniewa Tern Jones.

Wiadomości: 6, 8.30, 14, 19.39,

nia J. Piaget: „Dokąd zmie-
rza edukacja”; 19.35 Opera — C. 
Montererdi: „Koronacja Poppei”; 
19.50 „Lalka na łańcuchu” — ode. 
pow.; 20 Baw się razem z nami; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów
— zespół 
Pow. w 
chwała”; 
wają B.
23 Liryki

albo

PIŁA Iskra: „Fałszywy król”; 
Sokół: sob., niedz. „Serpico”, 
niedz. „Mała syrena”.

PLESZEW: . 
thon 357»”.

RAWICZ: „

.Rewolwer

imymrużeniem
oka" i „Syrenka i książę”.

SŁUPCA:

ĄREM sawnko: ^KocIkiJ albo 
rzuć”.

ŚRODA: na sam”.
SYCÓW: „Terror Mechagodstfł- 

li” 1 „Znakomity piątek”.
SZAMOTUŁY: „Kariera na 

cenie” i „W n palną noc”.
TRZCTANKA niedz.: „Sam na 

sam”.
TUREK: ^Konie Valdemt” 1 

,,Podróż kota w butach.
WAŁCZ: „Strach nad miastem* 

i „Pierścień księżnej Anny”.
WĄGROWIEC: „Policja dzłęku 

je” i „Cyrk w cyrku”.
WIERUSZÓW: .Romantyczna

Angielka” 1 „Strzały Robin Hoo

WRZEŚNIA: „PtaM ptakom* 
„Blizna”.

WSCHOWA: „Otśnienie”.
ZŁOTOW: „Królowa pszesół" 

„Zapomniana melodia”.

1

1

SOBOTA

Procol Haram; 22.15
wyd .dźw.: , 
22.15 „Ty i ja’ 
Cartner i R. 
M. Eminescu;

czome spotkanie z 
i Kristoffersonem; : 
tu mik.

B.

„Sława i 
” — śpię 

Charles;
23.05 Wie 
Streisand

23.50 Gra Chał

Wiadomości: 5. 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 2Ł

PROGRAM , IV: 6.45 Radio- 
express; 12.05 Czas dobrych gos 
podarzy; 12.25 Giełda płyt; 13 Z 
radiowej fonoteki muz. (stereo 
ogólnop.); 13.50 Wakacje na wlas 
ny rachunek; 14.25 Teatr PR — 
Festiwal Radzieckiej Dramatur­
gii Teatralnej i Radiowej: „Sąd 
ostateczny”; 16.05 Nowe nagrania
radiowe; 16.30 Rozmowy ref-
leksje pedagogiczne; 16.46 Aud. 
H. Bakósia pt. „W trosce o gos-
podatność’
17 Debussy:

16.50 Radioexpress;
„Images” grają

pianiści A. Benedetti Michelangeli 
i S. Richter; 17.15 Public, zagra­
niczna; 17.25 Z taśmoteki spikera; 
17.48 Aud. literacka; 18 Grająca 
szafa; 18.25 Czy znasz swoje pra 
wo? — Prawo pracy — Odnów i e- 
dzi na Estv słuchaczy; 18.40 Mi­
strzowie pióra — Adam Asnyk; 
18.55 Ziemia, człowiek, wszech­
świat — Jak wykorzystać odpa­
dy — dyskusja prowadzona przoz 
K. Szyndzielcrza; 19.15 Jęz. ro­
syjski; 19.30 Program stereof.: i, 
Eksces sobotni, 2 Konc. farżep.; 
32.15 Radiowe portrety Patefe>ćw 
— prof. T. Wojciechowski — hi­
storyk; 22.35 Etrrojazs.

Wiadomości: 12, 16.

m DZIKI. A PROGRAM

@ Praca

Zatrudnię kobietę oraz 
ucznia iub uceennlcę do 
pracowni cukierniczej na 
dobrych warunkach. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3l288g.

godz. 14.

Pomoc do lekkich prac 
domowych na 4 godziny 
dziennie oraz osoba do 
prac w ogrodzie i sprzą­
tania ulicy potrzebna. Je 
życe, ul. Miła 5. 3225»g
Przyjmę w naukę rzemlo 
sła — lakiernietwo samo­
chodowe uczniów. Adres: 
Jadwiga Welber, Poznań, 
Szczepanowskiego 12, na­
rożnik ul. Janickiego, w 
godz. od 12—18. 32281g

Panią do dziecka poszu­
kuję. Tel. 20-38-52. 32214g

Ogrodnika i przyuczone­
go przyjmę. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32164g.

Opiekunkę do półroczne­
go dziecka przyjmiemy 
na bardzo dobrych wa­
runkach. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 32?33g.

przyuczony pilnie
trzebny. Tel. 41-11-86

Murarzy - tynkarzy przyj 
mę na stałe. Zgłoszenia: 
ul. Nowowiejskiego 17 (Bu 
dowa) w godz. 8—16.

32147g

Czeladnik piekarski lub

po
32171g

do

Wykonawca precyzyjnych 
wykrojnifców z władnego 
materiału potrzebny. Tel.
446-36. 32271g
Instalatorów - spawaczy 
przyjmę na stałe. Poznań, 
ul. Spławie 15. 32263g
Repasarka potrzebna. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaidz 
ka 19 dla 3229tg.

UBI9
PROGRAM I: 8.10

8 Niedzielny dziennik poranny; 
8.28 Moja audycja muzyczna — 
gwiazda dnia — Andrzej i Eliza;
9.15 Magazyn Wojśkowy; 18.05 
Teatr PR: „Pan Wołodyjowski”;
19.35 Studio „Gama”; 11 Waka­
cyjny Teatr dla Dzieci: le­
gendą po Polsce”: „O Stnlemie 
w dębie ukrytym”; 11^9 Muzyka 
pięciu kontynentów; 13.05 W sa­
mo południe; M.46 Koncert no- 
pnłarnr muz. polskiej; 13 Tropa 
mi ludzi i nieśni; 14 Recital z 
pauza: „Andrzej i Eliza”; 14.10 
Tygodniowy przegląd prasy; M.89 
Recital z pauzą; 14.30. „W Jezie- 
ranach”: 15 Koncert życzeń; 16.TO 
Teatr PR: „Kombatanci” 16.50 
Klasycy jazzu; 17.15 Niedzielne 
spotkania Studia Młodych; 18.05 
Przeboje, przeboje; 19.15 Przy mu 
zyce o sporcie; 20.05 Dyskusja 
na tematz międzynar.; 2O.?O Mu­
zyka; 29.40 Sztuka nie tylko za­
wodowa; 21.05 Z albumu piosenki 
polskiej; 21.30 Radlofomm: 22 
Gwiazdy starego kina; 23.05 Nie-

PROGRAM IV: 
spotkania; 8.45 W

8.95 Niedzielne 
niedzielny po-

ranek; 9 Wielkopolska niedziela;
10 Kwartet „Juillarda” gra Mozar
ta; 11 Pieśni i arie 
śpiewa M. Giaurow 
Muzyka z ekranów; 
wtajemniczenia — 
Pieśni i tańce mad 
ziemnego; 13.30 J.

operowe — 
— bas; 12 

12.40 Dźw. 
Papugi; 13 
Morza Sród- 
Sibelius —

Konc. skrzypcowy d-moll op. 47;
14 Tu Studio Stereo (ogólnop.); 
15.30 Laureaci XI Ogólnop. Festi 
walu Kapel i Śpiewaków Ludo-, 
wych w Kazimierzu (stereo ogól 
nopolskie; 16.05 „Gniazdo na chmu 
rze” — słuch.; 17 „w co się ba-

Dźw.; 
recital 
go; 19

17.30 Warszawski Tygodnik
18 Stereo i w kolorze — 
waltornisty H. Kalińskie- 

Jęz. łaciński; 19.20 Encyklo
pedia kultury 

polskiej; i?sy
Vilłi”

r — Narodziny pra- 
19.50 G. Puccini: „Le

opera w dwóch aktach
(stereo ogólnop.); 21.19 wielkopol 
ski Kalejdoskop Sportowy; 21.29 
G. Gould gra suity klawesynowe; 
21.59 Transm. „Salzburger Fest- 
spiele”; 22.35 Wiersze K. Przerwy- 
Tetmajera (w przerwie konc.); 
22.50 D. c. transm. z Salzburga.

Wiadomości: 7, 8, 16.

il muz BACH
S i^A 

BWSTAMaACH

W poniedziałki i dni pośwlątecz 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH i 
HISTORII M- POZNANIA — są 
nieczynne.

MUZKUM ADAMSA MICKIEWI­
CZA (Jfimiełów k. Jarocina) — g. 
Ib—19.

ARCHEOLOGICZNE (uL Wodna 
27) — codziennie g. 10—16.

MUZEUM W GOŁUCHOWI® — 
g. 18—16. 21 VHI zamknięte-

HISTORII m. POZNANIA (St.
Rynek) codziennie
środy 1 piątki g. 12—18.
dni przedśw. zamknięte (do od-
wołania zamknięte).

HISTORII RUCHU 
CZEGO (Et. Rynek 3) 
niedz. 1 św. g. 10—16.

INSTRUMENTÓW 
NYCH (St. Rynek 43) 
niedz. i św. g. 10—15.

ZESPÓŁ SZKÓŁ ROLNICZYCH
tri. Golęcińska 9 — 
W-626 POZMAR

telefon 404-5-1OGŁASZA ZAPISY
do 3-letniego wieczorowego i zaocznego
TECHNIKUM MECHANIZACJI ROLNICTWA

dla absolwentów szkół zawodowych o kierunku me- 
chanicznym zatrudnionych w działach mechanizacji 
rolnictwa.

ZGŁOSZENIA należy nadsyłać na adres szkoły
31 sierpnia 1977 roku dołączając:

podanie i życiorys, 
świadectwo ZSZ, 
skierowanie zakładu pracy, 
3 fotografie, 
odpis dowodu osobistego.

I

BlHwT.yełi informacji odsieU lisłownie^lub telefonicznie 
sekretariat nkoły. , r

2480-K1

Kupno

Pianino kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32347g.
Bony PeKaO kupię. Tel.

Polski Fiat 1500 combi — 
1973 rok, w dobrym sta­
nie technicznym sprze­
dam. Tel. 67-21-32 po po-

4udniu. 32449g

13-75-93. 32185g
Silnik od Dzika łub inny 
o podobnej mocy kupię.
Tel. 528-68. 32247*

. *>Q Nieruchomość ;i

Fiata MB 1500 sprzedam.
Poznań, Wawrzyniaka 8 
m .5. 31965g
Wartburga 353 Stand. — 
sprzedam. Luboń 1, Dzier 
żyńskiego 41 m. 1.

32029g

Domek z ogródkiem sn- 
dam. Gniezno, §«£ 
krzyska 9a, od godz i;

Dom jednorodzinny » 
dam. Poznań, Dzialosi '1 
ka 1. 32|| -

Przyjmę uczniów do nau 
ki w zawodzie tokarz-śłu 
sarz oraz do przyuczenia. 
Potrzebny również tokarz,
Tel. 20-30-36. 32310g
Zatrudnię hafciarkę do 
prac sztandarowych. Ryn 
kowska, Poznań, ul. Ó-
strowska 21. 32317g
Spawacz do dorywczych 
prac w szklarni i pieczar 
karni potrzebny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32334g.

Kobiety z okolic Krzy- 
żownik do zbioru piecza­
rek (wieczorem i nocą) 
potrzebne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32335g.

Pracownik (chętnie ren­
cista) do szklarni 1 pie­
czarkarni, Poznań - Krzy- 
żowniki, na stałe potrzeb 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 3233Óg.
Fryzjerkę damską zatrud 
nię, posada stała, warun­
ki do uzgodnienia. Po­
znań, Woźna 9. 32336g
Uczennica fotograf 17 lub 
18-letnia potrzebna. Gło­
gowska 39 m. 5. 32348g
Ślusarza z umiejętnością 
toczenia, pracownika fi­
zycznego przyj mie warsz- 
tat, Kościelna 5ża, 32389g
Pani do szycia damskich 
błuzęk potrzebna. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32385g.

Potrzebna gosposia i pra­
cownik na gospodarstwo 
rolne: Poznań, Starołęcka
184. 3a4Wg
Opiekunkę do dziecka 4- 
ietniego od godz. 8—15 na 
bardzo dobrych warun­
kach zatrudnię. Zgłosze­
nia: Rycerska 28 m. 12,
godz. 16—10. 32412g

0 Sprzedaż

Piece c. o. EK5 — 2 szt. 
po 12,5 m, rok produk­
cji 75, okazyjnie sprze­
dam. Na życzenie z kom­
pletnym montażem, ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32394g.
Garaż blaszany nowy — 
przenośny, 5X3 m, sprze­
dam. Bogusławskiego 39 
m. 3. 31<H3g
Wyprzedał mebłL Rogo­
zińska 11. 3O44«g
Sprzedam 690 szt. pusta­
ków stropowych Dz-3. 
Fludra, Poznań - Antoni- 
nek, Mścibora 28. 32029g
Dwie tokarnie, długość 
toczenia 1600. sprzedam. 
Józef Roszyk, Poznań - 
Fokrzywno, Dębicka U 
(I ptr ). 32043g
Bony PeKaO sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32091g.
Maszynę do pisania „Eri- 
ca” — sprzedam Telefon
33-24-43. 3Ż183g

Stara 39 sprzedam. Opa­
lenica, Leśna 51, Gawron. 

32060g
-Fiata 125 p, rocznik 1971 
sprzedam. Swarzędz, ul. 
Mickiewicza 4, tel. 680.

32053g

Zbiór znaczków poczto­
wych PRL sprzedam. Po­
rozumienie listowne: Gra 
barczyk, 02-400 Słupca, ul.
Bieruta 9. 32187g
Przyczepy wywrotki — 
sprzedam. Henryk Na­
wrocki. Ostrowo, 93-100 
Śrem, 32235g
Lampę i kinkiety sprze­
dam Tel. 30-48-50. 32305*

O Samochody

Fiata I25p, 1971 r. sprze­
dam. Tel. 532-37, p© godz. 
18 32324g
Żuka A-03 sprzedam. Tom 
kowłak, Chełmońskiego 16 
m. 7, po godz. 16. 32363g

Pomoc , domowa potrzeb­
na. Warunki bardzo do­
bre. Osobny pokój. Teł.
633-N, godz. lub
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32430&.

BMW 1909 i Renault 8 — 
spraedam. Zakopiańska 
11 32382g
Sprzedam nowe nadwozie 
„Wartburga”. Tel. 743-24. 

32451g

Trabanta 600 oraz Skodę 
1299 sprzedam. Winogra­
dy 31 m. 2, tel. 20-19-79.

32473g
Nysę Towos sprzedam.
Leszno, teł. 63-52. 32163g
Fiata 1300 sprzedam. Tel.
436-92. 32122g
Kabinę Zuka sprzedam.
Poznań, Obornicka 231.

32U9g
Fiata 125p - 1390, rocznik 
1973 sprzedam. TeL 634-22. 

32279g

0 Lokale

Mieszkanie spółdzielcze 
M-4 Rataje zamienię na 
2 oddzielne M-2. Oferly 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31189g.
Lokalu do wydzierżawie­
nia na ciche rzemiosło po 
szukuję. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 32373g.
Dwie studentki wynajmą 
pokój. Tel. 69-62-79, do 
godz. 15. 32425g
Mieszkanie M-5 własnoś­
ciowe na Winogradach — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32454g.

Wynajmę pokój małżeń­
stwu, płatne 2 łata. Ułań-
ska 14 m. 7. 32258g
Paniom wynajmę pokój.
Winogrady, ul. Wójtow-
ska 29. 32262g
Kawalerkę własnościową 
lub pokój z kuchnią ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
wałdzka 19 dla 32292g.
Oddam w dzierżawę mie­
szkanie 2-pokojowe w sta 
rym budownictwie. Płat­
ne 3 lata z góry. Telefon 
755-01 po godz. 18. 32311g

PRZYRODNICZE 
skiego 10) — g. 10-46, 
sob. nieczynne.

NARODOWE (al. Mwrrfnkowskte
go 9). Galeria Malarstwa Obcego; 
Galeria Malarstwa Polskiego; Ga­
leria Sztuki Średniowiecznej. Wy­
stawa Wojciecha Weissa codzien­
nie g. 9—18, niedz. i św. g. 10—15.

MUZEUM
TERACKA

Działkę budowlaną ’ ? 
rozpoczętą budową poż!l 
niu kupię. Oferty „ją!I 
sa”. Grunwaldzka lii” 
32402g.
Działkę zaprowadzoną,.!, 
2.500 m1 w obrębie ii Je 
od Poznania kupię. 0! 
ty „Prasa”, Grunwald: 
19 dla 32428g.
Dom czteropokojowy । 
wy, ogród 3.600 mi śkii 
wo — granica Poznał ? 
sprzedam. Oferty „fi 
sa”. Grunwaldzka 191 ] 
32130g.
Stary domek na dział 
budowlanej 1.000 mi i 
tniskowej okolicy, ja 
ra, lasy, blisko Pozna 
sprzedam. Oferty „B 
sa”, Grunwaldzka ISi 
32208g.
Działkę pod budowę 
Poznaniu, najchętniej 
nogrady kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzki 
dla 32210g.
Kupię działkę budowls 
rozpoczętą budowę w 
znaniu. Ofęrty „Pras 
Grunwaldzka 19 dla322!

rekreacyjną 
zbrojoną w Kamińsku 
spiesznie kupię. Ofe:

Działkę

„Prasa”, Grunwaldzki 
dla 32228g.
Pół domu bliźniacze? 
pokoje, komfort pny* I 
brej komunikacji ® 
skiej Poznań - Smoch« “ 
ce sprzedam. Oferty.' j 
sa”. Grunwaldzka #1 
32253g.

Ul Różne
Parkiety, mozaiki, * 
podłogowe — zakłam 
konserwacja. Pełny r 
tyment parkietów, W 
z kolorystyką dre« 
Zlecenia: godz. 18-^ 
kowski. Czerwonej *- 
23 m. 8.
Poszukuję garażu na 
dzie - Dębcu. Tel. 3^

Kto wykona konstt* 
szklarni (metal) z 
go lub powierzone* t 
teriału. Oferty 
Grunwaldzka 19 a‘aJ“’

Estrada przyjaźni; 9 Lato z Ra­
diem: 9.39 Teatr PR: „Pan Wo­
łodyjowski”; 16 Lato z Radiem 
c.d.; 11.45 Tu Radio Kierowców; 
J2.2S „Na południe od Czanto­
rii”; 13 U przyjaciół; 13.05 Tańce

baletów rosyjskich; 13.15 Kon- 
cert życzeń; 13.35 Poezja i muzy 
ka — wiersze J. Kochanowskie­
go; 14 „Studio „Gama”; 14.20 S'u

dzielne wiadomości sport.; 
Muz. telegramy ze świata.

Wiadomości: 0.61. 1, 2, 3
6. 7, 9, 10, 16, 19, 20, 21, 23

23.20

S,

PROGRAM U: 7.35 „Niedzielne
spotkania” program Ii tera oko­

die Relaks; 
i techniki;

li.25 Ze świata nauki
14.30 Studio

c.d.; 15.95 List z Polski; 
dio „Gama” c.d.; 16 Tu 
17.38 Studio Młodych —

„Gama” 
15.10 Stu 
Jedynka; 
Radioku-

rier; 18 Tu Jedynka c.d.; 18.33
Piosenki J. Kofty; 19.15 Z Poznań 
skiego Studia; 19.40 Muzyka Vin 
cente’a Youmansa; 20.05 Podwie­
czorek przy mikrofonie; 21.35 
Przy muzyce o sporcie; 22.23 Me­
lodie z musicalu „Kair”; 22.30
Muzyka do poduszki; 
dzień; 23.15 Muzyka do 
— cz. IL

23 Minął 
poduszki

Wiadomości: 6.91, 1, 2, 3, 4, 5, 8,

muz.; 12.05 Poranek muzyczny — 
„Ilustracyjna muzyka baroku”; 
13 Teatr PR: „Imć .•an Babinicz” 
— fragm. pow. „Potop”; 14.35 
Pieśni i ballady ludowe; 15 Dla 
młodzieży: Wakacyjny Teatr po­
dróży: „Ania z Zielonego Wzgó 
rza” — cz. III;16 Koncert chopi­
nowski — nagrania R. Majka; 
16.38 Program z dywanikiem; 17.35 
Haydn: Kwartet smyczkowy Es- 
dur op. 76 ńr 6; 18 S. Prokofiew 
— III Suita ork. z baletu „Kop­
ciuszek”: 18.35 Public, międzyna­
rodowa; 18.45 Horoskop r^klamo- 
wy;19 Program IV zaprasza; 19.20

46/50W POZNANIU, ul. StrzeszyńskaROBOTNI-

NATYCHMIASTM52YCI

Wałcza, Złotowa i Wyrzyska

19—15, 
soboty, INSTALACYJNO - MONTAŻOWYCH

MUZEUM

BUDOWNICTWA ROLNICZEGO

ZATRUDNI

PRACOWNIA Uf- 
FIEDLERA — w

Puszczykówku: wtorki, środy, nie 
dziele g. 10—13, płątkt g. 14—18,

MUŻEUM W KORNIKU — co­
dziennie. g. 9—14, sob. g. 9—13.

MUZEUM W ROGALIWHE---- g.
W—1«.

MUZEUM RZEMIOSŁ ARTY­
STYCZNYCH (Zamek Przemysła­
wa) — pon. i śr. g. 12—18, wt., czw, 
piąt.'— g. 9.15, niedz. i św. g. 
10—15, sob., dni przedśw. zamknięte 
— do odwołania zamknięte,

MUZEUM WYZWOLENIA 
POZNANIA (Na Cytadeli) 
9—17, niedz. i św. g. 10—16.

WIELKOPOLSKIE
WOJSKOWE (St. Rynek) — g. 
9—18, niedz. 1 św. g. 10—15.

MUZEUM WIELKOPOLSKIEGO 
PARKU NARODOWEGO (Pusz­
czykowo, Wczasowa 1) — g. 10—15, 
niedz. i św. g. 10—16.

PTF (Paderewskiego 7) — wy-
stawa aktu 
..NETTO-76” *

portretu pt- 
10—19, niedz.

i ŚW. g 10—15 (od 2L VIH do
21. IX). )

MONTER URSĄDZEN i INSTALACJI WOD. KAN. i GAZU, 
MONTER URZĄDZEŃ 1 INSTALACJI OGRZEWCZEJ, 
SPAWACZ GAZOWY, 
Ślusarz - spawacz, 
ELEKTROMONTER, 
POMOCNIK MONTERA i ELEKTROMONTERA

« terenu ZŁOTOWA m adres.
PBftbL Złeżńw. «L Brzegowa 4, telefon 30-71 — Driał Służb Pracownic^11'

• pracownicy i terenu WAŁCZA, na adres :
PRIM BR Kierownictwo Grupy Robót, Wałcz, uł. Gen. Popławskiego nf 5S’

PRKM BR Zakład Produkcji Pomocniczej, Czarnków, ul. Chodzieska (przy 
pracownicy z terenu WYRZYSKA, na adres:
PRIM BR Kierownictwo Grupy Robót, Wągrowiec, ul. Tasiarowo 2.

PONADTO ZGŁOSZENIA LISTOWNE LUB OSOBISTE POD ADRESEM
Przedsiębiorstwa Robót Instalacyjne - Montażowych Budownictwa Rolniczego 
uł. Strzeszyńska 46/50, W-479 Poznań, telefon 20-25-81, wewn. 22,

Dojazd do Dyrekcji przedsiębiorstwa autobusami nr 60, 68 i 72 do ronda przy 
Lutyckiej. — Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie.



POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO CERAMIKI BUDOWLANEJ

ZATRUDNI zaraz
u nowo uruchonionyn Zakładzie WapkuiitoPiaskowyRi
w Żabinku k. Mosiny:

©

©

TECHNIKÓW MECHANIKÓW I ELEKTRYKÓW 
MECHANIKÓW MASZYN, 
ELEKTRYKÓW,
PALACZY KOTŁOWYCH,
ABSOLWENTÓW ZASADNICZYCH SZKÓŁ CHEMICZNYCH 
oraz PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH 
— celem przyuczenia.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu.

Zgłoszenia przyjmuje Z. W. P. Żabinko, tel. Mosina 287, względnie
Dział Spraw Pracowniczych, ul. Konfederacka b. 5 telefon 67-20-15.

3166-K1

sprzedam. Tel. 64«-84.
____________________33516g

Zuka, stan bardzo dobry 
sprzedam. Z. Berthold — 
Śmigiel, Mickiewicza 26, 
tel. 30. 32595g

® Lokale

Mieszkanie własnościowe 
dwupokojowe M-4 sprze­
dam. Rataje. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32485g.
Wezmę w dzierżawę po­
kój jednoosobowy lub po 
kój z kuchnią z wygoda­
mi. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 32575g.
Rataje, trzypokojowe za­
mienię na dwupokojowe, 
c. o., śródmieście. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32586g.

Mieszkanie własnościowe 
w wilii 66 m«, Poznaniu 
sprzedam. Tel. 635-47.

32172g

Mieszkanie własnościowe 
55 rn', Osiedle Czecha — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32681 g.

Praca

a0(! domową, chętnie 
Jcistkę (4 godz. dzień 

«do dwóch osob po-
Lje. Mazowiecka 53
, 32572g

Mężczyzn, kobiety przyj­
mę. Ogrodnictwo szklar­
niowe, Poznań, Kaszte­
lańska 69. 32464g

Pomoc domowa na stałe 
potrzebna. Osobny pokój.
Wolsztyńska 9. 3203g

® Nauka Opla Rekorda 1700 sprze­
dam. Tel. 33-27-17. 32582g

Uczennicę na pokój 2-oso 
bowy przyjmę. Dąbrow-

mlewkarka do szycia 
olewek obuwia domo- 
«o potrzebna. Oferty —

”, Grunwaldzka 19Prasa”- 
'i 32585g-

uyjmę pracownika do 
w w rolnictwie Ro- 
in Szymankiewicz, 
,W0 38. 64-320 Buk,
sznańskie.

Tur 
woj.

32546g

kaniem w Poznaniu — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32475g.

Dom wiejski z ogrodem 
niedaleko Poznania sprze 
dam. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 32581g.
Budynek gospodarczy, 3 
pokoje, kuchnia-, łazien­
ka, garaż, duża kotłow­
nia, woda, e. o., kanaliza­
cja, 2 tunele foliowe o- 
grzewane, działka 4.400 m* 
sprzedam. Tel. 32-14-38.

32494g

Mały domek spiesznie ku 
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 32533g.
Działkę budowlaną 2.000 
m« przy granicy Pozna­
nia kupię. Tel. kontakt. 
Warszawa 82/79-32-09 lub 
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32074g.

O Różne

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

poszukuje do wydzierżawteitia
POMIESZCZENIA 

(niemieszkalne) parterowego, suche­
go, zelektryfikowanego • powierz­
chni około 50 m2, na terenie miasta 

Poznania — z przeznaczeniem 
na skup.

Oferty „Prasa” — Grunwaldzka 19 dla 
3109-K1.

Pracownicy poszukiwani

Krawiec, krawcowa do 
szycia konfekcji ciężkiej 
potrzebni zaraz. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32540g.

Cykliniarza zatrudnię. Te
lefon 67-46-28. 32706g

Staźystka potrzebna. Za­
kład Krawiecki, Poznań, 
ul. Małeckiego 34. 32659g

32624gliska 9. cza.

Malarzy przyjmę. Jaro- 
chowskiego 71 przy Pala-

liekunka do 2 małych 
dęci potrzebna. Wolsz-

32492g

Wojewódzka Spółdzielnia Ogrodniczo- 
Pszczelarska — Zakład w Poznaniu,

li 
«

ul. Druskienicka 9

“ PRZYJMUJE ZAPISY UCZNIÓW
na rok szkolny 1977/78 

do klasy I
Zasadniczej Szkoły Handlowej

1 W ZAWODZIE :
li!

a

lei

- SPRZEDAWCA BRANŻY 
WARZYWNO - OWOCOWEJ, 

- SPRZEDAWCA BRANŻY
KWIACIARSKIEJ.

-
fl

iii 
ot

Zapisy przyjmuje i informacji udziela 
Sekcja Spraw Pracowniczych — Poznań, 

Druskienicka 9 — (Podolany) — dojazd 
autobusem linii nr 68, 72 i 60 — telefon 
20-35-11, wewn. 98.

1395-K1

Dnia 17 sierpnia 1977 r. zmarł, przeżywszy 
ht 64

WIKTOR BŁASZCZAK

p°Brzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 14.15 
"a cmentarzu junikowskim.

W żalu pogrążone

pasierbica, żona i rodzina

f 17 sierpnia 1977 roku zmarła po cięż- 
cn cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
Przeżywszy lat 54, nasza kochana siostra, 

Wa?ierka i ciocia, śp.

Maria Chojnacka
«Eo?/6?, odhędzie się w sobotę, dnia 20 bm.
i 11 na cmentarzu na Miłostowie.

kosimy
Vl.

Z żalem żegnają Ją 
siostry i bracia z rodzinami 

0 nieskładanie kondolencji.
Rogowska 41 m. 10. 2779-U3

t ciejt'1® sierPnia 1977 r. zmarła po długie], 
Hama , chorobie, moja najdroższa żona, 

■ teściowa i babcia, przeżywszy lat 69, śp.

Walentyna stróżyk
z domu Śliwińskap

Obędzie się w niedzielę, 21 bm. o go- 
14.30 z kaplicy cmentarnej w Skórzewie.

W smutku pogrążona

^rowa.
32689g

1Lsierpnła 1977 r- zasnęła w Bogu 
S!ra i /Gk roższa mama,, teściowa, babcia, 

Prababcia, przeżywszy lat 79, śp.

Katarzyna Dembińska

na-
sio-

z domu Wawrzyniak

i ^będzie się w niedzielę, dnia 21
*°ścieik . na cmentarzu w Swarzędzu przy 

e sw. Marcina.

bm.

V.T 'głębokim smutku pogrążone

, dzieci i rodzina
’ gmina Swarzędz. 32637g

Nauczyciela(ki) angielskie 
go dla chłopca na Grun­
waldzie poszukuję. Tel. 
67-51-70, Promienista 16 c 
m. 2. 32133g

Fiata 127 p — sprzedam. 
Pniewy, ul. Turowska 47, 
godz. 16—19. 32472g

Fiata 126p sprzedam. Tel.
440-28. 32539g

skiego 168 a. 32617g

• Nieruchomości

® Kupno

Pompę elektryczną do 
szamba niedrogą kupię. 
61-339 Poznań, Przedbor-

Warszawę M-20 sprzedam. 
Osiedle Wielkiego Paź­
dziernika 7 „M” m. 145.

32583g

Dom jednorodzinny wy­
kończony lub w budowie 
w pobliżu Poznania ku­
plę. Kołaczkowski, Przeż 
mierowo, Sadowa 1.

32466g

Odnawiam 1 regeneruję 
wyroby korpusowe ze sre 
bra lub srebrzahe w do­
mu klienta. Zakład Gal- 
wanotechniczny w. Dol­
ski, Kamienicka 7, tel. 
67-36-05 godz, 7—14. 3241 Ig
Zakład fryzjerski w Po­
znaniu kuoię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32476g.
Ekspresowe szycie mod­
nych spodni młodzieżo­
wych polecą Jerzy Stry­
kowski, Graniczna 1 (Ła­
zarzy 32558 g
Cyklinowanie, zakładanie 
parkietu. Drzewiecki, tel.
527-68. 31574g

ska 5, Sowa. 32506g
Cegłę, siporex i pręty me 
talowe kupię lub zamie­
nię na cement. Tel. 407-84. 

32602g
Dafnie suszone — kupię. 
Strzelecki — Kostrzyn 
Wlkp., Dworcowa 6, tel.
280. 31402g 1

@ Sprzedaż

Drobnicę cebulek tulipa­
nów różnych odmian — 
sprzedam. Rafał Wełke, 
Poznań, Spławie 63.
____________________ 32479g
Maszynę do pisania wa­
lizkową Ericę nową — 
sprzedam. Tel. 693-46. 
____________________ 32491g 
Większą ilość białej kapu 
sty — sprzedam. Poznań,
Spławie 57.

NIE MASZ UKOŃCZONEJ SZKOŁY PODSTAWOWEJ 
A CHCESZ JĄ UKOŃCZYĆ I ZDOBYĆ 
ATRAKCYJNY ZAWÓD

ZGŁOŚ SIĘ DO

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Po­
znaniu, Krańcowa 9 — zatrudni

pracowników do Straży Przemysłowej — 
na stanowiska dowódców oraz strażników 
— również na pół etatu.

Dojazd do zakładu tramwajami linii 6, 8, 12,
21 oraz autobusami linii 70, 72, 73.' 3052-K1
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 
— zatrudni natychmiast przy budowie Osiedla 
Rataje:

— murarzy,
— ładowaczy,
— kierowców ciągników,
— mechaników samochodowych,
— ślusarzy - spawaczy

oraz pracowników w innych zawodach 
budowlanych.

Przedsiębiorstwo dysponuje hotelem robot­
niczym.

Szczegółowych informacji udzieli Dział Oso­
bowy i Szkolenia Zawodowego — Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 2, ulica 
Strzelecka 2/6, III piętro, pokój 301. 3098-K1
Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego 
„Budostal-4” Generalny Wykonawca Budowy 
Huty „Katowice”
ZATRUDNI NATYCHMIAST:

• inżynierów i techników budowy, na sta­
nowiska kierowników budów i mistrzów 
budowlanych,

• pracowników w zawodach : 
betoniarzy, blacharzy, cieśli, dekarzy, 
stolarzy, malarzy, zbrojarzy, operatorów 
sprzętu średniego i ciężkiego, kierowców 
z I i II kat. prawa jazdy, mechaników, 
blacharzy i elektryków samochodowych, 
spawaczy elektryczno-gazowych, monte­
rów konstrukcyjnych i wodno-kanaliza­
cyjnych. ślusarzy remontowych maszyn 
budowlanych, elektryków z uprawnienia­
mi bez ograniczeń, robotników niewy­
kwalifikowanych oraz absolwentów za­
sadniczych szkół zawodowych na wstęp­
ny staż pracy.

Zapewnia się :
— wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego 

Pracy w budownictwie,
— dla robotników bezpłatne posiłki regene­

racyjne wydawane przez cały rok,
— odpowiednie warunki socjalno-bytowe, 
— zakwaterowanie w hotelach robotniczych 

lub kwaterach prywatnych,
—• możliwość zdobycia zawodu i podniesie­

nia kwalifikacji.
Do podjęcia pracy należy zgłosić się z dowo- 

dem osobistym, książeczką wojskową i ubez­
pieczeniową (ostatnim świadectwem pracy).

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółoivych infor­
macji udziela Dział Zatrudnienia i Płac — Cen­
tralny Punkt Przyjęć PBP „Budostal-4” w Dą­
browie Górniczej, ul. Tworzeń 101, w godzi­
nach 7—18.

Dojazd pociągiem do dworca w Dąbrowie 
Górniczej, a następnie autobusem WPK nr 18, 
27, 55 lub tramwajem 21 do przystanku obok

Szkoły dla Pracujących nr 6 w Poznaniu

32593g
Łambrettę 175 TF sprze­
dam. Pilicka 1. 32521g
Duża fermę lisów blisko 
Gdańska z powodu wy­
jazdu sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31945gt>r.

© Samochody

Syrenę 104, rocznik 1971 — 
sprzedam. Tel. 33-23-09 
godz. 10—17. 32548g
Warszawę sprzedam. Dzier 
żyńskiego 42 m. 5. 32561g
Moskwicza 412, rocznik 
1972, sprzedam. Telefon 
33-35-04. 32564g

PRZY KTÓREJ ZNAJDUJE SIĘ

PODSTAWOWE STUDIUM ZAWODOWE.

WARUNKIEM PRZYJĘCIA DO SZKOŁY JEST:
— minimum ukończone 5 klas szkoły podstawowej oraz 

wiek od 17 do 45 lat,
— nauka w Studium trwa Jeden rok,
— szkoła zapewnia natychmiastowe zatrudnienie w Po-

znańskich Zakładach Koncentratów 
AMINO,

— ukończenie szkoły daje uprawnienia 
lifikowanego w wielu atrakcyjnych

Spożywczych

robotnika wyk wa­
za wodach.

- obok zapisów do studium szjkoła prowadzi nabór do klas 
VI, VII, VIII szkoły podstawowej dla pracujących —■ 
warunek przyjęcia, ukończony 15 rok życia.

Sekretariat szkoły czynny codziennie w 
we wtorki i piątki w godz. 15 do 18, a od 
dziennie w godz. 8 do 18.

Adres: Poznań 61-007, ul. Główna 42,

ALEKSANDRA BUKOWSKA

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Rada Zakładowa — Dyrekcja 
i współpracownicy 

„Społem” wojewódzkiej Spółdzielni Spożywców 
Oddział w Obornikach

2786-K3

Dnia 19 sierpnia 1S77 r. zasnęła w Bogu nasza 
najdroższa matka, teściowa, siostra, babcia 
i prababcia

MELANIA SZYMAŃSKA
z domu Piórkowska

14

Pogrzeb 
o godz. 16

32702g

odbędzie się w niedzielę, dnia 21 bm. 
na cmentarzu w Bninie.

W głębokim smutku pogrążona

tDnia 18 sierpnia 1977 r. zasnęła w Bogu na­
sza ukochana mama, teściowa, babcia i pra­
babcia

PELAGIA ŁUKASZEWSKA
■ domu Szymarek

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 22 bm. 
o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Autobus odjedzle sprzed domu żałoby 
ul. Świerczewskiego 21. 32i892g

tZ głębokim żalem zawiadamiam, że dnia
18 sierpnia 1977 r. zasnęła w Bogu po długich 

i ciężkich cierpieniach moja najdroższa żona, 
najtroskliwsza mamusia, teściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

JULIA FEDOROWICZ

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 21 bm. o go­
dzinie 16 z kaplicy cmentarnej w Puszczykowie.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Puszczykowo, ul. Gołębia 19. 32660g

godz. 8 do 12 oraz 
22 sierpnia — co-

teł. 719-60.
3059-K1

W dniu 18 sierpnia 1977 roku zmarła nagle 
w wieku 64 lat była nasza długoletnia pracow­
nica

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 bm. o godzi­
nie 15.30 na cmentarzu w Obornikach.

FRANCISZEK WAWRZYNIAK

W dniu 18 sierpnia 1977 r. zmarł nagle w wie­
ku 80 lat, były pracownik naszej Spółdzielni

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 bm. o godzi­
nie 15 na cmentarzu w Obornikach.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

MARTA WACHOWIAK

Głównego Placu Budowy. 1448-K2

tDnia 18 sierpnia 1977 roku zmarła nasza naj­
ukochańsza matka, teściowa i babcia, śp.

Rada Zakładowa — Dyrekcja 
i współpracownicy

,Społem” Wojewódzkiej Spółdzielni Spożywców 
Oddział w Obornikach

2785-K3

Fabryka Kosmetyków „Pollena-Kechia” zawia­
damia, że w dniu 18 sierpnia 1977 roku zmarła 
nasza była pracownica

MARTA KONIECZNA 
z d. Ristau

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Świdnicka 9. 2794-U3

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dnhi-20 sierpnia 1977 r.
o godz. 13 na Mlłostowie.

Rada Zakładowa, Dyrekcja, Rada Robotnicza 
współpracownicy 

Fabryki Kosmetyków „Pollena - I.echia”

2782-K3

+ Dnia 18 sierpnia 1977 roku zmarł, opatrzony
Sakramentami św., mój ukochany mąż, nasz 

najdroższy ojciec, teść, dziadek 1 pradziadek, 
przyżywszy lat 70, śp.

WŁADYSŁAW URYZAJ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

22 bm. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Burysława 14,
rodzina

2792-U3

+ Dnia 18 sierpnia 1977 roku zmarł mój uko­
chany mąż, przyjaciel mego życia, śp.

JAN JACKOWSKI
księgarz wydawca

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm. 
< o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

ZONA
Ul. Miła 8 B. 2780-U3

4. Dnia 18 sierpnia 1977 r. zasnęła w Bogu na- 
I sza ukochana mama, teściowa, babcia i pra­

babcia, przeżywszy lat 75, śp.

WŁADYSŁAWA PAŁASZESKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążony
syn z żoną i dziećmi

TH. Rolna 64 B m. 9. 2791-U»

4. Dnia 18 sierpnia 1977 roku zmarła po krót- 
T kich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona 

Sakramentami św., przeżywszy lat 75, kochana 
pełna dobroci i czułości matka, teściowa, sio­
strzenica i ciocia, śp.

BRONISŁAWA KACZMAREK
■ domu Janaszak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
22 bm. o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone 
córka z mężem i rodzina

Ul. Poznańska 5 m. 19. 2793-U3

Wszystkim Przyjaciołom za serdeczne dowody 
przyjaźni okazane w związku ze śmiercią mego 
męża, śp.

HENRYKA DUCZMALA

GORĄCE PODZIĘKOWANIA

składa
32651g żona z rodziną
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17. duża beczka, 18. ssak lub 
rzeka, 19. drogocenny naszyj 
nik, 21. NAMIB. 24. ukraiński 
taniec ludowy, 25. uzdrowis­
kowe miasto w Belgii, 27. ole 
jek różany, 29. zwierzyniec 
niebieski, 31. grupa. wulkanicz 
nych wysp japońskich na 
Oceanie Spokojnym, 33. pną-

osoby panującej, 23. bogacz, 
24. dla kanarków, 25. pierw­
sze mleko, 26. zatoka Morza 
Czerwonego, 28. 1000 kg, 30. 
biała, krystaliczna substancja 
o działaniu nasennym, 32. ko 
nieć rei.

Opr. Władysław Firlik

Na rozwiązania niniejszejcze, 34. szuka miliona, 35.
mieszkaniec Egiptu, 36. styl 
w architekturze, 37. nad mo­
rzem.

krzyżówki wypisane wy­

Pionowo: 1. nieżyt nosa, 2.
AMYLEN, 3. święta księga 
mahometan, 4. imię kompozy 
tora „Gajane”, 5. ryba pod 
wąsem, 6. ALIBAB, 7. ptak 
z rzędu kraskowatych, 8. przy 
czapce wojskowej, 9. miesz-

łącznie na kartce pocztowej 
z dopiskiem , /Krzyżówka nr 
33” — czekamy do 26 sierpnia 
br. Wśród czytelników, któ­
rzy prześlą prawidłowe 
brzmienia haseł rozlosujemy 
3 książki po 100 zł. Nasz 
adres: „Głos Wielkopolski”, 
skrytka pocztowa 1074, kod 
60-959 Poznań.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 31

mf parna pewien... 
znajomy — po­

wiedział Kenneth Sum 
murs. — Pański klient...

—- Mam nadzieję, że był to 
zadowolony klient...

— Bardzo zadowolony — od­
parł Summers z uśmiechem.

— Widzi pan, to jest wsiania 
łe w moim interesie, że dzia­
ła bez żadnej reklamy. Na 
szyldzie mojej firmy nie jest 
napisane, z czego jem chleb. 
Zresztą nie wyglądałoby to 
ładnie: „Robert Hand, pośred 
nik i morderca”.

— Pan ma do wynajęcia wił 
lę w Beaumlle. Cłiciałbym ją 
obejrzeć. To znaczy ja i moja 
żona chcielibyśmy ją obejrzeć.

— Parnie Summers, czy nie 
byłoby dobrze, gdybyśmy obaj 
wyłożyli karty na stół? Prze­
cież jest pan mniej zaintereso 
wany willą a bardziej sprawą, 
w której mogę być panu po­
mocny. Trzeba usunąć pańską 
żonę. Tak?

Summers usiadł na krześle 
naprzeciw mnie i zapytał, jak 
by z ulgą:

— Czy nie ma pan czegoś 
mocniejszego do wypicia?

Szybko wypił jedną szkocką.
— Jak wyglądają koszty?
—. Cztery tysiące dołar&io. 

Dwa tysiące przy wynajęciu

mą państwo dom., na pewna 
spodoba sńę pańskiej żonie. 
Ładnie położony, modnie ume 
blowany a i komorne nie jest 
zbyt wysokie. Kobiety zwra­
cają na to uwagę.

— Co dalej?
— Będę potrzebował około 

dwóch tygodni, aby wszystko 
przygotować. Następnie wpro­
wadzą się państwo i musi uz 
broić się pan w cierpliwość. 
Miesiąc do ' dwóch—

— I jest pan pewny, że bę- 
dzńe to wyglądało na wypadek?

— Tragiczny wypadek, proszę 
mi wierzyć, jestem fachow­
cem...

willi, dwa tysiące... hm... 
niej.

póź-

Poziomo: żółtko, Lipawa, szczęście, akta, knot, minia, tra­
gik, kapral, czerep, polewa, Konin, ulik, cyrk, alkoholik, 
alkowa, orkany.

Pionowo: 
„Energetyk” 
Klio. ciek.

żyrant, teza, oczlik, leśnik, plik, Anatol, strategia, 
miłek, Aaron, chusta, Pokora, pikolo, Arkady,

— Ten kto mnie do 
kierował, mówił o trzech 
cach.

— Inflacja, drogi parnie 
mers. Inflacja. Wszystko 
żeje: komorne, żywność,

pana 
tysią

Sum 
dro- 
whis

W wyniku losowania książki 
z Gostynia, Celina Borowiak 
growca.

otrzymuja; Marian Biniakiewi-z 
z Leszna, Marta Przybylska z Wą

Nagrody wyśle pocztą: Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

„WOJNA PARMEZANOWA"

w postaci zredukowania o poło­
wę sprzedaży tego gatunku so-
ra. ,Wojna parmezanowa" zbie­

ky, mord...
— Dobrze, niech będzie czte 

ry tysiące. To jeszcze niska ce 
na, aby pozbyć się tej jędzy. 
Pan nie ma pojęcia jak jej 
nienawidzę. Jak to wszystko 
przeb legnie ?

— Bardzo prosto. Jutro obej

ftJ zstępnego dnia Summers 
/ V przyszedł z żoną do me­

go biura. Byłem zasko­
czony. Jego żona nie urygląda 
la wcale na jędzę. Wprost prze 
ciwnie — ładna buzia, miła fi 
gura. Ale wiedziałem, że Sum 
mers jest po prostu zaintere­
sowany kim innym. Pojecha­
liśmy do Beauville, gdzie sta­
ła willa, tuż nad urwiskiem. 
Przepiękny widok z tarasu, trze 
ba było jednak wiedzieć, że 
taras urywał się nad czterdzie 
stometrową przepaścią...

Dom podobał się Fili Surm- 
mers, komorne również.

— Bierzemy go — powiedzie 
ła i podczas, kiedy oglądała 
kuchnię jej kochający małżo­
nek wręczył mi gruby pakiet 
banknotów.

Kiedy następnego dnFa pan 
Summers podpisigwcł umowę 
dzierżawną, wyciągnąłem szu­
fladę biurka i wyjąłem listę.

— Zanim wszystko przygotu

Ci od góry stopień schodów 
wiodących do piwnicy. Kto na 
niego wejdzie, spadnie z 24 
stopni w dół. To samo tyczy 
drugiego stopnia schodów wio 
dących do ogrodu. Lewy tyl­
ny palnik przy kuchence gazo 
wej wybucha przy trzydzies­
tym zapaleniu. Każdemu, kto 
będzie stał obok, przyniesie to 
fatalne skutki. Pralka nie jest 
uziemiona a ponadto przecie­
ka, tak że podłoga wokół jest 
zawsze mokra. Należy uważać 
przy zapalaniu światła przy 
wchodzeniu do pralni. Jeżeli 
zapała się światło i rówmocześ 
nie dotyka do metalowej prał 
ki, no... wiadomo. Lista nie jest 
długa, ale skuteczna. Summers 
studiował ją około godziny i 
zadowolony kiwał głową...

— Pan rzeczywiście 
chowcem.

Potem poszedł a ja 
niłem do jego żony i

jest fa-

zadzwo- 
poprosi-

łem ją do siebie do biura.
— Trudno mi uwierzyć, pa-

nie Hand 
mój mąż 
wać.
- Czy

— powiedziała — że 
chce mnie ztmordo-

ta lista nie jest dla
pani dostatecznym dowodem?

— Naturalnie, co zatem mam 
robić?

— Proponuję pani uprzedzić 
go — to mówiąc wyciągnąłem 
szufladę i wyjąłem z niej dru 
gą listę, na której znajdowało 
się również kilkanaście przy­
padków śmiertelnych. — Bę­
dzie to panią kosztowało pięć 
tysięcy dolarów —- pawiedzia 
łem — Inflacja to fatalna rzecz. 
Połowa przedtem, reszta po­
tem.

ję, potrwa z tydzień — powie — Potem — powtórzyła ze
działem. — Proszę przestudio­
wać dokładnie tę listę. Rozu­
mie pan; że nie mogę wypuś­
cić jej z biura.

Przejrzeliśmy Rstę punkt P° 
punkcie. Trzeba uważać na trze

złością i wyciągnęła z torebki 
książeczkę czekową.

— Jeśli można, proszę o go 
tówkę. Pani rozumie.^

Bozumiała i połowę mego ho 
norarżum przyniosła mi jeszcze

gła się z ogólnym niezadowole­
niem we Włoszech, wywołanym 
wysokimi cenami zarówno pa'i- 
wa iak mięso oraz szeregu in­
nych produktów spożywczych.

LECH KONOPIŃSKI

FRASZKI

tego samego wieczory 
go mieszkania i 
przyjemnie, gdy razerr 
daliśmy listę, do któ^ 
wadziliśmy nawet pet 
szenia. Kochana, mad

tydzień później su...
wił? 2

Spokojnie zajmowały 
sprawami maklerskimi 1 
waż nie codzienny 
no u mnie morderstwo \

Sześć tygodni potem u-, 
zetach napisano o trag^. * 
wypadku . Niejaki 
Summers spadł poprze^J 
balustradę z tarasu sweaJ 
mu do doliny Jamiesan t 
cja było, zdania, że SuL\ 
pośliznął się na leżące] • 
wycieraczce, stracił równ-' 
gę i stało się. Naturalnie 
mu nie przyszło do gkwj 
ktoś mógł wyciągnąć mu 
cieraczkę spod nóg. Sumr, 
mieszkał tylko z żoną a' 
twierdzili ich przyjaciele 
newili wyjątkowo zgraną, 
chającą się parę. Reszty h, 
rarium bd Kennetha Sumt

i

sa, niestety, nie otrzymam 
to w tydzień po pogrzebie 
wiła się w mym biurze żal 
na wdowa i wręczyła mit 
i pół tysiąca dolarów. Pa 
działa, że wyjeżdża do - 
siostry na Florydzie i dr 
zechciał wynająć komuś u 
lę.

— Naturalnie po wykom 
dokładnego remontu — 
działa. — Nie chciałobym.^ 
nowy lokator uległ wypci, 
wi.

od dwóch tugofriri 
rl/ „do wynajęcia”. Zwt 

dc uwagę na to, że j 
stem bardzo ostrożny, ale 
by człowiek nie uważał, i 
częste wypadki w jakimś: 
mu mogą zwrócić uwo^ r
cji. Nie 
też nie

Poza 
wości

boję sńę ich, ale jii 
jestem.
tym wszystkie mi i 
śmiertelnych

ków, jakie pokazywałem 
obu listach Summe^som, it 
ły wyłącznie w mojej fanż 
Reszty dokonywali sami ki 
ci i ich wyobraźnia...

We Włoszech nazywa się go 
„księciem serów i truflem dla u- 
bogich". Bardzo łubiany oarma- 
zan został ^ostatnio wyelimmowa 
ny przez zaopatrzeniowców armii 
włośkiój jako zbyt kosztowny 
dla żołnierskiej kuchni. Za przy­
kładem gospodyń domowych po 
stanowiono zastępować pamne- 
zan serem importowanym z Ar­
gentyny, znacznie tańszym. M-- 
mo protestów ze strony stowa­
rzyszenia producentów wyrobów 
serowarskich, oburzonych bojKo- 
łem rodzimego produktu, coraz 
więcej Włochów zaczyna ogra­
niczać spożycie ulubionego do­
datku do dań, którego cena pod 
skoczyła od pewnego czasu do 
6 dolarów za funt W ubr. wy­
twórnie serów w Parmie wobec 
znacznej nadwyżki serów nakło­
niły agencje państwowe do żuku 
pienia około 40 min funtów swo­
ich wyrobów, żeby nie dopuścić 
do zniżki cen. W tym roku — 
odwrotnie — większą ilość setow 
sprzedano hurtowo na aukcjach, 
nabywcy zaś zrobili niezły inte­
res, 3-krołnie podwyższając ceny 
sera.

Dyskusja rozpętała Się na ca­
łego kiedy największy dziennik 
rzymski „II Messaggero" począł 
propagować bojkot oarmazasu, 
co wkrótce przyniosło rezultaty

BYCZA SPRAWA PODZIAŁ

NA EKRANACH

„OSTATNI BAL W ROZNO 
VIE” — to film produkcji cze 
chosłowackiej, zrealizowany 
według opowiadania Karela 
Storkana. którego treścią są 
sprawy wojny i okupacji, prze 
żywane przez młodych, zmu­
szonych niezwykłą sytuacją 
do trudnych decyzji. Bohater 
ką filmu jest dziewczyna, li­
cealistka.

— „Znalazłem subiektywną
historię Lenki mówi re-
żyser Ivo Novak — zmusza-

Fanatycy walki byków w Por­
tugalii, którzy na corridach Ko­
niecznie pragnęliby widzieć na 
piasku areny zabite pchnięciem 
szpady zwierzę, będą musieli 
zrezygnować z tej wątpliwej przy 
jemności albo też przenieść się 
do Hiszpanii. Premier portugal­
ski, Mario Soares, zapowiedział 
bowiem w parlamencie ostre re 
presje karne przeciwko matado­
rom, którzy odważa się zakoń­
czyć swe ponisy zabiciem byka 
Na portugabk;ch arenach już 
od roku 1799 zakazane jest 
— stosowane w Hiszoanii — ry 
tualne kończące walkę pchnię­
cie szpadą.

Portugalscy zwolennicy walki 
byków rozooczęti w ostatnim 
czasie głośną kampanię, aby 
skłonić rząd do zmiany stanowi­
ska w „byczej sprawie”. W uui j 
głym miesiącu nawet sześou 
matadorów podczas corrid na per 
tuoalskich arenach zabiło swe 
byki i prowokacyjnie naruszyło 
ustawę. Szóstka ta, którą fanaty 
cy tych widowisk zdołali już uz­
nać za „bohaterów narodowych’’, 
stan’e wkrótce orzed sądem, któ 
ry swym wyrokiem przypuszczal­
nie zada śmiertelny cios.„ krwa­
wym corridom.

nej zbiegiem okoliczności do 
samookreś lenia, do wyboru 
drogi postępowania, która z a 
waży na całvm jej życiu. W 
cią^u tych dwóch wojennych

Oczy jej go wiercą, 
choć przeminął sen już: 
Ona ma go w sercu, 
on ją — na sumieniu.

UTRACJUSZE

Mężczyźni dla niej tracili głowę,
a

z
a

ona dla nich — drugą połowę...

POETYCZNY AMANT

wierszykiem dla niej

ona: Meta — fora ze

O JUHASA

Gdy odwiedziła jego szotos, 
światła dziennego nie ujrzała.„

LETNIA KĄPIEL

W porannej rosłe kąpią się znów 
dziewczyny bose — od stóp do 

głów.
NIEDOBRANA PARA

Nte dla jej dobra 
do niej się dobrał.

nicsana, przedstawiającej rea 
listyczny obraz współczesnej 
Ameryki. Reżyserem tego fil­
mu jest Mark RydeU, były re 
porter telewizyjny, nic więc

dnii z lutego 1944 roku uja- . dziwnego, że jego obraz ma
wniają się ludzik ie charakter^, 
zdaje się jakże trudny egza­
min dojrzałości”...

Recenzenci podkreślają sipra 
wność reżyserską Novaka, 
interesujący onis małomiaste­
czkowego środowiska i atmo­
sfery tamtych lat oraz cieka­
wą charakterystykę postaci 
Wykonawczymi głównej roli 
— Andres Cimderbkoya otrzr 
mała naigro^ę aktorską na 
festiwalu w Trutnowie w 1975 
roku.

„PRZEPUSTKA DLA MA­
RYNARZA” — jest filmową 
wersją powieści Darrylą Po-

charakter niemal dokumen­
talny, a psychologiczny rysu­
nek/ postaci zawiera wiele au 
tentyzmu.

— „Mimo tych zalet — 
wiada jeden z krytyków 
mowych — otrzymaliśmy
dukt nieco pretensjonalny i 
sentymentalny, totalnie kon- 
formistyczny, a miejscami 
nudnawy. Stało się tak mimo 
niewątpliwych walorów filmo­
wych, aktorskich i operator­
skich. Wiarygodna jest jed­
nak ukazana w tym filmie
atmosfera
dżungli”^ (kos)

już się 
uporał, 
dwora!

— Czy pan Jest może tym 
nauczycielem, który kazał za 
karę przepisywać owe sto 
skon?

JOHN LlHI

$

♦

♦

po- 
fil- 
pro

lek sam 
nać?

♦ 
$ 
♦
♦ 
♦ 
♦ 
$
I 
♦
♦ 
I 
♦ 
♦

♦ 
♦

— To bzdura 
kazać coś takie­
go rozwiązywać. 

I to miałby Karo-
wyko-

wielkomiejskiej

♦ 
♦

— Ja pomyję naczynia, a 
tato zrobi za mnie lekcje!

H B
3 a

3
3

a

— Tato, przekażę d szybko 
moje zadania domowe, bo my 
mamy teraz mecz międzyszkoł- 
ny„

• ko— Też pomysł — budowa stołeczku z papieru jaso 
domowe!


